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Od adm inistracji.
Zapraszamy szanownych prenumeratorów 

naszych do wczesnego odnowi'nia prenumera­
ty na II. kwartał 1875.

Cena prenumeraty na „Gazetę Naro­
dową" pozostaje ta sama, t. j.: 
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  wraz z „Tygodni­

kiem Niedzielnym  
rocznie . . 20  złr. —  ct.

< półrocznie . . 10 „ — „
kwartalnie . 5 „ —  „
miesięcznie . 1 „ 70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Niedziol- 
nego“ wynosi prenumerata: 

rocznie . . 15 złr. — ct.
półrocznie . . 7 „ 50  „
kw artalnie. . 3 „  75 ,,
miesięcznie . 1 „ 30  „

' Redakcja Gazety Narodowej odstępując księ­
garni p. Gnbrynowicza prawo przedruku powieści 
Boltslawity: Pamiętnik panicza, zaatizegła so­
bie 100 egzemplarzy po zniżonej cenie 1 złr. 80 c 
dla swoich p. t. abonentów; cena sklepowa wynosi 
2 zir. 40 ct.

Pieniądze na tę książkę przesiać można wraz 
z prenumeratą na Gazetę Narodową.

Telegramy Gazety Narodowej.
( Tylko w jednej częici wczorajszego numeru dru­

kowane.)

W iedeń d. 26. marca. „Nowa Presse“ 
otrzymała następujący telegram z Konstanty­
nopola: Oltomańska eskadra pod dowództwem 
kontradmirała Hassana-baszy otrzymała rozkaz 
udania się na morze Adrjalyckie dla powita­
nia cesarza austrjackiego podczas jego podróży 
po Dalmacji. Gubernator Bosu ji, Derwisz-basza, 
udaje się także do Dalmacji również dla po­
witania cesarza.

Do tego samego dzienniki telegrafują 
z B elgradu: Przed rozwiązaniem skupczyny 
ośfiadczył rząd, że skupczyna powoduje się  
tylko namiętnościami i utrudnia każl ą czyn­
ność. Rządowi brakło cierpliwości i usposo­
bienia pojednawczego i ujrzał się zmuszonym 
doradzić księciu rozwiązanie Izby. To oświad­
czenie rządu wywołało żywe oklaski na gale- 
rj%h. Opiuja publiczna jest bardzo przyjaz­
ną .dla rządu.

Lwów d. 28. marca.
T(Interpelacja p. Gierowskiego — Nędzota mlo- 

doieeaka. — Niestety jeszcze o Giskrze.)

Dopiero teraz kancelarja Izby posłów na­
desłała nam sprawozdania stenograficzne z po­
siedzenia d. 20. bm„ a w niem i n t e r p e l a c j ę  
pL G i e r o w s k i e g o  do ministra wyznań i o- 
światy, która opiewa dosłownie:

„Ostatniemi czasy wielu duchownych grec 
ko-nuickich z Polski moskiewskiej przywędro 
wal o do Galicji. Duchowni ci umieją tylko po 
polsku i po moskiewsku; języka ruskiego bar­
dzo mało a niemieckiego zgoła nie posiadają, i 
są teiu mniej odpowiedni do duszstarownictwa 
w Galicji, ile że zupełnie im zbywa na wy- 
maganem w Austrji wykształceniu naukowem. 
Mimo to jednak bywają w Galicji używani do

duszstarownictwa, i już kilku (mehreren) nadano 
posady duszstarownicze, o które się ubiegali 
tukrajowi (einlieimische) kandydaci duchowni. 
Tak np. kompetowalo o posadę w Mierzwicy 
pięciu krajowych kandydatów, z których jeden 
już 22 lat służy; posadę tę jednak dano du­
chownemu, który z Polski moskiewskiej przy­
wędrował, mimo że parafia Mierzwicka energi­
cznie przeciw temu zaprotestowała Ponieważ 
ten postępek dotyczączego ordynarjatu bisku­
piego pomiędzy tukrajowym klerem parafialnym 
powszechne wywołał niezadowolenie, i postępek 
teu nie odpowiada przepisom ustawy z d. 7. 
maja 1874. Dz. p. p. nr. 50, według którego 
do otrzymania prebendy kościelnej oprócz oby­
watelstwa austrjackiego potrzebnem jest niena­
ganne pod względem moralnym i pelitycznym 
(slaatsburgerliciie) postępowanie, tudzież kwali­
fikacja, ustawami- państwowemi przepisana; 
przeto pozwalają sobie podpisani zapytać J. E. p. 
Ministra wyznań i oświaty: 1) Czy Wys. rząd ma 
wiadomość o tym postępku biskupiego ordyna- 
tu w Galicji; a jeżeli tak, to 2) czy i co za­
myśla Wys. rząd zarządzić, aby także dla kleru 
tukrajowego ubliżające i pod wzg’ędem mate- 
rjalnyra dotkliwe postępowanie powstrzymać? 
Wiedeń d. 19. marca 1875. (pod.) G i e r o w ­
s k i ,  Fux, Kopi, dr. Schaffer, dr. Heilsberg. 
dr. Roser, Tomaszczuk, Gross, Zsehok, Wal- 
terskirchen, Teuschl, Grubler, Theumer, dr. 
Klier, Seidemann, dr. Wedl, Hanisch, Oberlei- 
thner, G. Held, dr. Rac;ag, II a j  d a  m a  cha ,  
Adolf Haschek, dr. Kronawetter, Pino, Prom 
ber, Ryger, Venturi, Kardasch, dr. Schaup, 
Sandner. Wildauer, Ritter, Wickhoff, dr. Men- 
ger, Jeffernigg, Beer, Meisler, Richter, Bażant, 
Winkler, Schier, Barenther, J a n o w s k i ,  K o ­
w a l s k i  Egger, Renney, Hackelberg, Golle- 
rich, Ciaudi, Pauer, dr. Offner, dr. Weeber, 
Suida."

Przytoczyliśmy naumyślnie spis tych, co 
poparli p. Gierowskiego. Iluż tn znajdziemy 
takich, co tę sprawę znać mogą, którzy wie 
dzą co podpisali?... Ze znakomitości centrali­
stycznych nie napotykamy zgoła nikogo, suać 
nie wierzą Russkim, albo za nic ich mają; zre­
sztą oprócz postępowców, z lewicy i centrum 
mało kogo widzimy, chyba beamterskich depu­
towanych z Bukowiny. Z księży ruskich żaden 
nie podpisał. Z formy i treści zresztą, interpe­
lacja jes t  tylko kamieniem, rzuconym przez 
ulicznika, który coprędzej umyka po tym czy­
nie bohaterskim

Wniesiono ją  bowiem n samego schyłku se­
sji, kiedy interpelant wiedział, że minister niema 
już czasu na tyle, aby sprawę zbadać i dać od­
powiedź. Ulubiona to taktyka kliki, do której 
niestety należy p. Gierowski. Podobnych pod­
stępów pełno w interpelacji. Mówń o kilku czy 
kilkunastu posadach, a zdołał przytoczyć tylko 
jednę. Powołuje się na ustawę majową, a wie, 
że Mierzwica została daną niedawno temu, a 
zatem, kiedy już ordynariat biskupi znal dobrze 
tę ustawę, i z pewnością do niej się stosował, 
zwłaszcza, gdy Słowo bębnami i trąbami roz­
głaszało tę sprawę mierzwicką, nim jeszcze ob­
sadzenie nastąpiło. Który to ordyuarjat, czy 
lwowski, czy przemyski, interpelant nie mówi, — 
lepiej aby cień padł na oba ordynarjaty. Że 
duchowni chełmscy kończą taksamo gimnazja i 
stadja teologiczne, jak galicyjscy, czescy, sty­
ryjscy; że część praktyczną co do właściwości 
austrjacko galicyjskich uzupełniają należycie, to 
interpelant zamilczał. Zamilczał, że daleko wię­
cej duchownych galicyjskich gr. un. wyszło w 
Chełmskie, niż chełmskich do Galicji, że zatem 
koniec końców duchowieństwo „tukrajowe" pod 
względem „materjalnym" nie jest  pokrzywdzo­
ne. Wszak wkrótce zabraknie księży gr. un. w 
Galicji, jak świadczy malejąca ogromnie liczba 
alumnów! P. Gierowski kłamie, jakoby księża 
chełmscy mało umieli po rusku, — nie znają 
języka ruskiego, jakim pisze Słowo, bo też to

pokurcz ni ruski ni moskiewski A czy język 
niemiecki dzisiaj jest księżom w Galicji nieod­
zownie potrzebny?

Ale oburzyć musi pod wzgJ^jlem narodo­
wym pogardliwe słowo interpelacji,: „przywę­
drowali". Wszak ks. Pietruszewicz i cała kli­
ka twierdzi, że Ruś sięga nietyllui po Chełm­
skie, ale aż pod samą prawie Warszawę — i 
historja i etnografia nie zadają im fałszu. A za­
tem Chełmskie to Ruś, tak jak Galicja wscho­
dnia — ten sam lud, ta sama ziemia, tasama 
mowa, ta sama wiara. I p. Gierowski nie po­
wiada o owych mordercach, jak Popiel, Liw- 
czak itp., że „wy wędrowali" z Galicji w Chełm­
skie. Oburzać musi pod względem obywatel­
skim i w ogóle linmanitarnym suppozycja inter­
pelacji, jakoby owi księża z Chełmskiego byli 
naganni pod względem politycznym i moral­
nym — owi, męczennicy wiary, j tylko wiary, 
a ni6 spraw politycznych, owi, uf dla najwyż­
szej idei, bo religu, poświęcili siąbie i rodziny 
swoje!

Interpelacja ta będzie niezmazanem piętnem 
na czolm i duszy tych, co ją samowiednie lub 
z jakiejkolwiekbądż pobudki podpisali; będzie 
okropnym pomnikiem, do jaKiego upadku moral­
nego doprowadziła klika par excellence ruska. 
Interpelacja ta jest tem okropniejszą, źe kłam­
stwem jest, jakoby galicyjski kler unicki nie 
uważał męczenników za braci swoich po krwi, 
wierze i duchu, jakoby kler ten zapomniał słów 
Zbawiciela, każącego głodnych karmić, wię­
źniów' przytulać, nieszczęśliwych pocieszać; j a ­
koby ten kler podanie pomocy tym męczenni­
kom uważał sobie za ubliżenie i krzywdę ma- 
terjalną. Jest garstka takich ciemnych na sercu 
i duszy, co przytakiwać będą p. Gierowskiemu, 
ale tylko garstka. Odkądże zresztą kler ruski 
przestał słynąć z gościnności?...

Równocześnie otrzymujemy Narodni Listy 
z d. 26. bra,, a w nich napotykamy taż na 1. 
kolumnie korespondencję z Warszawy o „na­
wróceniu unitów na prawosławie," niegodziwszą 
jeszcze może od tego co piszą gazety moskiew­
skie. Korespondent ten p isze : „Księża uniccy 
buntowali lud przeciw rządowi. Naturalnie, że 
takich pasterzy musiano z parafii wyrugować. 
Bojąc się prześladowania, uciekli do Galicji, i 
ztamtąd wpływali w tym duchu na lud. Gdzie 
lud żył w sąsiedztwie z Polakami, dochodził 
opór do jawnych nieporządków (np. w guberni 
Siedleckiej); ale gdzie unici byli zdała od wpły 
wu polskiego, tam słuchali rozporządzeń kon- 
systorza. O nawracaniu na wiarę prawosławną 
na razie nikt nie myślał. Nastąpiło to dopiero 
skutkiem ślepoty stolicy apostolskiej w Rzymie."

A Narodni Listy są organem ^urzędowym 
„ c z e s k i e g o  s t r o n n i c t w a  l i  K e r t i ln e g o ."  
Korespondencja ta  zresztą widocznie jest  pisa 
ną w samej Pradze; bo polemizuje z organem 
duchowieństwa czeskiego , Czechem, który we­
dług prawdy opisał prześladowania unitów w 
Kongresówce, i powołuje się na Neues Frmdblt., 
tudzież na S l o v e n s k i  n a r ó d ,  organ „libe­
rałów słowieńskich", których przywódzca Rac- 
lag podpisał interpelację Gierowskiego. Hańba 
takiemu stronuictwu liberalnemu, które nie chce 
wiedzieć, że gdzie nie ma wolności sumienia, 
tam żadnej nie ma zapewnionej wolności.

Nowin politycznych z Austro-Węgier nie 
ma żadnych. Chyba now(y przyczynek do cha­
rakterystyki p. G i s k r y .  Gradecka Rada miej­
ska uchwaliła pożyczkę w sumie 3 mil. złr., a 
przy ogólnym braku kredytu, nie mogąc jej 
nigdzie dostać, udała się do wiedeńskiej kasy 
oszczędności, która na zbytek pieniędzy cho­
ruje. Gdy jednak hypoteka, ofiarowana przez 
miasto Grac, nie odpowiadała statutom kasy tej, 
dyrekcja więc odmówiła pożyczki. Wkrótce je ­
dnak zjawia się w Graca pewien doktor praw 
i w imieniu Giskry przyrzekł wyrobić tę poży­
czkę, byle p. Giskrze dauo 30.000 porękawicz- 
nego. Gmina w kłopocie przystaje na to, otrzy­

muje pożyczkę z wiedeńskiej kasy oszczędno­
ści, a p. Giskra własnoręcznie kwituje otrzy­
manie poręKawicznego; sumę 30.000 złr. wpi­
sano między „wydatki" miasta. Na posiedzeniu 
klubu giniuiiego uchwalono interpelować o to 
w Radzie miejskiej i zażądać okazania owego 
kwitu. Trzeba wiedzieć, że p. Giskra jest nad- 
kuratorem, t. j. najwyższym dygnitarzem wie­
deńskiej kasy oszczędności;' i godzi się pamię­
tać, że pewien dziennik polski, ale w Galicji 
wychodzący, w programie swoim wywiesił był 
sobie sztandar Giskry jako gwiazdę przewo­
dnią. Dziennik ów zapewne o tem zapomniał?...

Z w i e r z c h n o ś ć  k o ś c i o ł a  e w a n ­
g e l i c k i e g o  w Frusiech jest tak służalczą 
dla obecnego rządu bistnarkowskiego, ie po­
czyna budzić niezadowolenie nawet u tych 
wiernych, którzy dotychczas z pokorą i uwiel­
bieniem patrzyli na jej działalność. Już od k il­
ku miesięcy podnoszą się głosy dziennikarstwa 
luterskiego, przeciw solidaryzowaniu się róż­
nych sekt kościoła protestanckiego z rząde^n. 
Mówiono dość stanowczo, że opieka rządp pb 
zbawia protestantyzm swobody i niezaleifioSci, 
i pośrednio przyczynia się do spotęgowania 
wpływu kościoła katolickiego. Od pewnego 
czasu głosy te stały się donośniejszemi, a k;’ 
tyka czynności władz kościelnych lutet 
poczęła być surowszą i gwałtowniejszą, ł r z  
tygodniem Kreuzztg. w jednym z artykułów 
stąpiła przeciw naczelnej Radzie kościelnie) 
potępiając jej płaszczenie się przed rządem 
wykazując nicość i brak powagi w jej czynno­
ściach. Rada udała się ze skargą do sądu, pro- 
kuratorja wytoczyła proces, i p. Nathusitre, 
naczelny redaktor Gazety krzyżowej, został „za 
obrazę naczelnej Rady skazany na zapłacenie 
grzywny 600 raark, a ewentualnie na dwuty­
godniowe więzienie. Nie dość na tem. Sam ce­
sarz postanowił osobiście zamanifestować u- 
znanie swoje dla szukających u rządu jego o- 
pieki ; w liście więc, wystosowanym do naczel­
nej Rady, dziękuje jej za dotychczasową dzia­
łalność w sprawie urządzenia synodów prowin­
cjonalnych, w prowincjach wschodnich cesar­
stwa (tj. w ziemiach polskich, gdzie mają one 
popierać pruską misją cywilizacyjną władz po­
litycznych ; jest to więc zręczne odwołanie się 
do patrjotyzmu pruskiego), cieszy się z harmo­
nii, jaka pannie między Radą a cesarzem w 
zasadach wspólnie wyznawanych, i kończy na 
dzieją, iż Rada zechce wkrótce zwołać j e n e -  
r a l n y  s ynod .

Wczorajsza wiadomość z Berlina, podług 
której rząd cesarstwa niemieckiego rozmyśla 
obecnie n a d  ś r o d k a m i ,  jakich się jeszcze 
chwycić by wypadało p r z e c i w  k a t o l i k o m, '  
uzupełnia się podług depeszy bióra W olfa.w  
ten sposób: w ministerstwach pruskich, w Wy­
działach Rady związkowej, debatują nad tem, 
w jaki sposób wziąć pod rozwagę zastosowanie 
ustawy z roku 1872 przeciw jezuitom do po­
krewnych im zgromadzeń, i nową regulację sto­
sunków zakonnych katolickich do pafistwa. 
Wszystkie te debaty mają charakter przygoto­
wawczy i zmierzają do tego, aby przygotować 
materjał na wiosnę i lato.

Trybunat policji poprawczej w Berlinie wy­
dał wyrok w s p r a w i e  s t o w a r z y s z e ń  
s o c j a l i s t y c z n y c h  tego miasta. Podług 
tego wyroku rozwiązano i ostatecznie zakazano 
zawiązywać na nowo stowarzyszenie ogólne ro­
botników niemieckich, stowarzyszenie murarzy 
i krawców, i stowarzyszenie cieśli. Hasenclever, 
prezes ogólnego stowarzyszenia robotników nie­
mieckich, został skazany na 120 mark grzywny, 
a ewentualnie na 20 dni wiązienia. Pp. Eks i 
Reirner, pełnomocnicy Hasenclevera, skazani każ­
dy na 60 mark, a ewentualnie na 10 dni wię­
zienia. Pp. Hurlemann, prezes stowarzyszenia 
murarzy, i Otto Capell, każdy na 30 mark lub 
15 dni więzienia

B a t e r j e  w y b r z e ż y  n i e m i e c k i c h  
będą uzupełnione działami wielkiego kalibru, 
podług modelu nowego, wykonanego przez Krup­
pa. Fabryka Esseńska dostarczyła już 47 t a ­
kich dział, których próba odbędzie się w Du- 
men, wobec specjalnej komisji oficerów artyle- 
rji. Siła ich rzutu równa się 480 funtów. Każ­
dy wystrzał kosztować będzie 400 franków.

S k u p c z y n a  s e r b s k a  z o s t a ł a  r o z ­
w i ą z a n ą ,  jak doniosły wczorajsze telegramy, 
w skutek skandalu, zaszłego w Izbie i za ini­
cjatywą rządu. Późniejsza depesza W. Sonn- u. 
Montags Ztg. donosi, że już późnym wieczorem 
d. 24 marca odbyła się poufna konferencja po- 
stófr a na niej to Marinowicz i koledzy d o- 
m a g a 1 i s i ę ,  aby rząd rozwiązał Skupczynę 
i rządził dalej na podstawie przeszłorocznego 
budżetu. Powszechne oburzenie przeciw opozy- 
<*ji, która zawdzięczała siłę swoją zabiegom 
Ignatjewa i panslawistów, i sympatj*a dla stron­
nictwa umiarkowanych, pozwala mieć nadzieję, 
że gdyby teraźniejszy gabinet upadł a nowy 
został '••fcirzony po za parlamentem, to przy 
s iły  skitJd łfcWupczyny nlegme zmianie nie na 
k«rfey& Vu*łtyłci moskiewskiej.

Ze Śtokholmn donoszą: Izby upoważniły 
rząd do zaknpwa materjała artylerji xa 600.000 
koron i użycia 1,700 .000  koron na budowę stat- 
k1# *  ąrojtuiuych ku obronie wybrzeży.

, Eli : " /tr

F»*ddenie przeiiiysłu austrjackiego.
, i.

„Czas jaż aby nastały r z ą d y  l u d z i  u- 
c z c i w y c h !" — to hasło podnoszą organa 
ministerjalne, — niepomnąc, jakie tym hasłem, 
słpsznem zresatą, wydają świadectwo stronni­
ctwu, i tego stronnictwa „wydziałowi wyko­
nawczemu", które dotąd rządziły i rządzą, — 
aiepomuąc, te  jhasło to wyszło z ust prokura­
tora, z  kryminału, że.pierwszą manifestacją w 
czynie tego hasła było dekorowanie prokurato­
ra i sędziego karnego, który prokuratorowi po 
magał. Trudno wszelako aby rząd i parlament 
dotychczasowy także nie zaliczał siebie do u- 
czciwych luazi. Gdy zatem rząd obecny, który 
tylko jest dalszym, i to spotęgowanym ciągiem 
rządów konstytucyjnych Ausfrji. z bardzo k ró t­
ką przerwą ciągle stoi n steru, ani też obecny 
parlament nie został rozwiązanym: nie pozo­
staje nic innego, jak rządy dotychczasowe na­
zwać rządami ludzi uczciwych Nro L Obaczmy 
co ten numer I  zdziałał, a to pod Wżględem 
e k o n o m i c z n y m .  O krachu giełdowym nie 
wspomaiemy, ale o innych przedmiotach, a to 
właśnie z powodu odpowiedzi, jaką d. 24. w Iz ­
bie posłów dał zastępca ministra handlu, p. 
Chlumetzky, na interpelację Isbarągo i Prombe- 
ra w sprawie traktatów handlowo - cłowych z 
Węgrami i z zagranicą.

Światowi handlowemu i przemysłowemu 
Przedlitawii chodzi o to, aby wszystkie te t rak ­
taty były zmienione, a odnośnie wypowiedziane, 
gdyż inaczej przemysł i handel z kretesem u- 
padną. Bardzo dlago już sferj dotyczące upo­
minały rząd do czynności w tej mierze, a wre­
szcie posłów, aby interpelacją zmusili rząd do 
odpowiedzi, co robi lub zrobić zamyśla w tym 
względzie. Rząd milezał, a posłowie dopiero 
przy samym schyłku sesji parlameata odezwali 
się. Odpowiedź dał minister szybko, ale taką, 
że sfery dotyczące zostały jeszcze bardziej za­
niepokojone. Mmistei odparł, że poweźmie de­
cyzję dopiero po nadejściu opinii Izb handlo­
wych i rządu węgierskiego; nie dodał nawet, 
że ministerjum nie chybi terminu wypowiedze- 
dzenia. Cóż się zatem stanie, jeżeli Izby handlo­
we i Węgry nie dadzą na czas swej opinii ? Idąc za 
swoją odpowiedzią rząd nie powziąłby decyzji i 
nie wypowiedziałby traktatów. Wszakże już wie­
deńską Izbę handlową musiało ministerjum u- 
pomnieć, aby corychlej nadwłała swoją opinię; 
a rząd węgierski pried- wyborami i ukonstytn-

Ze Lwowa do Rzymu
przez 

D r a .  P J  
(Ciąg dalszy.)

Uciekając z zieui, od wpływu jej zatrutych 
wyziewów, człowiek na przybrzeżnych skałach 
i maluczkich wysepkach morza, schronienia 
I zieloności szukać postanowił, i na nich się o- 
siecllił. Jak  maje gniazdeczka, a nader malo­
wniczo wyglądają tu osady, wioski i zamki, do 
zielonych gór lub skał na wyspach poprzycze- 
piane, i na łaskę fal rzucone.

Dla ratunku biednej tej okolicy od miazm 
okropnych, prócz zaprowadzenia rowów i dren, 
& i to nie wszędzie, nic więcej dotąd nie uczy­
niono; aby zaś podróżnych od zarazy ochronić, 
zabraniano dawać im wody na stacjach, i przy­
spieszono ruch pociągów. Szkoda tylko, że bra­
ku wodu przy tamtejszych upałach niczem w 
ubogich i opuszczonych stacjach nie zastąpiono. 
Przebywanie tej drogi w porze nocnej i wilgo­
tnej w lekkiem ubraniu, bardzo szkodliwem być 
może; jest więc do życzenia, aby o tem, nie- 
znających okolicy podróżnych, napisy na sta­
cjach, albo co lepiej, policyjno-sanitarni urzędni­
cy przestrzegali.

Po młodem i nowożytnym lakierem pocią- 
gniętem Livorno, — z religijną czcią prawie 
powitaliśmy około 10. w nocy czarne, omszone, 
i prochem tysięcy lat petrząśnięte mury nie- 
śmierteluego miasta siedmiu wzgórków.

‘Niezn&jąc Rzymu, tutaj także pod opiekę 
losów -zdać się musieliśmy. Byliśmy jednak już 
nie przez losy, lecz przez bogów kierowani, do­
staliśmy się bowiem do omnibusa hotelu „Mi- 
nerva“, a który minąwszy wspaniały Kwirynał, 
stopzył się prawie bez wiedzy pary swoich chu­
dych koni z góry tejże nazwy, i wysadził nas 
przed hotelem „Minerya", dając tem samem świa­
dectwo, że w posiwiałym Rzymie domy nawet 
zajezdne cechy pewnej starożytności mieć muszą.

Niewiadomą mi jest nistorja hotelu i po­
wód tej przedchrześciańskiej nazwy, ale to wiem, 
ie  nimjsśmy się na trzecie piętro hotelu dostali,

0 wszystkiem, oprócz niezliczonej ilości scho­
dów i kolosalnej wysokości gmachu, musieliśmy 
zapomnieć.

Odpocząwszy, spojrzeliśmy w otwarte okna, 
które po nad okolicznemi dachami górowały: 
miasto, n nóg naszych rozłożone odpoczywało 
w ciepłej atmosferze nocy po dziennem życiu,
1 strzelało wieżami kościołów ku gwiaździstemu 
niebu, które się w wodzie płynącego w oddali 
Tybru odbijało. Poważna a uroczysta cisza za­
legła starożytne miasto. Takie niebo mają tyl­
ko Włochy, takie widoki tylko Rzym dać może!

Postanowiłem sobie, że celem pierwszej mo­
jej wycieczki nazajutrz będzie kościół św. Pio­
tra; należało się to pierwszej w świecie świą­
tyni, największemu w świecie kościołowi. Jakoż 
o w pół do dziewiątej rano stałem już przed 
tym przybytkiem sztuki i pobożności. Nie mam 
zamiaru opisywać kościoła, szczegółu po szcze­
góle, chcę tylko oddać w krótkich słowach wra­
żenie, jakie sprawia jego całość. Jak  wszystko, 
co jest istotnie prostem, pięknem i wielkiem, a 
o czem pyle czytało się i słyszało, — tak i 
Bazylika Piotrowa wcale na pierwszy rzut oka 
swoim ogromem i wspaniałością nie uderza. 
Przedstawia się jako piękny, wielkich rozmia­
rów, ale niewiele od Innych kościołów wspa­
nialszy przybytek, tak, że mimowoli dziwił się 
każdy, że o niej tak wiale pisać i mówić mo­
gą. Zagadka małego pierwszego wrażenia nie 
w tem, aby gmach istotnie nie był ogromnym, 
gdyż długości największych kościołów w Euro­
pie równają się zaledwo szerokości św. Piotra, 
zagadka ta leży w przedziwnej harmonii kształ­
tów, w matematyczności i proporcji części do 
całości, i całości do części, o kolosalności któ­
rych tylko przez studja .opisów kościoła, tylko 
przez porównania części do całości sądzić mo­
żna. Jak  w każdem arcydziele sztuki rozmiary, 
tak i rozmiary św. Piotra nie uderzają od ra­
zu, dopiero później; aby zastanowiły, trzeba je 
nietylko zbadać, lecz zmierzyć nawet. Dość po­
wiedzieć np., że aniołki, trzymające muszle ze 
święconą wodą, a wydające się od drzwi głó­
wnych zwykłej wielkości aniołkami, są olbrzy- 
miemi postaciami przy bliższem ich opatrzeniu; 
dość powiedzieć, że pióro w ręce św. Jana E- 
wanielisty, który stanowi jeden z czterech me­

dalionów kopuły, — pióro, wydające się z dołu 
zwykłem piórem, ma przeszło dwa metry dłu­
gości, — dość to wiedzieć, aby zrozumieć przy­
czynę małego wrażenia, jakie na pierwszy rzut 
oka kolosalna ta  Bazylika harmonią swą czyni, 
i aby o reszcie rozmiarów nabrać należytego 
pojęcia. Rozmiary te dlatego tylko nie zastana­
wiają od razu, że ich pierwszym rzutem oka 
zmierzyć nie można, — wmyśliwszy się w nie 
głęboko, zdumiewają następnie i prawie prze­
rażają wielkością.

Nie małą ujmę wrażeniu wynikającemu z 
rozmiarów wnętrza kościoła czyni przeszalowa- 
nie, które dwie duże kaplice z prawej strony 
zupełnie od całości odcina, a tem samem o sze­
rokości gmachu w tem miejscu pojęcia dać nie 
może. Przeszalowanie to miało na celu odoso­
bnienie obradujących nad Niepokalanem Poczę­
ciem i zamknięcie w ograniczonej przestrzeni 
głosu mówców, którzy inaczej słyszanymi by 
nie byli. Jest bardzo do życzenia, aby to cza­
sowe, bardzo zresztą kunsztownie zrobione, 
przeszalowauie usuniętem nakoniec już zostało.

Toż samo co o wnętrzu, da się i o zewnę­
trznych rozmiarach Bazyliki wyrzec, mianowi­
cie, że są olbrzymie; to trzeba jednak przy­
znać, że daleko mniei od wewnętrznych impo­
nują, a główna kopuła tak się chowa za fron­
tem kościoła, tak w niego, jeżeli się tak można 
wyrazić, wklęsa, w miarę zbliżania się do gma­
chu, że rozmiarów jej, acz również kolosalnych,! 
zgoła ocenić nie można

Co do ozdób architektonicznych zewnątrz? 
i przedmiotów sztuki wewnątrz świątyni, obfi-1 
tość i bogactwo ich jest nadzwyczajne. Spis 
ich byłby zbyt długim, lepiej więc go zostawić 
szczegółowym opisom, które go wyczerpująco 
traktują. Do jakiego zaś zbytku, jeżeli się tak 
godzi wyrazić, posunięto staranie o ozdoby we­
wnątrz kościoła, niechaj to służy za miarę, że 
już nawet malowideł za dość wspaniałą orna­
mentację gmachu nie uznawano, i najpiękniejsze 
obrazy układano z mozajki. Jes t  ona tak dro­
bną i jednolitą, a tak doskonale naśladuje ma­
lowidło, ie  bardzo uważnie i to przez szkła 
przypatrywać się jej należy, aby ją  od arcy­
dzieł pędzla odróżnić. W tej bazylice nic nie 
ma; coby w swoim rodzaju arcydziełem nie

było, to też ją  slusznii, panteonem sztuki na­
zywają.

Chcąc być wiernym prawdzie, jeszcze o 
jednem, ale już smutnem z tej świątyni wynie- 
sionern wrażeniu wspomnieć tu potrzeba, bo o 
zniewadze tego monumentalnego gmachu sztuki, 
bo czernie jeżeli nie zniewagą domu Bożego 
nazwać należy to, co autor tych notatek sam 
widział, mianowicie jakiegoś turystę, który w 
kościele św. Piotra palił cygaro. Czy to na­
stępstwo nihilizmu, czy nienawiść katolicyzmu? 
nijprawdopolniej następstwo głupoty i podłości.

Kolejno zwiedzałem kościół z Watykanem 
i ich arcydzieła; górujący nad miastem zamek 
Św. Anioła; Forum z jego krwawemi wspo­
mnieniami; Kapitol z jego tarpejską skałą; pa­
łac cezarów, z którego Neron na zapalony Rzym 
patrzał; grób Scipionów ; ruiny świątyń pogań­
skich i Panteon; Katakoraby, a przy nich Kolo­
seum. Pomniki te są świadectwem dziejów, myśl 
których z tego grodu świat cały objęła raz 
swoją materjaluą, drngi raz moralną potęgą. 
Jakże małymi czujemy się w obec wielkości lu­
dzi, którzy na sławę Rzymu pracowali. Musieli 
być wielkimi ci, co ideę chrześcjańską, z kata- 
komb wyniesioną, roznieśli po świecie, co to w 
tych podziemiach żyć i umierać dla nich umieli, 
ale niepospolitym był także i ten, co urzeczy­
wistnił plan koloseum, tę monumentalną kata- 
komb antitezę. — Nie to podziwialiśmy że dwa 
tak sprzeczne sobie pojęcia ostać się obok sie­
bie nie mogły, — ale zdumiewaliśmy się nad 
potęgą przeznaczenia moralnych idei, która na 
wet takich jak Rzym przedchrześcijański ol­
brzymów obala.

O ile pomniki Rzymu podioszą serca i zdu­
miewają um ysł, o tyle samo miasto smutny 
przedstawia widok, — bo ruiny prawie i upadku. 
Czarne, zabudowane ciasno, ulice wązkie i po­
plątane, życia mało, — istne miasto przeszłości 
i grobów. Jedno „Corso" ożywia się o zmroku 
mnóstwem spacerujących w powozach i pieszo, 
ubranych po większej części czarno. Kolor ten 
przeważnie w Rzymie panujący jak w ubiorach 
tak w ekwipażach, pewien rodzaj żałoby nadaje 
ulicom; tem nieprzyjemmej też razi tutaj nieu­
stanny hałas i krzyki ulicznych przekupniów, 
którzy nąjdzikszemi głosami to świeże gazety.

to rozkłady jazd kolejowych zalecają. Do tych 
ulicznych krzyków dniem i nocą dłngi czas we 
włoskich miastach przyzwyczaić się nie mogłem; 
rażą one uszy i najmniej nawet nerwowych o 
przestrach nieraz przyprawiają.

Na niewesołe wrażenie, jakie Rzym spra­
wia wiele wpływa smutna pozycja papieża, a 
pozycję tę uczuć potraf każdy, co odrzuciwszy 
na bok wszelkie uprzedzenia, zdolnym jest do 
sprawiedliwego ocenienia charakteru i położe­
nia Ojca Świętego. Pozbawiony władzy, którą 
od tysiąca lat przeszło dzierżyli jego przodko­
wie, strącony z tronu, na którym długie pano­
wał lata, papież na gruzach najstarszej i to 
uniwersalnego znaczenia monarchji internował 
się sam w Watykanie i w nim zamknął, nie 
bywając od lat kilku ani w kościele Św. Piotra, 
ani w mieście, i ze swojego schronienia prowa­
dzi odważnie walkę przeciwko nowoczesnym 
pojęciom, z których wyrastają militarne pań­
stwa. Od czasu Zajęcia Rzymu przez Wiktora 
Emanuela ustały owe świetne obrzędy kościelne 
i owe imponujące błogosławieństwa papiezkie, 
dawane miastu i światu z balkonu Bazyliki Ś. 
Piotra, tłumom, zalegającym plac przed nim. 
Papieża obaczyć można tylko na andiencjach, 
które zawsze udziela o tyle ohętnie, o ile mu 
wiek i zdrowie na to pozwalają albo też w o- 
grodzie Watykanu, gdzie letnią porą w godzi­
nach wieczornych, a jesienią w godzinach połu­
dniowych , b ia ły , blady, smutny, ale zawsze 
spokojny i słodki samotnie się przechadza.

Ograniczony do Watykanu i jego nieskoń­
czonych a wspaniałych galerji, — Ojciec Św. 
otoczył się w nim strażą, nie przez obawę, jak 
raczej dla ostentacji, a najbardziej może spo­
koju. Opowiadano nam na miejscu, że dawniej, 
dopóki przy zwiedzaniu Watykanu mniej było 
kontroli i mniej ściśle przestrzegano godzin, 
ktoś z publiczności, zapewne jakiś niepobożny, 
spotkawszy kiedyś Ojca św. na galer ji , dopu­
ścił się czynu meuszanowania. Odtąd zwiedze­
nie muzeów zostało utruduionem, godziny ozna­
czone ściślej, z  straż, stojąca u wejścia du pa­
łacu, bez ceremonii na krzyż składa bagnety 
przed każdym, kto się zapędza.bez karty wstę­
pu, lub do mieszkańców Watykanu nie należy.

(Dok. nast.)



owamem się nowego sejmu swej opinii nie na*
Reszle! A wszystkie owe zabójcze dla Przed- 

i itaw ii  traktaty powstały od r. 1867, t. j są 
dziełem rządów uczciwych Nr. I.

Jakie jest p o ł o ż e n i e  h a n d l u  i p r z e ­
m y s ł u  p r z e d l i t a w s k i e g o ,  wykazujemy 
cytatami z długiego ciągu numerów samychże 
pism i innych dokumentów centralistycznych.

Z polecenia dolno - austrjackiego Towarzy­
stwa przemysłowego p. Falk przedłożył spra­
wozdanie o potrzebie reformy cłowej i rewizji 
traktatów handlowych, a wykazawszy, jakie 
zmiany są potrzebne, datami statystycznemi 
wykazał, że znaczna część bardzo ważnych ga­
łęzi przemysłu w Austrji, jako t o : przędzalnie 
i tkackie warstaty wełny i bawełny, przemysł 
żelazny, górniczy i hutniczy, a poniekąd fabry­
kacja jedwabiów i wstążek, jest blizką zupeł­
nego upadku.

Upadek tkactwa i połączonych z górnictwem 
gałęzi przemysłu już nieraz podnosiliśmy; tu 
wspomniemy o upadku wyrobu jedwabiów, wstą­
żek, sznelek, aksamitek i t. p , która mianowi­
cie kwitła w jednej okolicy przedmieść wiedeń­
skich. i tak było intratną, że okolicę tę nazwa­
no „Brillantengrund', którego fabrykanci sobie 
niegdyś dziesiątkami fajki zapalali. Dziś te 
„Brylantowice' z kretesem zubożały. I jak po­
wiada głos z tych „Brylantowic" w Frmdbl z 
d. 11. brn., „jeśli zubożeni^ niema zamienić się 
w zupełną ruir.ę, trzeba środków nadzwyczaj­
nych. Samopoznanie (tj. lepszy sposób wyrabiania) 
jest konieczne, ale nie wystarczy. Potrzeba po­
mocy „von Oben', ale nie takiej połowicznej, 
nie takich półśrodków, jakierai zawsze uraczają 
w Austrji, — nam trzeba cła 500 złr. od cle- 
nara towarów jedwabnych!'

Tuż poniżej odzywa się głos w sprawie 
przemysłu złotniczego: „We Wiedniu kwitnął
ten przemysł od dawna -, niektóre waistai,y za­
trudniały setkami robotników, nyły szkołą a r ­
tyzmu rękodzielniczego. Długo konkurowaliśmy 
z wyrobami francuzkiemi i włoskiemi — wre­
szcie upadliśmy. Ani jeden warstat nie jest  w 
ruchu należytym, — mamy same roboty p rzy­
padkowe Robotniey głodują, albo wynoszą się. 
J a  sam musiałem robotnikowi, który przez 23 
lat pracował w pewnym tutejszym warstacie, 
pomódz, aby wyjechał do Londynu, gdzie może 
znajdzie utrzymanie.'

Że słynny do niedawna austrjacki przemysł 
szklanny upadł, że Francuzi i Włosi wyparli 
go nawet ze Wschodu, to już wiemy z inter 
pelacji p. Seidla w Izbie posłów d. 9. bm., 
przyczem okazało się, że austrjacka kolej Po 
łuduiowa każe sobie od transportu wyrobów 
austrjackich o 50 prct., a austrjacki Lloyd o 
100 prct. więcej płacić, jak od transportu wy­
robów włoskich, lub z zagranicy, przez Austrję 
transito idących.

Wiadomo też oddawna, że austrjackie por 
celany i fajansy są już wyrugowane ze Wscho­
du (pod którym rozumie się i Turcja europej­
ska, wraz z państwami jej hołdowniczemi).

Nawet w wyrobach fezów Niemcy i Szwaj- 
carja ubiegają Austrję na Wschodzie, który do 
niedawna był zaopatrywany w nie z południo­
wych Czech, a mianowicie ze Strakonic. Nie 
koniec na tern.

Frmdbl. z dnia 13. bm. wola w artykule 
wstępnym : „Mody wiedeńskie panowały nie- 
tylko w A ustrji ; dyktowały one prawa swoje 
Polsce, Rumunii, Serbii aż w głąb Wschodu, 
po miastach i miasteczkach Małej Azji, gdzie, 
są dzielnice europejskie. Sukno berneńskie i 
liberzyckie stawało się w ręku wiedeńskiego 
artysty od nożyc, cennym artykułem wywozo­
wym ; jedwab, tkany w „Brylantowicach", sta­
wał się w ręku zręcznych szwaczek wiedeń­
skich bardzo ponętnym towarem, który pieniądz 
z kasy niejednej bojarki, niejednej bankierowej 
odeskiej lub stambulskiej, do naszych kas prze­
lewał. A dzisiaj ?... Przemysł krawiecki i mo- 
dniarski upadł nagle. Dzisiaj panuje tam P a ­
ryż. Upadł pień — tkactwo, a więc musiały 
upaść gałęzie — krawiectwo i modniarstwo. A 
nawet wewnątrz Austrji trudno już im się o- 
stać. Wyrób kwiatów sztucznych, który kwit- 
nąf zwłaszcza we Wiedniu, został przez kon­
kurencję francuzką niemal do szczętu zniszczo 
nyru , to samo co do tiulów, krep damskich, 
koronek średniej wartości, pokonali nas Szwaj­
carzy we własnym naszym domn, kiedy ich z 
Ameryki ogromnem ciem wyparto. Prawda, że 
w znacznej części, począwszy od berneńskich 
fabrykantów sukna aż do kwiaciarek z Schot-

tenfeldu (przedmieście wiedeńskie), myśmy sa­
mi temu winni. .Nie we wszystkich gałęziach 
tak mocno się nie odbiły stare, dziedziczne 
zdrożności austrjackie. Przemysłowiec austrja­
cki, pracujący na wywóz za granicę, aż na­
zbyt często cierpliwość nabywców na najtward­
sze wystawiał próby. Bywał nierzetelnym co 
do miary, jakości i użytego materjału surowe­
go; nie dotrzymywał terminów; 20 razy przy­
rzekał, a za 21 razem — zawiódł. Byłoby 
wszakże do tego upadku nie przyszło, gdyby 
nie to, że błędna i jednostronna polityka cło- 
wa rządu byt przemysłu podkopała" itd. (Mi­
mochodem dodamy tutaj, że jak nawet pisma 
wiedeńskie nie tają, po przedmieściach tamtej­
szych wiele jest  fabryk, które wyrabiaja tylko 
dla — Galicji, tj. najgorszą lichotę, której ni­
gdzie zoyć nie można, jak tylko w Galicji, 
dzięki kaście, co nas i lichwą rujnuje. Wy­
wdzięcza się za to Paryż, który wyszłe z uro­
dy albo niepokupne zgoła towary nazywa: bon 
poar VAutriche.)

Tak szczerego wyznania „starych, dziedzi­
cznych zdrożności austrjackich' nie łatwo na­
potkać.

Według wykazów urzędowych, z końcem 
lutego ogłoszonych, Austrja w r. 1874 o 91 
tysięcy cetnarów rafinady a o 415.000 ctn. cu­
kru surowego mniej wywiozła niż w roku po­
przednim ; ubytek ten w dochodzie Austrji wy­
nosi zatem w tym jednym roku 9 do 10 mil. 
złr. w zlocie; co jest tem fatalniej, że „Au­
strja może z łatwością — jak piszą znawcy — 
rocznie 3 mil. cetnarów cukru produkować, a 
z tego l 1/, mil. cetnarów wywozić, zacoby o- 
koło 25 */3 mil. złr. w monecie brzęczącej otrzy­
mała. Wszelako i konsnmcja cukrn wewnątrz 
Austrji ubywa. Wyrabia się go więcej, niż kraj 
potrzebuje — ztąd ceny spadają poniżej cen 
wyrobu i fabrykanci bankrutują. Fabrykacja ta 
ma u nas zdrowy grunt i dobrze jest prowa 
dzoną, — a przyczyną tej nędzy, a mianowicie 
upadku wywozu są podatki i cło, tudzież au­
strjacka manipulacja cłowa, która nie posiada 
wzorów, i pewne gatunki cukru, to za rafinadę 
to za surowiec uważa, fabrykant więc traci 
rachubę Zresztą komory włoskie dla cukru z 
Niemiec są grzeczniejsze jak dla austrjackiego. 
Nawet cukier z Belgii i z Amsterdamu konku­
ruje z au3trjackim.“ Donosiliśmy już, że w Cze­
chach sprzedano dwie cukrownie na licytacji za 
dziesiątą część wartości szacunkowej. (Foryto- 
wanie cukrowni zaehodnio-austrjackich ze szko­
dą galicyjskich jakoś na nic się nie przydało).

I  przemysł papierniany stoi nie świetnie. 
W gatunkach przednich Austrja n siebie nawet 
nie może konkurować z Francją, skutkiem 
słynnych austrjackich przepisów cłowych, któ­
re najordynarniejszy papier a) przepuszcza bez 
cła, b) bierze po 1 złr. od cetnara, a że do 
tych bibuł zalicza papier w ogóle nieklejony, 
więc francuzki papier do miedziorytów i eyga- 
reiowy, których cetnar kosztuje 45 do 50 złr., 
przychodzi do Austrji bez cła albo za opłatą 
1 złr. od cetnara. Tymczasem papiernia austr­
jacka musi od cetnara sody, wartującego 8 złr., 
płacić 40 centów, od cetnara chlorkalku, war­
tującego 9 złr. nawet 1 głr. 50 ct. cła opłacać, 
a tych minerałów wiele potrzebuje z zagranicy.

O stopniowym upadku marynarki austrjac- 
kiej już nieraz pisaliśmy.

Jeszcze jeden przyczynek. Handel zbożo­
wy stoi obecnie bardzo licho w Austrji — dzię­
ki zniesieniu eta zbożowego, w r. z. czasowo 
zaprowadzonemu. Według wykazów urzędowych 
w r. 1874 w Austrji

przywieziono 
cetnarów 

5,379.994 
4,828.245 
3,160.076 

695.410 
1,032.464 
dodaje,

Korespondencje „Gaz. flar.“

pszenicy
żyta
kukurndzy 
owsa 

jęczmienia i słodu 
Wykaz urzędowy że

wywieziono 
cetnarów 
1,386.636 
1,001.793 

555.213 
2,518.865 
3,370.109 

wywóz był
słaby z powodu, że zagranica odstręczyła się 
przesadnemi cenami kupców austrjackich. Ziąd, 
lak i z cyfr zboża, do pożywienia służącego, oka 
żuje się, że zboże przywiezione w r. z. zostało 
w Austrji, że go tutaj nie było potrzeba, skoro 
się żalą na słaby wywóz. Zresztą to co spo 
trzebowano, to we Węgrzech, nie w Austrji.

jeszcze cło zbożowe byłoby nadal, i na zaw­
sze zniesione, gdyby nie stanowczy opór W ę­
gier !

K ra n ó w  d. 24. maica.
(N j  W dalszym ciągu wczorajszego prze­

słuchania świadka Franciszka hr. Mycielskiego. 
oskarżony Kirchrnajer zadał jeszcze świadkowi 
pytanie, czy w długotrwałych z nim stosunkach 
zrobił na nim kiedykolwiek wrażenie człowieka 
niesumiennego. Świadek odpowiedział na to py­
tanie w sposób dla oskarżonego najpoclile- 
bniejszy;

Po kilku jeszcze pytaniach, zadanych świad­
kowi przez sędziego Mikuszewskiego, co do 
kwestji jaką drogą dowiadywali się wierzyciele
0 przybywaniu pasywów i ubywaniu aktywów,
1 przez obrońcę w przedmiocie telegramu oska 
rzonego do p. Popiela, przewodniczący odczy 
tał zeznania Kotajnego, przeciw którym oska­
rżony nic nie ma do nadmienienia.

Dalej odczytano zeznania Ludwika Eillior- 
na i Wacława. Wyrobka.

Po południu po odczytaniu kilku jeszcze 
odnoszących się do sprawy dokumentów, prze­
słuchanym został jako świadek W acław Wyro- 
bek, b. zarządca masy Kirchmajerowskiej, od­
siadujący obecnie karę więzienia. Świadka tego 
powołano dla stwierdzenia okoliczności, że 
Kirchrnajer w r. 1873 odbierał listy i telegramy 
z Charkowa, zawiadamiające go, iż ma otrzymać 
30.000 złr. za pośrednictwo w sprzedaży lasów, 
że doknmenta te Wyrobkowi oddawał z oświad­
czeniem. iż tę snmę pragnie oddać na rzecz 
masy, radził jednak ostrożność, bo gdyby się 
dowiedziano, że suma ta ma iść na rzecz upa­
dłości, to by jej nie wypłacono. Świadek najka- 
tegoryczniej zeznanie to potwierdza i oświadcza, 
że listy i telegramy znaleźć się powinny w ak­
tach cywilnych sprawy Kirchmajerowskiej, do 
których je świadek sam złożył.

Po przesłuchania świadka zapytał przewo­
dniczący obecnego zarządcę masy Kirchmaje- 
rowskiej, czy nie mógłby powiedzieć, jaki pro 
cent j  masy upadłości otrzymaliby wszyscy 
w ieizyciele, gdyby niektórzy z nich nie byli za- 
hipotekowani, skutkiem czego otrzymają oni 
wszystko, a innym dostanie się mniej.

Dr. S z l a c h t o w s k i .  Obliczenie takie 
zależałoby od tego, jakie sumy uznamy za ścią- 
galne, i jakie pretensje za uzasadnione; pozwolę 
sobie jednak zrobić inne zestawienia. Stan czyn­
ny massy, licząc wszystko bez różnicy, wynosi 
1,738.221 złr. 46 ct ; stan bierny, licząc tylko 
pretensje uznane i pewne 2,297.553 złr. 48 ct. 
wypadłoby więc na ogół wierzycieli 76.09 prc. 
Jeżeli dodamy do stanu biernego pretensje je ­
szcze wątpliwe w ilości 77.705 złr. 85 ct. wy­
padnie tylko 73.13 prct. Jeżeli od stanu czyn­
nego odtrącimy należytość, do poszukiwania 
których, mujem zdaniem, niema tytułu prawne 
go, pozostanie ],235.495 złr. 41 ct. na pokrycie 
sumy 2.297 tysięcy, a względnie 2.375 tysięcy, 
co wyniosłoby 53 77 prct. a względnie 52.01 
prct. Należy teraz odjąć od obu tych sum na- 
leżytości zahipotekowane w sumie 407.555 złr. 
i dopiero według tego obliczyć, iie niezahipo- 
tekowaui wierzyciele dostaną. (Pozostałoby tyra 
sposobem 827.940 złr. 41 ct. na pokrycie sumy 
1,889.998 złr. 48 ct. a ewentualnie 1,967.704 
złr. 33 ct., czyli w pierwszym razie 43.81 prct. 
w drugim 42.07 prct. Przyp. koresp.)

O s k a r ż o n y  K i r c h r n a j e r .  Ten obraz 
wystarcza, aby przekonać prześwietny sąd, że 
gdyby nie konkurs, który pociągnął za sobą 
zdeprecjonowanie wielu pozycji, wszystkie wie­
rzytelności byłyby pokryte.

Następnie prokurator, oraz sędzia Fedoro­
wicz zadają jeszcze obwinionemu niektóre py­
tania, co do sumy 3.000 napoleonów i innych 
zostających z tem w związku okoliczności; po­
czerń sąd przechodzi do zarzutów sprzeniewie­
rzenia, poczynając od sprzeniewierzenia 25 
sztnk akcji kolei czerniowieckiej, ze szkodą 
zmarłego Edwarda hr. Bukowskiego, którego 
zaprzysiężone zeznania odczytane zostają.

Co do tych zeznań oświadcza oskarżony 
przedewszystkiern, że pod depozytami w ści- 
słern znaczeniu uważać należy tylko takie pa­
piery, które są oddane bankowi do przechowa­
nia, i za których przechowanie właściciel opłaca 
depozytowe, wszelkie inne papiery, które strony 
składają w bankach i na mocy których banki 
otwierają im rachunki bieżące, są uważane za 
proste zastawy, które powszechnym iest zw y­
czajem zastawiać, inaczej bowiem banki nie 
miałyby gotówki dla dostarczania ich stronom.

Jeżeli takie papiery są loteryjne, wówczas m u­
szą być na żąaanie zwracane te same sztuki, 
które złożone zostały, jeżeli zaś są to zwy­
czajne akcje, których w każdej chwili dostanie, 
które żadnych wygranych nie przynoszą i które 
w każdym momencie w kantorze w znacznej 
ilości się znajdują, w takim razie numera ich 
wypisują się tylko dla wewnętrznej kontroli 
kantoru, nikt jednak nie wymaga ani też niema 
przykładu, żeby bank przy zwracaniu takich 
depozytów, wydawał koniecznie te same numera 
papierów

Odczytane zeznanie biegłych zgodnera jest 
w zupełności z tem zapatrywaniem się obwi­
nionego.

Co do samego faktu oświadcza obwiniony, 
że hr. Bukowskiego nie znał, akcji od niego 
nie przyjmował, ż« je przyjęto w kantorze, hr. 
Bukowski nie zeznaje, kto przyjmował, że de­
pozyt ten leżał od r. 1867, papiery z polecenia 
hr. B. były wymieniane na inne, tych aucji, 
których numera zostały zapisane w kwicie de­
pozytowym sam hr. B. nigdy w ręku niemial, 
bo je kantor na jego rachunek z jego polecenia 
zakupił. Że to nie byl ścisły depozyt, dowodzi 
zdaniem oskarżonego, że ani kantor właścicie­
lowi depozytowego nie liczył, ani właściciel 
przy likwidowania swoich pretensji tpj nale­
żności nie potrącał, więc się do jej spłacania 
nie czuł obowiązanym. Akcji kolei czerniowiec­
kiej było zawsze bardzo wiele w kantorze, na­
wet w ostatniej chwili było ich jeszcze prze­
szło 30, gdyby więc hr. B. nawet w ostatnim 
momencie był się zgłosił, byłby je natychmiast 
otrzymał. Zresztą obwiniony nigdy bliżej w tę 
diobną pozycję nie wglądał, i należałoby przy­
najmniej dójść, kto te pieniądze przyjął i jak 
układ z hr. B. rozumiał, ażeby oskarżony mógi 
być za tę pozycją odpowiedzialnym.

W tej kwestji oprócz przewodniczącego za­
pytywali obwinionego bardzo szczegółowo sę­
dziowie Korczyński ł  Mikuszewski, oraz odczy­
tano odnoszące się do tego punktu zezuania 
Kotajnego.

Na dzisiejszem porannem posiedzeniu przy­
stąpiono do drugiego sprzeniewierzeuia na szko­
dę hr. Skórzewskiej.

Ob w. K i r c h r n a j e r  oświadcza, że interes 
z p. Skórzewską uważał również za conto cor- 
rentowy, i czuł się upoważnionym do zastawia­
nia jej efektów. Papiery pani Skórzewskiej ule­
gały z jej polecenia kilkakrotnym zamianom, p. 
Śkórzewski. syn właścicielki tych papierów, 
znajdował się na zebraniu wierzycieli u hr. 
Potockiego ; okoliczność, że część papierów zo 
stała zastawioną, a część sprzedaną, wiedział, 
i mimo to umowę wspólną imieniem matki pod­
pisał, co dowodzi, że nie widział nic tak kary­
godnego w postępowaniu kantoru, zresztą pani 
Skórzewską miała w kantorze rachunek bieżą­
cy, aże  ten rachunek nie wynosił znaczniejszej 
sumy, istoty rzeczy to nie zmienia, i oskarżony 
sądzi, że miał prawo jej papiery w Creditan 
stait zastawić.

P r z e w.  Czy w chwili otwarcia konkursu 
owe 1.100 ubligacyj znajdowały się jeszcze w 
Creditanstalt ?

Os k .  Część ich tara była, a pewna liczba 
została sprzedaną w skutek nieporozumienia 
Pisałem do Kotajnego, że obligacje węgierskie 
spadną, on też dał polecenia ogólne sprzedania 
naszych obligacji, i dopiero później spostrzegł 
się, że tym sposobem Creditanstalt sprzeda 
także obligacje hr. Skórzewskiej, cofnął więc 
polecenie pod tyra względem, ale część obliga­
cji około 400 sztuk już sprzedano.

P r z e w .  Czy p. Skórzewską dala panu 
prawo zastawiać swój depozyt?

O s k. Nie było o tera mowy między nami, 
ale mogła to przewidzieć.

P r z e w .  Jak wysokie byfo konto p. Skó­
rzewskiej u pana.

O s k. Zdaje rai się, że kilka tysięcy.
P r z e w .  Według akt było tylko kilka­

dziesiąt złr. Pan Śkórzewski zeznał, że miał 
kwit na swoje aacje i że tam były nawet nu­
mera podane.

O s k. Kwit ten wydano dopiero 1 7 . lutego. 
Kotajny pisał wtedy do Wiednia po numera.

P r z e w .  Ze śledztwa wypływa, że gdy 
pani Skórzewską natarczywie dopominała się o 
zwrot papierów, używaliście panow;e różnych 
forteli, aby odwlec zwrot, i Kotajny o lóżnych 
swoich pomysłach w tym kierunku panu do­
nosił.

O s k. Że Kotajny wszedł na drogę przy­

puszczeń i nieporozumień, za to jt, nie mogę 
odpowiadać- Przeciąganie zwrotu papierów w 
czasach krytycznych praktykuje się zresztą 
wszędzie i w uera niema nic karygodnego.

S ę d z i a T n r n a u. Coś pan odpisał Ko- 
tajnemu , gdy panu doniósł jakich środków 
względem p. Skórzewskiej używa?

Os k .  Listy te czytał kantorzysta i powia­
dał mi ich treść, oraz odpisywał na nie. Ja  
tylko ogólnie coś o tem wiedziałem, byłem bo­
wiem wówczas tak zajęty sprawami Vereinsban- 
ku i Simundta, że nie mogłem tego czytać i 
odczytywać.

Sąd przystępuje do przesłuchania co do te­
go fakui oskarżonego o współwinę prokurzvstv 
Wilhelma Kotajnego.

O s k  K o t a j n y  wstąpił do Kantoru w r. 
1C49 prokurzystą był od r. 1867 i prowadził 
cały Kantor, mniejsze interesa sam załatwiał, 
co do ważniejszych zaciągał instrukcji Kirch- 
iną,era, listów jego jednak nie chował, gdyż 
byl przeionany, że kopjał ich znajduje się w 
Wiedniu. Na pytanie o księgi przez kantor pro­
wadzone, bilans i powodzenie interesów Katąi- 
ny odpowiada zgodnie z Kirchraajerern. Co do 
sprawy z p. Skórzewską , oświadcza, ż en i e  
miał bynajmniej zamiaru sprzedawać jej papie­
rów, i tylko w skutek nieporozumienia wydał 
polecenie sprzedania obligacji węgierskich, nie 
wiedząc, że do tego depozytu należą. Za powód 
upadłości Kirchmajera uważa nie wypłacanie się 
Simundta, który był winien Kirchmajerowi oko­
ło 500.000 złr, Twierdzi, że w r. 1869 kantor 
nie poniósł żadnych strat na giełdzie.

S ę d z i a  F e d o r o w i c z .  Dlaczego nie 
starałeś się pan o poznanie księgi głównej, 
skoro będąc dyrygentem tak w ielkiego Kantora, 
powinieneś pan był znać stan interesów?

Os k .  K o t a j n y .  Księgi głównej nie zna­
łem,

Następnie sąd przesłuchuje świadka Zyg­
munta nr. Skórzewskiego, którego zeznania 
zgoane są w głównej treści z aktem oskarże­
nia. Podaje także świadek, iż ma Kirchmajor 
proponował dopłacenie 1 prc. do prowizji, któ­
rą przynosiły papiery, jeżeli oędzie mógł depo­
zytem obracać ale matka świadka wówczas na 
to nie przystała, i skutkiem tego wypowiedziała 
depozyt.

Ponieważ świadek z powodu odległości cza­
su wielu szczegółów przypomnieć sobie nie 
mógł, odczytano zeznania przez niego, oraz 
przez matkę jego, Marję hr. Skórzewską, w 
śledztwie złożone.

Odczytano dalej zeznanie p. Alkiewicza 
plenipotenta p. Skórzewskiej, listy Śniechoty 
pisane do Kotajnego z Wiednia, w których tea- 
że między innemi nazywa Simundta „złodzie­
jem", zeznania znawców co do depozytu p. Skó­
rzewskiej, i wielką liczbę listów Kotajnego do 
Kirchraajeia pisanych, a do tego faktu się od­
noszących.

Odczytanie tych dokumentów i dalsze prze 
słuchanie świadka hr. Zygmunta Skórzewskie­
go zajęło resztę poranuego i całe popołudniowe 
posiedzenie. (C. d. n.)

P a ry ż  d. 21 marca.
(A.) Miłe to rzemiosło francuzkiego depu­

towanego, i trudno się dziwić doprawdy, iż pra­
wodawcy francuscy tak silnie czepiają się swo­
ich mandatów i tak trwożą się rozwiązaniem 
Izby. Święta Wielkanocne dają im 7 tygodni; 
studenci żółkną z zazdrości.

P rop ozycja  p. Courcelles o mało nie zapa­
liła prawodawczych prochów. Lewica chwyciłc 
się jej jako środka do wymuszenia na gabine­
cie oznaczenia daty rozwiązania. Buffet który 
niekłamane dla prawicy posiada sympatje, zrę­
cznie się wyśliznąf, nic nie powiedział; oświad­
czył tylko, że rozwiązanie zależy od samej Iz­
by, a nastąpić nie może aż dopiero po zagłoso­
waniu dopełniających konstytucję praw, dodał 
nadto, iż sprawę tę możnaby odłożyć do po­
wrotu z wakacji, gdyby Izba w myśl p. Cour­
celles upoważniła rząd do nierozpisania wybo­
rów, przypadających; podczas wakacji aż do 
chwili rozwiązania samej sprawy. Komisja me 
tylko nieprzychylna się do żądania Buffeta, ale 
w zasadzie odrzuciła propozycję Courcella i nad­
to postanowiła nie składać raportu, aż dopiero 
po terminie ostatecznym w jakim wybory roz­
pisane być winny, aby zmusić tem rząd do ich 
rozpisania

To postanowienie komisji, o mało że na

R ó ż n o ś c i .
* Bocian miasta Strasburga. Pod tym ty­

tułem opowiada jeden z dzienników francuskich 
następujący h istorję: „W Strasburgu był przed
wojną stuletni bocian. Bocian teu miał gniazdo 
na gałce wieży kościoła katedralnego. Był przyja­
cielem miasta, jego duchem opiekuńczym. B ocuni- 
sko kochał i swą katedrę i swoje miasto, labiał 
metaliczny dźwięk francuskiej trąbki, cieszył się 
widokiem sławą okrytych barw francuskich sztan 
darów, połyskających w słońcu. Kiedy z ciepłych 
kra ów powrócił na wiosnę w roku wojny 1870, 
ziamał nogę i nie oglądał już więcej swej ulubio 
nej gałki na wieży katedralnej. Miasto, pozbawione 
swego ducha opiekuńczego, jak wiadomo, okropnych 
do-iwiadczyto losów. Poczciwy bocian chorował przez 
pięć lat i dopiero tego rokn powrócił na wieżę; 
lecz jakież było jego zmartwienie, gdy znalazł 
gniazdo swoje zniszczone kulami i nie ujrzał w ię­
cej drogiej mu chorągwi! Nie mógł w żaden spo­
sób pozostać w mieście niemieckiem, odleciał do 
Francji, zabierając ze sobą wszystkich swoich to ­
warzyszy. Dusza Strasburga połączyła się więc z 
wygnańcami A lzacji.' — Jest to powiastka, jakich  
wiele opowiadają e bocianach, zawiera jednakże 
przecież wiele szczegółów , o których dowiedzieć się 
można było chyba od samego bociana.

* Na weselu. W Rim a-Szecs w pobliżu Mi- 
skolcz na Węgrzech, pannje od dziesięcin dni po­
wszechna żałoba i wzbnrzenie. Odbywało się tam 
wialnie wesele bardzo bogatej pary, na którem 
byto 116 osób. Po nczcie weselnej zachorowali na 
tychmiast w szyscy goicie, nie wyjmując i państwa 
młodych. Choroba miała wszelki* symptomata otru­
cia, a dotychczas nmarło jnż w skutek niej 7 osób. 
N ieszczęście jest tem większe, że w Rim a-Szecs 
niema lekarza. O powodach wypadku krążą wersje 
najokropniejszej natury, najprawdopodobniejsza je ­
dnak, Że pochorowano się w skutek zjedzenia mię­
sa z chorego bydlęcia.

* Wytrzymały człowiek. W yciąg z księgi 
kar szeregowca z roku 1830 Tomasza Seneschitz 
przedstawia ciekawy dowód, wiele mógł wytrzymać 
w dawnych czasach żołnierz austrjacki. Człowiek 
ten służył przy pnłkn piechoty nr. 47, noszącym  
rtszwi-ko hr. Kinskiego i przez przeciąg 10 lat od 
27. grudnia 1820 do 20. lipca 1830, był 28 razy  
karany, a mianowicie między innemi aresztem 48- 
godzinnym i 10 kijami za wydalenie się z koszar

pozwolenia i sprzeczkę z sierżantem Kuczerą,

10 kijami za niedbałość i nieuwagę przy ćw icze­
niach wojskowych, sześciorazowym przebiegnięciem  
przez 300 rózg za nieporządek, 20 kijami za opil­
stwo, 25 kijami za powtórne opilstwo i n ieczy­
stość, 800 rózgami za zgubienie płaszcza i po­
wtórne opilstwo, 50, 30 i 25 kijami za pokątne 
pisarstwo, poczem nastąpiło przedłużenie czasu 
służby o połowę kapitnlacji, 1500 rózgami za de­
zercję, 15 kijami za zaśnięcie na straży, 40 kija­
mi za gwałt publiczny, W  ogóle więc człowiek ten 
wytrzymał 225 kijów i 5100 rózg. Zaiste, kroko­
dyla to być musiała skór*.

* Nawet w e  Francji. Couritr de Lyon pi­
sze, że wiosna (21. marca) rozpoczęła się w Lug- 
dunie twardym mrozem. W poniedziałek rano o 7. 
godzinie ci«płomi*rz wskazywał cztery stopnie po­
niżej zera. Lód pokazał się na ulicach, a w szyst­
kie kwiaty, które już pnszczać zaczęły, zmarzły i 
powiędły.

* Smutna niespodzianka. Paryzką haute 
flnauce smutny dotknął wypadek. Pannę Auspach, 
siostrę żony barona Gustawa Rotszyłda, osobę wisl- 
kiej piękności, przejechał niedawno w pobliżn ope­
ry omnibus. Zdawało się zrazu, że jest tylko lakko 
pokalecżouą i wsadzono ją  do powozu ; jednakże 
jeszcze w drodze do domn umarta. Co jeszcze  
zwiększa tragiczność zdarzenia to okoliczność , że 
właśnie tego samego wieczora z długiej podróży 
wrócił do domu ojciec panny, przywożąc jej prze­
pyszny strój * pereł. Gdy usłyszał zajeżdżający 
powóz, otworzył etui z perłami na stole, a sam się 
za drzwi ukrył, aby tem swobodniej módz się na­
sycić widokiem uciechy rozradowanego dziecka. W 
tem otwarły się drzwi i wniesiono tru p a ... Perły, 
to łzy —  musiano sobie mimowoli pomyśleć.

* B u ffet, obecny prezydent ministerstwa fran- 
cuzkiego, został po raz pierwszy ministrem w roku 
1848. Jakiś dowcipniś skorzystał wtedy z nazwi­
ska ministra i z tego , że jak zwykle przy Izbie 
obrad jest także la buvette, gdzie przedają zakąski 
i napoje nłożył wierszyk, który w tłómaczeniu brzmi 
mniej więcej następnjąco :

Więcej darów jest w przyczynku,
Niż nam losy obiecały:
Do skromnego w izbie szynku,
Przybył naraz b n f  f  e t cały.

* Azjatycka policja Gazeta Turkestańska 
podaje następujący charakterystyczny rys z gospo­
darki policji mohamedańskiej w krajach środkowej 
Azji: W T aszken i skradziono z domn pewnego oby­
watela, bardzo znaczną sumę w gotówce , a sposób 
wykonania kradzieży nie pozostawił najmniejszych 
śladów i niedawał żadnych wskazówek do poszuki­
wania. Policja chwyciła się więc zwykłego w takich

razach środka, rozkazując by ludność cała z okolic 
znosiła ziemię na pswne miejsce. W połach cha­
łatu (szata długa orjentalna, znaaa u nas dobrze 
przez żyd ów ), znoszono więc ziemię na pagórek, 
po którego rozrzuceniu znaleziono istotnie wszyst 
kie skradzione pieniądze. W innym wypadku, gdy 
ukradziono koni e , w teu znowu sposób poradził 
sobie Akzaksl (sędzia policyjny) : Rozkazał
siedm o kradzież podejrzanych indywiduów 
przyprowadzić do siebie i posadził ich na ławie , a 
gdy im opowiedział o co rzecz idzie, podał każdemu 
z nich kawał kołacza, aby go połknął. Sześciu rze 
kornych złodziei połknęło ciasto lepkie bez natęża­
nia , siódmy je n o , któremu strach ściskał gardło, 
daremnie się silił, niemogąc rozkazu wykonać i — 
to był właśni* poszukiwany złodziej,

Możeby i nasza policja takich nżyła środków 
gdy jnż sprytu Lecoąua odmówiło jej przeznaczenie.

* N a t u r a l iś c i  p o ls c y . Na dorocznem posie­
dzeniu Towarzystwa mineralogicznego w Peters­
burgu, otrzymały premium rozprawy czytane tamże: 
p. Rogowicza „O rybach kopalnych formacji trze­
ciorzędnej w basseaie kijowskim*, i p. Benedykta 
Dybowskiego, słynnego natnralisty i podróżnika: 
„Studja paleontologiczne". Pan Dybowski bawi obe­
cnie nad Bajkałem i bada pod względem przyro­
dniczym okolice Bajkałn, kraju Amurskiego i całej 
południowej Syberji.

* Nieszczęśliwy los zawziął się na miasto 
Edymburg, a mianowicie na jego teatra. Pr2ed 
miesiącem mniej więcej spalił się tam „teatr kró­
lew sk i', o czem donosiliśmy swego czasu; w dniu 
13. b. m. zgorzał znów drugi te a tr , w niższej 
części miasta położony, a pożar był tak gwałtowny, 
że w godzinę, z całego gmachu aic nie zostało 
oprócz murów. Jednocześnie straszny wypadek zda­
rzy! się na pogrzebie jenerała Hope Grant’a. Tłum 
ludu był ogromny, a na rogu pewnej wązkiej 
uliczki, przez którą kondukt .postępował, tak się 
ścisnął i zbił w jedną massę, że postępujący przo­
dem dragoni poczęli tratować końmi kobiety i dzieci. 
Na ten widok tłum rzucił się w bok, na sztachety  
żelazne, które pękły pod tym naciskiem, i mnóstwo 
osób spadło z paru sążni wysokości; jedna z nich 
poniosła śmierć na miejscu, a piętnaście zostało 
ciężko poranionych, nie licząc lekkich ran i kon- 
tuzyj.

* Matejki Iwan groźny. Przez trzy dni 
obchodził Kraków święto, uczczenia ostatniego two­
ru w ielkiego swojego mistrza Matejki, obrazn „Iwan 
groźny". Przesyłam opis dzieła tego, tak jak go 
oczy widziały. Bo starać się opisywać go tak, jak 
się go czuło, jak się duszy p&trząeego nań przed­
stawiał, jest rzeczą niemożliwą.

Mroźny zimowy wieczór, oddech figur i para 
z ust ich wychodząca, podobna do kiębów rzad­
kiego dymu, marznie w powietrzu. Księżyc zacho­
dzący poza pagórek, na którym szubienice z wi­
sielcami stoją, zbladł i z b ie l a ł  jakby od strachu, i 
nie on scenę o św ieca , ale krwawa łuna pochodni 
z której paląca się siarka w tysiącznych  
iskrach na śnieg spada zarum ieniony, może 
od inny pochodui , może od krwi na niem 
przelanej. Chmury czarnego ptactwa, sępy i kruki, 
obsiadły już szubienicę, inne niespokojne okrężają 
orszak cara i tłuszczę, która skazanego na śmierć 
ku szubienicy prowadzi. W tyle drzewo z liści 
obaazone, obok którego cerkiew, wewnątrz oświe 
eona, a na niej poruszające się dzwony, ostatnią 
godzinę Życia skazanej na śmierć oflierze wy, 
dzwaniają.

Na tem strasznem tle, posuwa się cały o r ­
szak od cerkwi ku pagórkowi, na któym rysują się 
w dali szubienice i dwaj wisielcy. Naprzód ku le­
wej stronie idą dwaj drabanci; pierwszy z nich 
trzyma w jeunej ręce rodzaj laski, na której wierz­
chu wprawionym jest łeb ucięty — psa. W dru­
giej, wysoko do góry podniesionej, trzyma pocho­
dnię, płomieniem siarczystym jarzącą, która to po­
chodnia rozrzucając po powietrzu tysiące iskier, 
cały obraz oświeca. Obok tego drabanta idąc, drn- 
gi trzyma w ręisu wielką, do góry podniesioną, do 
miotły podobną rózgę, znać potrzebna do smaga­
nia, przed powieszeniem, ofiary. Za drabantami 
postępnje młody, w kożnet ubrany słnga kościelny, 
z wyszytym na piersiach carskim ortem moskiew­
skim, pochylony, bo na swoich plecach trzyma o- 
biema rękami bogaty mszał, z którego arckiman- 
dryta Lewty, towarzysz orgij carskich, modlitwy 
wyśpiewuje Zaraz za archimandrytą kroczy Iwan 
groźny, uzbrojony w laskę z żelaznym grotem, któ­
rym miał zwyczaj przewiercać stopy tym, z któ- 
remi rozmawiał, a wybadywać na ich twarzach 
męki, które oui, z niem mówiąc, okazywać nie 
śmieli. Atletycznie zbudowany, bogato nbrany Iw at, 
niby udział biorąey w śpiewie archimandryty a 
wpatrujący się z zajęciem i zadowoleniem po nad 
mszał w sznbienicę, w dali stojącą, i w dwóch na 
niej wisielców — ma grozę i wściekłość w w ej­
rzeniu, a białe jego zęby prawie pianą w ustach 
być się wydają. Iwan drugą ręką opiera się o sy ­
na Teodora, młodzieniaszka jeszcze, któreu ojca 
w pochodzie wstrzymywać się zdaje, a którego to 
syna, jak historja poświadcza, Iwan później także 
stracić rozkazał. Za niemi caryca w bogatym russ- 
kiem ubraniu głowy, z opadlemi rękami, z odwróco­
ną od Iwana i od sznbienicy twarzą, postępuje 
jakby uecnętna za carem, a za nią dwór jej ko­

biecy, mnisi i popi z krzyżami w ręku, i bojarowi* 
i różuy tłum.

Tuż przed niemi, z mistrzowską, przerażającą 
prawdą, oddana tłuszcza ludzi, prowadząca na szu­
bienicę skazanego bojara.

Tiusty Maluta Skoratow, z chłopa ulubieniec cara 
idzie naprzód. W jednej ręce trzyma zwity papier 
z wiszącą pieczęcią - -  to wyrok śmierci na boja­
ra, podpisany przez cara: drngą ręką, przed sobą 
wyciągniętą, pokaznje skazanemu bojarowi, stojącą 
w dali szubienicę, z szyderstwem i rozkoszą. Ze. 
M alutą postępnje bojar, na śmierć skazany, w bła- 
zsńskiem  zda się ubraniu, prowadzony na sznurze 
przez kata. Twarz bojara jedyna szlachetna n t  
całym obrazi*, surowy spokój w twarzy i postawie, 
oczy kn ziemi spnszczooe, jakby nie widziały, żs  
bojar, za nim stojący, z szatańskiem uśmiechem 
do ziemi się przed nim ngiua, czapką swą do nóg 
jegc pokłony bije, a żmijemi oczyma w jego Spu­
szczone oczy się wpatruje, i jak z drugiej strony 
inny bojar, palce na swoim opierając nosie, nie­
szczęśliwemu przedrzeźnia

Po za temi wybicniejszemi postaciami — tłum 
krzyczący, rozbestwiony pełen ruchu i rozwściekle- 
nia, — przy końcu którego — ostatnia postać pe 
prawej stronie obrazu: Onufreja, piastunka a po­
wiernica Cara —  rozkraczona i skurczona niby 
furja lub czarownica wrzeszcząca, wychudłą ręką 
wskazuje na prowadzoną na śmierć ofiarę.

A jeszcze jedna p o sta ć! Stoi ona nr drugim 
planie, ale góruje po nad Onufreją i nad w szystkie- 
mi innemi, postać, nginająca się pod ciężarem dzba­
na, do połowy jnż wypitego.

Takiemi to olbrzymio pomyślanemi a tak zgu- 
dnie z prawaą, nawet do ideału grozy podniesio- 
nerni postaciami zapełnił mistrz swoje dzieło. Lecz 
aby zrównoważyć i złagodzić nczncie przerażenia, 
które przejmować musi do kości każdego z widzów, 
którzy w tych wszystkich postaciach daremnie szu­
kają choćby iskierki uczuć szlachetniejszych, pod­
noszący h lab ladzkość szanujących — i aby oka­
zać że między tym całem tłumem ładzi, przecież 
choć jedno znalazło się serce, przepełnione litością 
lub boleścią, — chciał znaleźć nasz m istrr,— taką 
postać i oddać ją na płótnie — lecz nie znalazłszy  
ją w swojem uczuciu i wyobraźni, wymalował tu i 
przy nogach prowadzonego pod szubienicę Bojara—  
siedzącego na śniegn, wychudłego, czarnego, w swo­
jego pana wpatrującego się —  psa — wyjącego.

Czy Matejko w tym obrazie przedstawił Iw a­
na groźnego? bynajmniej — przedstawił w niem — 
R ossją !

Er. N .



ostatniem wczoraj szem posiedzeniu, nie wywo­
łało parlamentarnej burzy. Szczęściem, myśl o 
wakacjach, obawa skrócenia ich choćby o je­
dną gadzinę, trwoga podniesienia jeszcze prawo­
dawczych prac w chwili samego odjazdu prze­
mogły, burzę zażegnano i deputowani się roz­
jechali, powierzając Francję ojcowskiej pieczy 
Buffeta. Zanim tych szczęśliwych studentów o- 
puszczę, zaznaczę przecież, jako symptom wy­
nikający z zagłosowania konstytucji, iż sprawa 
wakacji z zupełną obojętnością przez całą pu­
bliczność była traktowaną. Dawniej wakacje 
Izby witano jako hasło publicznego spokoju, 
dziś przecież, kiedy kwestje polityczne już roz­
strzygnięte, Izby jałowe nieroznamiętniają, Zgro­
madzenie narodowe nie przedstawia już intere­
su, niepokojów nie budzi, i nie uspakaja. W szy­
scy oczekują tylko chwili jego rozwiązania i 
na przyszłej dopiero Izbie, niby zamki na lo­
dzie, nowe swoje budują nadzieje.

W emigracji, myśl dziennika o którym już 
wspominałem, acz leniwo, jak z kamienia, ale 
toruje sobie drogę. Program pisma już posta­
wiono, chodzi więc jeszcze o rzecz nader wa­
żną, o złożenie odpowiedniej redakcji i o wy­
nalezienie środków do postawienia pisma, któ­
remu należałoby przynajmniej sześć miesięcy 
niezależnego od wpływu prenumeraty istnienia 
zapewnić.

Postawienie i przyjęcie programu nie uła­
twiło wcale rozwiązania pierwszej kwestji re­
dakcji. Gdyby program taki był ściśle a w wy­
łącznym jakimś wytknięty kierunku, w jakiejś 
doktrynerskiej formułce zamknięty, to redakcja 
bardzo łatwo wyłonioną by być mogła. Lecz 
przeciwnie program ten, stawiający sobie za cel 
zdobycie zaszczytnego miana nie stronniczego 
ale n a r o d o w e g o  o r g a n a  p o l s k i e j  
e m i g r a c j i ,  taką sobie, zakreślił szerokość i 
tak wysoko stanął, że jednemu człowiekowi ca­
ły ten ciężar rzucić na barki jest niepodobień­
stwem, a może też trudnoby zaufać, aby jeden 
i ten sam człowiek nieomylnie wytrwać w nim 
potrafił. Przewodnią myślą tych, co program 
stawili, było pragnienie postawienia dziennika, 
w którym niezależnie od wszelkich prowincjo­
nalnych względów, myśl polska z całą swobodą 
wypowiadaną by była, a postawienie go takie, 
aby za organ ogóluie narodowy uznany, ten 
dziennik mógł wyjednać sobie współpracowni- 
ctwo wszystkich polskich mężów nauki, wiedzy 
i pracy we wszelkim kierunku, aby ściągnąć 
mógł do siebie całe światło polskie, nie z samej 
emigracji ale z kraju, i stawszy się narodowe­
go tego światła ogniskiem, światłem tem pro- 
mienił krajowi i emigracji. Dla wyrażenia tej 
myśli proponowano już dla pisrra bardzo trafny 
ty tu ł : Ognisko.

W takim stanie rzeczy pojąć łatwo, jak 
trudnem jest zadaniem postawienie odpowie­
dniej redakcji. Potrzebaby dc niej niedość lu­
dzi nauki, pracy, dobrego a polskiego pióra i 
szczerze dobrej woli, ale nadto ludzi niezbyt 
barwnych, lub w pewnym jakimś kieranko nie­
zbyt zabarwionych. Emigracyjne nerwy niestety 
są tak drażliwe i tak rozdrażnione, że pomię­
dzy jej pisarzami trudno znaleźć jedno nazwi­
sko, któreby wybitnej barwy nie miało. Zdaje 
się przeto, że dziennik będzie musiał zdobywać 
sobie powoli i mozolnie bezstronną powagę i 
uznanie stronnictw.

Kwestja środków materjalnych również je­
szcze nierozstrzygnięta nawet w zasadzie. Zgo­
dzono się, że dla zapoczątkowania w formie 
dwutygodnika należy pismu zapewnić 5000 fran­
ków, aby 6 miesięcy istnienia mu zagwaranto­
wać. Zdaje się, że dla zebrania tych pieniędzy 
jest myśl zarządzenia bezprocentowej pożyczki, 
ale w jakiej formie i zkąd? to jeszcze nie zde­
cydowano. Ogólnie przecież uznaną wydaje się 
myśl, iż pożyczka ta w takiej wypadnie formie, 
aby od wierzycieli dziennika redakcja była co 
do programu i ducha pisma zupełnie niezależną, 
aby pismo samo nie było ani indywidualną wła­
snością redakcji, ani zbiorową własnością sub­
skrybentów, lecz ściśle i wyłącznie własnością 
publiczną, emigracyjną, posiadającą zarząd nie­
zależny i od wierzycieli i od redakcji, która ró­
wnież od nich ma być niezależną.

między ambasadą ansirjacką a Portą z powodu 
kolei rumelskich bywają w Konstantynopolu 
w sposób ciekawy tiómaczone. Winni wszyst­
kiemu tłumacze, dragomani źle przetłumaczyli 
oświadczenie sułtana i odpowiedź Zichyego; a 
zresztą wszystko idzie w najlepsze, hr. Ziehy 
i Hussein Arni basza w serdecznej pozostają 
przyjaźni, a wszelkie koszta nieporozumień za­
płaci baron Hirsch, który nic nie potrafi zrobić 
bez Zichyego. Tak mówią Turcy, a zwłaszcza 
półurzędowe pisma stambulskie. W rzeczy zaś 
samej rzecz miała się załatwić w ten sposób: 
Po kilkudniowem wahaniu się udzielił sułtan 
16. b. m. posłuchanie hr. Zićhy i złożył mn 
zapewnienia niezmiennej przyjaźni. O nieporo­
zumieniach nie było bezpośredniej mowy, lecz 
sułtan przyrzekł swoją zupełną pomoc i jeszcze 
raz przypomniał wielką wagę jaką przywiązuje 
do przyjaźni sąsiedniego mocarstwa. Do wyja­
śnienia takiego zachowania się sułtana posłużyć 
może bardzo wiarogodna pogłoska, podług któ­
rej dano W. wezyrowi do zrozumienia, że albo 
ma się zgodzić na reklamacje austrjackie, albo 
ustąpić z posady. W Turcji każda kwestja naj­
mniejsza przybiera t ikie rozmiary, że łatwo 
wchodzi na drogę sporu międzynarodowego. 
W pierwszej chwili zatargu powiadano, że za­
żądano z Wiednia odwołania Zichyego. W 
Wiedniu zaś miano utyskiwać nad brakiem sa­
modzielności rządu padyszacha. Moskwa i Frąn- 
eja z nieprzyjaźnią spoglądać mają na ukoń­
czenie linii rumelskich, albowiem zetknięcie 
tychże z austrjackiemi zapewnia polityce au- 
stro-węgierskiej przeważny wpływ na przy­
szłość Wschodu. Ignatiew więc poruszył wszel­
kie sprężyny, aby zniweczyć prowadzone od 
kilka miesięcy układy z br. Hirszem. Hussein 
Arni-basza chętnie do tego rękę swoją przyło­
żył i zamierzał cofnąć przyrzeczenie sułtańskie 
Z Wiednia nadeszły pospieszne instrukcje, w 
myśl których hr. Zichy z natarczywością do­
magał się ukończenia sprawy, Zapewmają, iż 
na ostatniej audjencji sułtan formalnie przyrzekł 
ambasadorowi, że układy z br. Hirszem będą 
wkrótce rozstrzygnięte i że budowa kolei ru- 
raelskich będzie prowadzoną tylko na podstawie 
ofert Hirsza.

Przegląd polityczny.
Niemcy. Po całych Niemczech gorączkowa 

przygotowuje się agitacja, w celn przesłania 
papieżowi olbrzymiego adresu od katolików ce­
sarstwa niemieckiego. Liberały pruscy w odwet 
za to powzięli myśl wysłania zbiorowego adre­
su do Bism&rka. Czy to ma nastąpić podczas 
imienin kanclerza, czy po tem, niewiadomo. 
Tymczasem katolicy nie zasypiają sprawy i za­
nim gotowym będzie adres do papieża, wysyła­
ją  już adresy do biskupów, którzy tak dzielnie 
zasłużyli się sprawie opozycji przeciw-państwo- 
wej. Jeden z takich adresów wysłano w tych 
dniach do biskupa paderbomskiego Marcina. 
Adres ten podpisany został przez ośmdziesiąt 
i ośm tysięcy (88.000) osób, wyłącznie prawie 
należących do dyecezji ks. Marcina. Adres ten 
tak b rzm i:

„Najczcigodniejszy Mości księże biskupie !
Z m iłosierd zia  boskiego i łaski stolicy 

A p osto lsk ie j j e s t e ś  n a s z y m  b i s k u p e m  
i p o z o s t a n i e s z  nim tak długo, dopóki cię 
z tych  obow iązk ów  nie zwolni Bóg lub stolica 
A p o s to ls k a 14

„Prosimy cię o błogosławieństwo i modły 
za nami, abyśmy, jako wierne członki posta­
wionego od Pana naszego Jezusa Chrystusa 
rzymsko-katolickiego kościoła, stać się mogli 
godnymi dalszego wytrwania w naszych wzglę­
dem niego powinnościach."

Anglia. Mowa, którą miał Disraeli jeszcze 
w zeszłym roku w listopadzie na uczcie u lor- 
da-majora, wielkiego w swoim czasie była na­
robiła hałasu po całych Niemczech: upatrywa­
no w niej aluzje do procesu Arnima i potępie­
nie rządu pruskiego. Obiegały więc długo wie­
ści, że dała ona pow.ód do korespondencji dy-

Slomatycznej między obu gabinetami, Saint- 
ames’kim i berlińskim. Dopiero 23. marca na 

posiedzeniu Izby niższej, oświadczył Disraeli, 
i  powodn pewnego wyrażenia Butta, że ani on, 
ani inni ministrowie nie byli pytani o wyja­
śnienie owej mowy. Tylko w skutek błędnego 
zrozumienia jej przez dzienniki, ogłosił sam 
Dłiraeli sprostowanie w Times.

Książę Walii jest już w Paryżu. Powiada­
ją, że podróż spowodowało lekkie zaziębienie, 
1 że dlatego udaje się książę do południowej 
Francji.

W iochy . Podług Ita lia  m ilitare, z powodu 
przyjazdu cesarza austrjackiego do Włoch, ma 
być zarządzony na cześć jego, w d. 6. kwietnia 
pod Padwą, wielki przegląd wojsk całego kor­
pusu arm ii; wystąpi 29 batalionów piechoty, 
12 szwadronów jazdy i 10 baterji artylerji. Ce­
sarz i król odbędą przegląd o 10. godzinie 
rano.

Turcja. Spór hr. Zichy z Wielkim Wezy­
rem i cała sprawa nieporozumień wynikłych

Kromka miejscowa i zamiejscowa,
— Dzisiaj obchodzimy jedno z najweselszych  

świąt chrześeiańskich, święto Zmartwychwstania, na­
zywane przez poetów świętem wiosny. W całej 
Polsce W ielkanoc święcona jest uroczyście. W  ża­
dnym kraju obrzędy tego dnia nie są tak wspa­
niałe, do serca przemawiające, jak u nas. Po re- 
snrekcji w domach staropolskich na święcone za ­
praszani bywają ubodzy, Pa i domu i pani dzielą 
się z nimi jajkiem święconem, po którem następu­
je uczta. Są domy, w których nie zapraszają ubo 
gich, ale zato obftte święcone poselają im do do 
mów przytułku, do szpitali i do więzień. Po na­
karmieniu nbogich zastawiają stoły dla służby, z 
którymi dzielą się państwo święconem jajkiem, ży ­
cząc także każdemu pomyślności, dobrego zdrowia 
i doczekania się przyszłego Zmartwychwstania 
Święcone, do którgo przystępują pan i pani domu, 
rodzina, goście, odbywa się najpóźniej, już po wy­
słuchania sumy w kościele i powrocie z nabożeń­
stwa do domu. Nie będziemy opisywać zwyczajów, 
jakie przy spożyciu święconego bywają zachowane, 
wszystkim bowiem są one wiadome, a tylko przy­
pominamy wesołość, radość, która towarzyszyć zw y­
kła przy tej uczcie, życząc naszym czytelnikom, 
ażeby wesołość ta nie doznała w dnin dzisiejszym  
dla nich żadnego zachmurzenia, ażeby święto, ja ­
kie im w sercach zapanuje, przeniosło się na w szy­
stkich co cierpią i potrzebują pocieszenia, ażeby 
przedewszystkiem Ojczyzna nasza doznała pociechy 
i doczekała się zmartwychwstania z niewoli obcej.

— Od pewnego czasu w e s ł o  w zwycza w nie­
których domach u nas w Galicji i w Poznańskiem  
wyseł&nie święconych jaj, bab, placków, mazurków 
i t. p n» emigrację, do Szwajcąrji i Francji, gdzie 
posyłki takie sprawiały wielką radość pomiędzy tu ­
łaczami. Ciekawi jesteśm y, czy w tym roku nieza 
pomniano o tym pięknym dowodzie współczucia i 
braterstwa ?

— Wspomnieliśmy wyżej, le  poeci nazwali 
Wielkanoc ś w i ę t e m  w i o s n y .  W  tym rokn nie­
stety wiosna je s t  jeszcze od nas daleką. Mróz i 
śnieg na dworze, nie pozwalają nawet mieć nadzie­
ję szybkiego rozbudzenia się natury i pokrycia się 
zielonością wiosenną.

— Dzisiaj n ks. arcybiskupa W ierzchlejskiego 
i u książąt Sapiehów Leonów wielkie recepcje na 
święconem.

—  Z przedstawienia w teatrze hr. Skarbka da­
nego dnia 22. marca rb. na dochód Instytutu ubo­
gich chrześcian m iasta Lwowa, wpłynęło ze sprze- 
darzy biletów 359 zł. 80  c., nadpłaty od łaskawych  
dobrodziejów uczyniły 31 zł. 70 c., razem zatem 
uzyskano kwotę 391 zł. 50 c., za co szanownej 
P. T. publiczności imieniem komisji instytutu naj­
serdeczniejsze wyrażamy „Bóg zapłać.11

Lwów 26. marca 1875.
Juliusz Reiss, Antoni Filipowski.

— Że opieka nad zwierzętami, szczególniej nad 
końmi jest potrzebną, udowadniają wypadki ujęcia 
się oburzonej publiczności za smaganami końmi, 
które ustawały na siłach. Porównajmy konie na­
szych fiakrów z końmi innych miast Enropy. — 
W Wiedniu n. p. konie spasione, pokryte kocami 
przed wilgocią, a o południowej godzinie pojone i 
karmione z torby na placu stójki, gdy n nas koń 
fiakierski istny szkielet stojąc z zwieszoną głową, 
wzbudza odrazę i litość zarazem. Często trafia się 
widzieć takie konie upadające w biegu, a jeszcze  
częściej smagane przez furmanów nielitościwie. 
Przed paru duiami miał miejsce następujący w y­
padek: O północy zajechawszy dorożkarz pod nr. 
10. przy Franciszkańskiej ulicy, przenosił rzeczy 
podróżnego do kamienicy, podczas czego koń zgło- 
dzony wydrapał się na knpę zgarniętego śniegu, 
gdzie wywróciwszy dorożkę, i sam powalił się w 
zaspę. Furman zobaczywszy to, nuż okładać konia 
batem a potem biczyskiem, co tak długo trwało, aż 
lokatorowie pobudzeni ze snu, powychodzili dla z o ­
baczenia niezwykłego chłostania. I jakiż przedsta­
wił się widok? Oto zobaczyli konia nie mogącego 
się podnieść, bo złamał nogę, i każdym razem 
uderzenia to się dźwignął to upadł. Mało brako­
wało, że nie wzięto się do skóry nielitościwego 
furmana.

— T e a t r .  W p o n i e d z i a ł e k  „Konfuzjusz", 
we wtorek „Norma", występ pani Cepedy; (dyrekcja 
powinnaby odstąpić od podwyższonych cen, gdyż 
niema Żadnej do tego podstawy przy tak niskiem 
honorarjum jakie pani Cepeda pobiera), we środę 
„Kamionka po raz pierwszy. Jest to skandaliczna 
farsa salonowa. Na początek roku teatralnego war­
to było z czemś lepszem wystąpić.

— Teatr krakowski zamierza w czasie le ­
tnich tegorocznych miesięcy nawiedzić Kielce. 
W  tym celn odniósł się już do Kielc żądając obja­
śnień co do warunków, jakie miejscowość ta dla 
teatru przedstawia i co do przyjęcia jakiego kra­
kowskie towarzystwo w Kielcach spodziewać się 
może.

— Stanisławów dnia 25. marca. Za dwa ty­
godnie zbierze się sejm galicyjski. Sprawa wyknpna

prawa propinacji od tylu lat w zawieszeniu będąca' 
przyjdzie znowu na porządek dzienny. Miasta gali­
cyjskie —  prawie wszystkie — są w najwyższym  
stopnia sprawą tą zainteresowane. Połowa, a w nie­
których miastach dwie trzecie części dochodów sta­
łych miejskich płyną ze źródła prawa propinacji, 
Owoż dla przestrogi miast i ich zastępców w sejmie, 
podajemy ta przebieg sprawy podwyższenia docho­
dów propinacyjnych miasta Stanisławowa, przez pod­
niesienie opłat komunalnych od trunków gorących, 
które na ostatniej sesji sejmowej dla miasta Sta­
nisławowa uchwalono. Gmina miasta Stanisławowa 
widząc, iż dni monopolitycznej wjłąezności prawa 
propinacji są policzone —  a niemogąc rozgorącz­
kować się planem projektowanego wykupna — lncus 
a non lncendo —  aby właściciel tago prawa sam 
sobie płacił — starała się już dawniaj zastosować 
się do ustawy przemysłowej —  i prawo wyłączne 
dominikalne gminie miasta Stanisławowa służące 
zastąpić choć w części opłatami konsumcyjnemi od 
napojów gorących.

I tak pobierała gmina miasta Stanisławowa od 
garnca (2 1/, miary) okowity trzydziestopniowej, we­
dług aparatu W agnera, równającej się okowicie 
siedmdziesiątpięciostopniowej według aparatu Tral- 
lesa, opłatę 63 centów, przy wprowadzeniu w obręb 
miast. Wódka tej siły jest u nas zwyczajnym  
przedmiotem handlu hurtownego i podrobionej prze 
dąży przy wyszynku.

Od wiadra zaś piwa wyrobionego w obrębie 
miasta lub wprowadzonego do miasta, pobierała gmi­
na miasta Stanisławowa po § 7 ’/s centa, z którejto 
opłaty w celu podniesienia browarów w mieście bę­
dących w razie eksportu po-za obręb miasta, zwra­
cała gmina 3 1 ’/, centa prodneentowi gmina miasta 
Stanisławowa mimo klęski pożarnej , mimo zaciąg­
niętej pożyczki miljonowej, mimo rozlicznych budo­
wli miejskich, jak wspaniałego ratusza, bardzo oka­
załego dwupiątrowego gmacha szkolnego , bazaru, 
nowego Zakłada gazowego, mimo wielkich —  bo do 
25.000 rocznie wynoszących wydatków na cele wy­
chowania publicznego —  unikała ze wstrętem od 
uchwalania dodatków do podatków, opłaty od czyn­
szów najmu i t. p. — trzymała się zdała, na ubo­
czu od drogi, w całym krajn utartej zasilania bud­
żetów gminnych dodatkami do podatków, ani opłat 
od czynszów najmu na cele gminne. Przy wzrasta­
jącym rokrocznie budżecie wydatków — i przy 
licznych niezaspokojonych jeszcze potrzebach mia­
sta — w bliskim widoku asfaltowania chodników—  
postanowiła Rada miejska jednomyślnie raczej za­
prowadzić podniesienie opłat konsumcyjnych od na­
pojów gorących, które mniej więcej są zawsze ar­
tykułem zbytkowym, raczej nciec się do opłat zbyt 
kowych, niż się chwycić środków drastycznych wy­
cieńczania siły podatkowej i tak już podatkami r ią -  
dowemi, krajowemi, powiatowemi, szkołnemi i t. d. 
wyprężonej, niż zaprowadzić na cele gminne prak­
tykowane z tak wielkiem zamiłowaniem w całym 
kraju dodatki do podatków. Uchwalono podnieść 0- 
płatę od garnca okowity 30°stopniowej według apa­
ratu Wagnera z 63 centów na 73 centów, zaś od 
wiadra piwa z 57 ’/a centa na 1 złr. 50 ct. przy 
zachowaniu zwrotu 31 ‘/2 centa w razie eksportu 
po-za obręb miasta.

W szystkie czynniki: Rada miejska, Rada po­
wiatowa i sejm zgodziły się jednomyślnie na to 
podwyższenie — i na ostatniej sesji uchwalił sejm 
dotyczącą ustawę. W  czasie obrad nad projektem 
do tej ustawy komisarz rządowy nie zabierał głosu 
i nie podnosił żadnych wątpliwości przeciwko sank­
cji tej nstawy. Ukołysana gmina miasta Stanisła­
wowa tą pewnością, iż tam , gdzie idzie o opodat­
kowanie konsumeji zbytkowych napojów, gdzie mie­
szkańcy sami przei zastępców swoich w radzie na­
kładają sobie ciężary i chcą pić droższą wódkę i 
piwo, gdzie od woli konsumenta zaw is ło , czy się 
zechce do tego podatku przyczynić łub nie — iż 
tam nie ma żadnej wątpliwości uzyskania sankcji 
UBtawy —  gmina mówię ukołysana tą pewnością 
wypuściła z lszym  stycznia 1875 przez pnbliczną 
licytację spodziewany dochód z podniesionych opłat 
i nzyskała rocznego czynszu blisko 20.000 złr. w.a. 
Lecz gmina się przerachow ala! Nie wiedziała o 
okólniku ministerstwa finansów do namiestnictwa 
zalecającym powstrzymanie jodwyższenia znaczniej­
szego opłat konsumcyjnych od napojów gorących —  
nie w ied zia ła , iż  namiestnictwo w myśl tego okól­
nika nie poleciło tej ustawy do sankcji monarszej. 
Nagle jak jasny piorun z nieba spadła wiadomość, 
iż ministerstwo finansów założyło v e t o przeciw  
sankcji tej nstawy, i że cała nstawa skazaną została 
na odrzucanie. Ustawami sejmowemi podanemi do 
sankcji, nikt się zwykle nie zajmuje —  nie ma orę­
downika , któryby nstawy sejmowe po-nad przepa­
ście rozlicznych zapatrywań ministerjalnych do portu 
sankcji monarszej przeprowadzał. Ustawa sejmowa 
tuła się po biurach ministerjklnych jak sierota, zda­
na na widzimisię pierwszego lepszego referenta. 
Prace sejmowe giną marnie, bo nie ma nikogo któ­
ryby się w Wiedniu niemi opiekował. I tak stałoby 
się było z ustawą dotyczącą naszego miasta, gdyby 
burmistrz nasz na wiadomość telegraficzną , co się 
św ię c i, nie był pospieszył do W iedn ła , i nie był 
zajął się po swojemu, z niezmordowaną gorliwością, 
a nawet z duknezliwem natręctwem , aby odważyć 
wieko, pod którem ustawę tę jnż zagrzebano.

W pierwszej wprawdzie lini należy się naszego 
miasta wdzięczność naszemu honorowemu obywate­
lowi i byłemu posłowi naszego miasta, Jego Eks­
celencji ministrowi dr, Ziemiałkowskiemn, który na 
przedstawienia burmistrza naszego sprawę jnż upa­
dłą na nowe skierował tory. Zażądano ponownej 
opinii namiestnictwa , która tym razem pomyślnie 
wypadła. Pomimo to wszystko rozbijało się o grani­
tową pierś dotyczącego referenta w ministerstwie 
fiuansów. Lecz burmistrz nasz nie jest tym czło­
wiekiem , któryby się zraził przed trudnościami, 
zwłaszcza, gdzie idzie o dobro miasta Stanisławowa, 
które calem sercem ukochał. Przez sześć blisko 
tygodni jak kropla ciągle spadająca wyżłabiat i pod­
mywał uprzedzenia finansowe dotyczącego referenta. 
Memoranda do wszystkich ministrów wystosowane, 
prezydjalne podania do ministra finansów codziennie 
w nieprzerwanym szeregu się powtarzające posy­
pały się jak z rogu obfitości.

Rokowania 7. dotyczącemi sferami finansowemi 
były dziennem prawie zajęciem naszego nieustra­
szonego żadnemi przeciwnościami burmistrza. Nie 
lada była to praca aby zwalczać podniesione w mi­
nisterstwie finansów zarznty. Dla z orjentowania 
naszych miast co ich czeka, jeźłi prawo propina­
cji i po miastach zniesionem będzie, przytaczamy 
tu w streszczeniu główniejsze zarznty. Przede­
wszystkiem  popadło nasze miasto w niełaskę dia 
tego, iż dotąd nie zaprowadziło dodatków do po­
datków, i to, czem miasto nasze chciało się cheł­
pić, obróciło się na jego potępienie. W  tych sfe­
rach finansowych, w których się nasz burmistrz 
prawie codziennie obracał, aby nzyskać przedłoże­
nie naszej ustawy do sankcji, wiał prawdziwy 
wiatr demokratyczny. Znany Lasalle socjalny eko­
nomista musiał radować się w grobie, iż znalazł 
wyznawców w naszych finansowych biórach. Precz 
ze wszystkiemi konsnmcyjnemi podatkami, które 
nbogich przygniatają. Piwo, wódka, zgoła wszelkie 
napoje gorące, powinny być wolne od wszelkicn po­
datków konsnmcyjnych A jeźli jnż jakie opłaty 
konsumcyjne zaprowadzone być mają. to mogą być 
niemi tylko opłaty rządowe. Podwyższenie opłat 
konsnmcyjnych na cele gminne podkopuje dochody 
rządowe z akcyzy, gdyż daje premję dla przem y­

tnictwa, która jest tem większą, iż większe są 
opłaty komnnalne. Nadaremnie podnosił burmistrz, 
iż w mieście niema gorzelni, że wódka w obręb 
miasta sprowadzona, jnż przy prudukcji została 
podciągniętą pod opłatę akcyzową, że przemycanie 
jedynie miasta, nie zaś skarbowi rządowemu szko­
dzić może. Tenże sam stosunek zachodzi i co do 
piwa w obręb miasta wprowadzonego. Co się tyczy 
zaś piwa w mieście wyrabianego, potrzebaby urzę­
dników akcyzowych mieć za szajkę sprzedajnych 
łotrzyków, aby całe warki piwa esuamotowali z a ­
chęceni premją przemytnictwa. Burmistrz nasz le ­
piej myślał o urzędnikach akcyzowych, niż doty­
czące bióro ministerjalne. Nareszcie zahaczyła się 
rzecz o to, aby w razie ostateczności ograniczyć 
tę ustawę na okres czasu trzech- do sześcioletni. 
Nadaremnie przedstawiał nasz burmistrz, iż powa­
ga sejmu nie zna innej alternatywy nad t ę : lub 
podać ustawę sejmową bez żadnej zmiany do sank­
cji, lub ją odrzucić. Po wielu nareszcie korowo­
dach i korespondencjach między ministerstwami 
spraw wewnętrznych i finansowych, dzięki lepszemu 
usposobieniu sekcyjnego sz e fa , również codziennie 
prawie przez naszego burmistrza nagabywanego, 
dzięki wyrozumiałości ministra finansów, zasypane­
go także memorjałami bnrmistra, nstawa nasza bez 
zmiany do sankcji przedłożoną została, i kiedy to 
piszemy, ustawa sankcjonowana znajduje się już 
pod prasą, w celn jej ogłoszenia w Dzienniku nstaw  
i rozporządzeń krajowych.

Uratowano więc dla miasta roczny dochód 
20.000 zł. i pomnożono w ten sposób majątek za 
kładowy miasta, gdy ustawa ta nie jest żadnym 
czasem ograniczoną na 400.000 zł.

Niechże nasze miasta, które dziś pobierają od 
przyniesionej okowity od garnca po kilka nawet 
zł. rens. —  zaś od wiadra piwa i po trzy złr. 
przy imporcie będą na to przygotowane, i i  za 
mieniając swoje prawa dominikalne propinacji na 
opłaty konsumcyjne od wyrobn i przywozu — i sto­
sując się przy zniesienin propinacji do ustawy prze 
myślowej —  nie uzyskają od ministerstwa finansów 
w drodze ustawodawczej nawet połowy tych opłat, 
które dotąd pobierają. Przeto Cayeant Consules! — 
Również pocieszającą przywiózł nam Dr. Ignacy 
Kamiński wiadomość, iż Najjaśniejszy Pan zaszczy­
cił wielką sygnaturą swoją, petycję miasta o po­
zwolenie wypuszczenia na loterję „Hoteln Kamiń- 
skiego44 w celu założenia domu dla kalek i starców  
i utworzenia funduszu na ich utrzymanie.

Jakkolwiek loterja ta w obec ustawy loteryj 
nej, zabraniającej loterji wszelkich n i e r u c h o m o ­
ś c i  , w podanej formie do skutku przyjść nie może, 
to zapewniono miasta na ten cel loterję efektów 
(Effekten-Loterie) na wzór corocznych loteryj dla 
ubogich Wiednia. Wiadomo Że Wiedeń rozprzedaje 
corocznie do 300.000 losów. Jest między temi 3000  
trafnych w wartości ogólnej 60.000 złr. Wygrane 
(trafne) są: 1000, 200 i 100 dnkatów, kilka losów 
jat, kredytowego Zaaładn, pożyczki loteryjnej w ie­
deńskiej — dzieła sztnki i kosztowne przedmioty 
ze złota, srebra, bronzn, porcelany itd. Idzie więe 
o nruchomenie „ h o t o l u  K a m i ń s k  i e g o “ podane­
go za przedmiot do loterji, aby z uruchomionej 
wartości tego gmachn powyższą loterję efektów 
(fantów) po nprzedniem skupieniu potrzebnych na 
wygrane przedmiotów przeprowadzić Spodziewamy 
się, że wobec wielkiej sygnatury Najjaśniejszego 
Pana, którą wzniosła myśl stworzenia przytułku 
dla kalek i starców w Stanisławowie uzyskała — 
dalaze przeprowadzenie tego prawdziwie chrze- 
ściańskiego dzieła, znajdzie gorliwe poparcie u na­
szego starostwa i namiestnictwa, i że do skarbony 
literyjnej rznei cały kraj po wdowim grosza.

— Wiadomości literackie, naukowe i
artystyczne.

—  „ D z i e j ó w  p o w s z e c h n y c h  S z l o s -  
s e r a“ , wydawanych na korzyść oświaty Indu przez 
Księgarnię polską we Lwowie, w yszły już zeszyty  
59 i 60. Z temi zeszytam i kończy się dziesiąty  
kwartał tego wydawnictwa, a oraz i dziesiąty tom 
zamykający „Dzieje wieków średnich.“ Z wyjściem  
tych zeszytów cena prenumeracyjna na D zieje po­
wszechne ustaje, dotychczasowi prenumeratorowie 
mogą jeszcze zaległe tomy oaebrać w ciągu mie­
siąca kwietnia, poczem cena będzie podniesioną. —  
Można jednakże prenumerować na dawnych warun­
kach „Dzieje nowożytne14, których drnk rozpoczyna 
się z 1 . kwietnia. Prenumeratorom „Dziejów no­
wożytnych44 przysługuje prawo nabycia już wy- 
szłych dziesięciu tomów za połowę ceny księgarskiej.

—  Komisja filozoficzna krakowskiej Akademii 
umiejętności odbyła w styeznin, latym i marca 
trzy posiedzenia, na których dr. Straszewski przed 
stawił i ouczytał wyjątki z pracy swej o Janie 
Śniadeckim. Praca ta, do której różnych szczegó­
łów i materjałów dostarczyły datowane Bibliotece 
Jagiellońskiej listy  i rękopisma po Śniadeckim i 
Michale Balińskim, obejmuje obraz działalności filo­
zoficznej i literackiej naszego astronoma filozofa 1 
rozbiór jego filozoficznego stanowska i stosunku do 
filozofii niemieckiej.

50 c., jęezmień 158 ft. 4 złr. 50 c. do 5 zlr. — e., 
owies 112 ft. 3 złr. 20 c. do 3 złr. 51 c.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 ft. 7 ' zlr. 25 c. do
8 złr. —  c., żyto 180 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 50
c., jęczmień 158 ft. 4 zlr. 75 c. do 5 złr. 10 c., 
owies 112 ft. 4 złr. 10 c. do 4 złr. 15 e.

T a r n o p o l :  pszenica 190 ft. 6 złr. 50 c. do
7 złr. 20 c., żyto 180 ft. 4 złr. 50 c. do 5 złr. 15
c., jęczmień 158 ft. 3 złr. 80 c. do 4 złr. 10 c., 
owies 112 ft. 3 złr. 10 c. do 3 złr. 40  c., groch 
200 fnt. 8 zł. 50 c. do 9 zł. 50 c., rzepak 150  
fnt. — zł. — c. do — zł. — c., hreczka 170 fnt. 
4 zł. 80  c. do 5 zł. 20  c.

B r o d y :  pszenica 190 ft. 6 zlr. 50 c do 7 zł. 
25 c., żyto 180 ft. 4 żłr. 50 c. de 5 zlr. — c., 
jęczmień 158 ft. 3 złr. 80 c. do 4 złr. 40  c., owies 
112 ft. 3 złr. —  c. do 3 złr. 20 c., groch 200 'ft. 
— zł. — ct. do — zł. —  ct., hreczka 156 ft. — zł.
— ct. do — zł. —  ct.

Po d w o 1 o c z y  sk  a : pszenica 190 ft. 6 złr.
50 c. do 6 złr. 75 c., żyto 180 ft. 4 złr. 50 ct. do 
4 złr. 90 c , jęczmień 158 ft. 3 złr. 60  c do 4 złr. 
25 c., owies 112 ft. 3 złr. —  c. do 3 złr. 25 ct.

Lwów. (Sprawozdanie targowe) Ceny prze­
ciętne wal. austr. z dnia 26go marca 1875 ro­
kn. M ierzyca: pszenicy 82ft. 3 złr. 16 c.; Żyta
78?t. 2 złr. 23 c.; jęczmienia 66ft. 2 zlr. — c., 
owsa 48ft. 1 złr. 84 c.; hreczki 69ft. 3 złr. — c., 
grochu 90ft. 3 złr. —  ct., soczewicy OOft.
— złr. — ct.; ziemniaków — złr. 87 ct. —  
Cetnar: koniczyny — złr. — cent.; siana
1 złr. 21 c.; słomy — złr. 75 c. wełny — złr.
— c. — Sąg drzewa twardego 13 złr. 85 c.,
miękkiego 10 złr. — e. —  Funt mięsa wołowego 
2 5 3/, c. — Mas okowity 45" 52 c., 3 8 e 40 c. — 
Wiadro spirytusu 4 5 “ 18 zł., 76" 28 zł., 86° 34  
zł., 90" 35 zł.

Telegramy Gazety Narodowej.
Grac d. 27. marca. Dr. Reehbauer 

przyjmując adres zaufania od konstytucyj­
nego stowarzyszenia, przypomniał napręże­
nie nieokreślone, które się między Izbą a 
rządem wytworzyło. Dodawszy do tego p rze ­
silenie w węgierskiem ministerstwie, ruchli­
wą agitację feudalno-klerykalną, opór Pola­
ków przeciw wniosaowi Wildauera, a łatwo 
pojmiecie jak  śród takieb okoliczności ko­
niecznością było, rządowi, k tó ry  utorował 
drogę do skonsolidowania stosunków kon­
stytucyjnych, nie stawiać trudności. Wotum 
ufności dla rządu był jednak tylko pozorem 
do napadów na niego, (Rechbauera) przeko 
naniu swemu dał on wyraz jawny i otwar­
ty, a od tej chwili i w opinii publicznej 
Wiednia nastąpił  zwrot. Wielu ma dziś od­
wagę wypowiedzenia tego, co przedtem w 
cichości myśleli.

Belgrad d. 27. marca. Rada miejska 
uchwaliła adres do księcia, dziękując mu 
za rozwiązanie skupczyny.

Lwów, z izby handlowej 27. marca.
z i i .  w. a.

I. Akcje za sztukę.
Kolej gai. Karola Lndwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy  
Banku hip. gal. po 200 złr.

II. Listy zast. za 100 złr.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

n it * 4 pr. w. a.
„ „ n 5 pr. okres.

Banka hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość. 6pr.
Ogólnego roln. kredyt, za­
kłada dla Galicji i Bnkowiny

III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie .
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
IV. Monety.

Dnkat h o le n d e r s k i ............................... 5 12
Dukat c e s a r s k i ......................................5 16
N a p o le o n a o r ............................................ 8 84
Półimperjał r o s y j s k i ..........................8 95
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Talar praski srebrny
Praskie bilety kasowe . . . .  1 62’/,

73
65
11

r 85 „
„ 73 „

— 17 talar.

234 — 236 —
143 50 145 50
244 — 246 —

86 __ 86 50
76 30 76 80
86 — 86 50
90 10 90 75
97 75 99 —

89 75 90 75

85 70 86 40
90 — 91 —
16 — 17 —
14 75 16 25

5 12 5 20
5 16 5 23
8 84 8 91
8 95 9 10

. 1 62 1 70
1 5 2 ’/, 1 5 3 ’/,

Srebro
1 63*/*

105 — 106 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 27. marca 187 5 

godiana 10 minut 50 przed południem.

Gospodarstwo przemysł i handel.
W rocław  d. 27. m arca. ( Tel. Gaz. N a r .)

N a d zisiejszym  targu  b y ł ruch handlow y w ięcej
ożyw iony, a ceny zb oza  s ta le  się  trzym ały . — 
Ceny p o szczeg ó ln e  b y ł y :
100 fut. c łow  p szen ica  b ia ła  po 78 do 98 sr.gr.

żó łta  „ 68 „ 76 „
„ „ żyto  w yborow e „ 65 „ 85 „
„ „ jęczmień brow,
„ „ ow ies
„ „ kukurudza
„ „ k on iczyn a czer

w ięcej p oszu k iw an a  
„ * „ b ia ła  „ 1 2  —  22 talar.

w sła b szej cenie. 
Henryk Froskauer.

C e n y  zboża w ubiegłym tygodniu były 
na targach we L w o w i e :  (waga cłowa) psze­
nica 190 ft. 7 złr. — c. do 7 złr. 25 c.,
żyto 180 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 40  ct.,
jęczmień 158 ft. 4 złr. 25 c. do 4 złr. 40 c., 
owies 112 ft. 3 złr. 60 c. do 3 złr. 70 c., ko
nicz —  zł. — ct dc —  zł. —  ct., groch — zł. —
ct.. do —  zł. —  ct.

Na targach zamiejscowych ceny były na-
stępnjące:

Bochnia: pszenica 190 fantów 8 złr. 25 c. 
do 8 złr. 50 c., żyto 180 ft. 6 złr. 10 c. do 6 złr.
25 c., jęczmień 158 ft. 5 złr. 50 c. do 5 złr. 75 c.,
owies 112 ft. 4 złr. 20 c. do 4 złr. 40  c.

T a r n ó w :  pszenica 190 ft. 8 złr. 25 c. do 8 
złr. 50 c., żyto 180 ft. 6 złr. 10 c. do 6 złr. 30  c., 
jęczmień 158 ft. 5 złr. 75 c. do 6 złr. — c., o- 
wies 112 ft. 4 złr. 10 c. do 4 złr. 20 c.

D ę b i c a :  pszenica 190 ft. 8 złr. —  c. do 8
złr. 25 c., żyto 180 ft. 6 złr. 10 c. do 6 zir. 25 c.
jęczmień 158 ft. 5 złr. 75 c do 5 złr. 90 c., owies
112 ft. 4 zł. 10 c. do 4 złr. 25 c.

R z e s z ó w :  pszenica 190 ft. 7 złr. 75 c. do 
8 zlr. — c., Żyto 180 ft. 5 złr. 50 c. do 6 złr. —  c. 
jęczmień 158 ft. 5 złr. 25 c. do 5 złr. 50 c., owies 
112 ft. 3 złr. 60 c. do 3 złr. 90 c., rzepak 150 
ft. 10 złr. 25 ct. do 10 złr 50 ct., nasiona olejne 
180 ft. 10 złr. 50 ct. do 11 złr. 50 ct., nasiona 
koniczyny 180 ft. 44 złr. 50 ct. do 54 złr. 50 ct., 
wyka 180 ft. 8 zł. 25 ct. do 8 zł. 50 ct

J a r o s ł a w :  pszenica 190 ft. 7 złr. 50 c. do
8 złr. -— c., żyto 180 ft. 5 złr. 25 c. do 6 złr.

Akcje kred. 238 50. 
Unionsbank 114.25
Kolei Kar.Lud. 233.75  
Franko - anstr. 52-50,
Losy i  r. 1860 — .— ,
Staatsbahn — .— .
Oitbahn -------- .
Babel papier. — .—

141.75

146 25 
19 75

Angle-anstr.
Verein<tbank 
Kolej połnin.
Baabank 
Oblfg. indem. . — .—
Wied. T r a t e w . --------
Napoioondrtr — .__
Uspoeo*, bardzo silne.

W iedeń 27. marca 1875. 
godzina 2. minut 30. po poiaćnL.

Akcje fran.-au«. 52 50 
Anglo-austr. 139.50. 
Kolej Kar. Lud. 2 3 4 — . 
Kolej południo. 146.— . 
Kolej Elżbiey 188.— . 
W ęg. Nordotstb. 121.—  
W iener-Banges. 37 75. 
Gal. indemniz. 85.85. 
Franco-H.-Bank 66.50. 
Loay tureckie 56 25. 
Kolej pańsiwow. 310.— , 
Wied. Bauver. 3 0 1 0 .  
Usposobienie stałe.

Węgier, kred. 223 — 
Unionsbank 115 —  
Nordbahn. 196.50  

Kolej Alf ód. 131 75 
Kolej Lw.-szer 144 50  
Yereins-Baek 28 .—  
Węg, Ostbsbn. 55 .—  
L osys r. 1864 138 25 
Verkebrsban 100.50  
Baubank-Act. 18 50 
Bankverei» 119.50  
Losy węgier. 83.50

Fociągi, kolejowe:
Odchodzą:

do Krakowa o 5. gedz 5. m ran®, i .  godz. m. 5 
wieczór i 11. godz. 28. m. w nocy. — Do Czer- 
niowiec: o 6 . godz. 50 m. rano, 11. godz. 48. m. w 
nocy i 12. godz. 50. m. w połu. dnie. Do Pod- 
wełoczysk i Brodów: o 12. godz. w połud., 10. godz. 
w nocy i 6. g. 27. m rano.—  Do Stryja codzien­
nie o 7. godz. 22. m. rano, prócz tego we 
wtorek, czwartek i niezdielę o 8 godz. 20 m. po 
połndnin

N  a d e s ł a n e .
LIEBIG COMPANY’s

F ieisct - Extract
aus F ra y -B e n to s

Central-Depot: W i e n ,  1., W o l l z e i l e  6 — 8
CARL BERK, k. k. osterr.  Hofliefsrant.

(Dl? łysych.) Fryzjerowi panu A. Ried 
we Wiedniu, Babenbergerstrasse nr. 1. udało 
się, wyrabiać tak zwaną Ma'sona pomadę z ole- 
lu drzewnego, która szczególnie przydaje się na 
łasiny. Bliższe opisanie podaje dzisiejsze ogło­
szenie.



J .  J a n k ó l k M k i ,
we Lwowie, s k ł a d  p a p ie r ó w  i  t o w a r ó w
g a l a n t e r y j n y d i . poszukuje do handlu

uczn ia ,
;iko:'.e/,o:.:i ' lub 4. k lasą  szkoły real­

ne i lito iirmaziałnej, także

r o :  o (  >t i k  a
"t/.rja.o."../' /  Iciiitllem

!! Li? miasta Krakowa

yiKó l f  i 
itóziiutetsi ■ 
ąw/*isji»i-4łif 
•-.'V- Z\ •• \

:ill
II !- n u d  A żeH gęsch ich ie i i .  mit  Ki

•He;,;..,U -g.-fiihrt. n Il lrfrtrationen in
.■ ygaT.tom 1.1 - .‘Og, brochirt.  768 Seites 
■star!;. irr .«• O .&iv-Fórmat. Preis fr i iher4f l .

C a R n i e  G e -c ic h te u  mit  IG pr.nrhvoll 
ausgr tv:>ir*..'.n i liustr .  in cleg. Umschlag. 
órtLnir:.  7<lS Keiten. gross Okia.v. Preis 
fruiii.r tl !.

f o r n i s t e r  Closehiclite m it 12 p rauhu .  
aust’. ł llu tsr .  r,o ui*‘g. ł-inschlag br icb i i t ,  
575 ti-At' gr- i.- • ''..f*v. Preis friiher ii. 3.

Brie IV- siifo i: r i rh tcn  u liter „Bficber* 
an dis \ n n o n e e u - E x p e d i to n  R o t t e r  & Co.. 
W ien  1.. K ie m e rg as se  13. 1757 2—2

Ver?andt gogen Nachname', Verpackung 
gratis.

B o la n o w k e ,  9 .  raarca  1 8 7 5 .

Pan Pi tr Szumiakowski
w  O p a w i e .

N a  zapy tan ie  pańsk ie  co się tyczy 
p a rn ik a  żelaznego do go tow ania  kartofli , 
m ogę p anu  . t tmiennie powtedzić, że to 
j e s t  wynalaz.ek w gorzeln i  j a k i  b y ł  do­
tychczas  na jp rak tyczn ie jszy  ; to j e s t  tak  
pomyślny, że w jednym  roku się  wypłać ' ,  
n a js am p rzó j  u ie ty lk o ,  że cały  zac ier  
t rw a  15 m in e t ,  ale nigdy nie podpada  
zepsuciu ,  a en do wydatków, to n ieza ­
wodnie mu-! mieć wpływ w ip lk i , bo 
kartofle wychodzą tak m ia łk ie  jak ie  nigdy 
ani  m ły n k am i cni koszem Wereckiogo 
nie są  w s tan ie  wyjść, zresztą przeko 
n a łem  się, że w okolicy m am  najlepsze  
wydatki,  bo zawsze z korca  mam ja k ie  
k w ar tę  okowity więcej j a k  w innycb  go- 
rzelu iach ,  przepuszczam  zaś, żeby tylko 
7  k w a r ty  więcej było wódki, za co 
ręczyć mogę to i tak  p rze rab ia jąc  1 0 .0 0 0  
korcy kart ' fli m ia łbym  5 0 0 0  k w a r t  oko­
wity. co już  przewyższa koszta  n r z ą ­
d zen ia  tak iego  żelaznego p a rn ik a .  Dla 
tego mi że s;ę pan odwołać na  mnie, 
k tu b y b  I viek z ażąd a ł ,  może się u mnie  
p rzekonać  , jaka  doskona ła  rzecz j e s t  
takowy ; a rn ik .

Mam przekonanie ,  że od k i lku  la t  
każda  garze ln ia  takow y posiadać  b ę ­
dzie. T ak że  musze dodać,  że i k a r ­
tofle nad  psute  m ożna  zmieszać, ie  i t a ­
kie kartofle  się roz tw orzą  i tylko ta  
część ca łk iem  zepsu ta  w k a r to f lu  z o s ta ­
n ie  c a łą ,  c /.reszto i w m ły n k a c h  l e ­
piej niew opadnie, g d \ ż  zepsu ta  kartofla  
także  się nie zmieli.

T rzy  tej sposobności milo mi jest 
w yraz .ć  panu moje zadowolenie i zo 
s ta je  7, szacunkiem

K. Drohojowski, w. r.

Dodatek do listu  Jaśni pana hra­
biego K Drohojowskiego.

N ad m ień  ć też m uszę ,  io  taki że­
lazny p a rn ik  s tosunkowo n ad er  m alc  ko ­
sz tu je  i p:óc7, wiele iunych  korzyści, to 
m a  przeważnie  za soba, i e  do obsług i  
po trzebuje  jedyn ie  p a ro b k a  z czynnością 
gorzeln iam i obeznanego ,  albowiem parn ik  
sam p r /ez  się zacier przygotow uje  i 
masę rur., mi do kadzi fe rm entacyjne j  
prowadzi,  co przy m ły n k ach  nie ma 
m ie jsca  i które wiele r ą k  i czasu  po 
t rzebu je .  P a rn ik i  je d n e  i te sam e za ­
leżą  jed n a k  td  konstrukc ji .

O P A W A  na Szlasku au s t r ja ck im  d 
1 9 ,  m arca  1 8 7 5 .

P io t r  S zu m i a k o w sk i, 
f a b ry k a n t  wyrobów metalowych.

Coś Najnowszego!
Przeźroczyste karty,
sze w teraźniejszym czasie. Każda sz tuka o- 
p ieczęt-w o u w koperefo. Kolekcja w roz­
maitych grupach, jakoto : zaskoczony m ał­
żonek. w piekl , , w raju itp 3 z ł . ,  poje­
dyncze grnny SO ct.
Piękny dobrze pozłacany zega­
rek kieszonkowy. $ £ £ £ *  Z-
gim ladn-. io iańcu.-zki- m, medalionem, klu­
czykiem- .- A a tu lk ą ek ó rz a rą  i pismem gwa­
rant.  na r, i,,:, jak  długo zapas wystarczy 
po 3  zł.  80 c t.  J.Mpifj pozlóckuiy o 50  e t .
drożsj.

. i . v., / 1-,-tiio dla i :. lej Europy w
MlLI.EkS-t\PORTHiL S. Wien, Praterstrasse 43.

G K  N ■ • ■■.■fiitojf z.i. n a J t s ł a r i e m  g o t ó w k i
lii o z,'.' ■ / 1 f lH  1110 4 — 6

PMiij Liiiii
i T O A L E T O W E

z Fabryki

pp. Wiontreuil bi ci et Comp.
w ( 'itr!. la Camn. > )iod P tn j ic m .  
MA id N'!’. /  1 A Ni i;  KLAKA.
EL1XI!'  i P K f '8 I \ 'Ą .  nader ] rzyjem- 

l.og,• Si ii;u. działanie jego skuteczne 
w ej i--,, d/ouew trawieniu i nerwo­
wy, di «i»ruiemach żołądka.

SEiDLITZ ■FoWDKRS angielski po ce­
na,-i, na ;zwyczaj nizkicli.

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. K. Ml kul „u-ha.
P o . jA i /A  l p o z i o m e k ,  dła zacbo-

Wania i: - r, 71 stanic świeżości i u t rzy ­
mania. nncuraini-gn ich rumieńca.

RÓŻ ni- O : -.Aliwy OARTHAMINE zwa­
ny, ,,' i na ania rumiońców i u trzy­
mani.; -ui,.-/,1,sęi policzków.

in,i/u,,, te dwa ostatnie a r ty ­
kuły \r Ulag-:/;r (|.| 1'b pp A. Steilfa sy ­
nów i K. ; r /y inw skieg ' ' .  jak  również 

" w  enreca -. K. .tiik».':p» l i 1041 f> -24

Jeden lu b  dwóch
studentów

! Już opuścił prasę! 
l ' o m  I .

powyższego za- 
1742 2 - ?

z niższych klas gimnazjalnych mogą 
I bardzo k o rzy i tn iap o l  każdym wzglę I 

dem, być umieszczeni w domie ł a ­
cnej rodziny we Lwowie. Bliższe 
szczegóły powziąść można w h a n ­
dlu papierów i galanterji  Wgo A. 
B o g d a n o w ic z a ,  przy p ła tu  
Marjnckiio. 2 — 3

1 ■ąynicsiic :2. kwietnia 
j»o 17 rft

sprzedaje handel
jj Frydsr. Schubutha i Syna

■ ■ L 'v*wi',  Rynek 1. 45.

Peszuk w a n i są
na ty-, l im ia s t :

1. E l iO i iO i l l  ijółżeiii.y, obeznany z prak-
tvazn>,m ofcwr.dzer-imii gospodarstwa.

2 . O g r o d n i k  bez-żenny. znajacy się na 
uion.-.-ij . Iii. K I : i m-.lnT czarnej.

zawierający następujące powieści:  
Kuglarze, Salon i Ulica, S rp ic tu t  ho­

norowy, Jn tro ,  wreszcie życiorys i portret  
autora. W drodze przedpłaty  tom ten  ko­
sztuje 2 z ł.

Preimnieratorowie „Tygodnia* plącą 
za tom tylko 1 z l.  12  c.

Cena sklepowa Tsrau pojedynczego 2 
z ł.  50 0.

T o m  I I .  wyj Izie z końcam marca r. 
b., każdy z następnych tomów w 6 tygo 
dni później.

Wszystkie powieści J .  Dzierzkowskiego,
u r z ą d /  e n  i  a  t a r t a k u  & ? 1 ^  pomieszczone w s  to-

nnacn, które opuszczą prasę w ciągu roku 
p a r o w e g o .  1875 W kwartale wychodzą zatem 2 tomy

G łów ny skład w księgarn i 
P. H. RICnTERA.

Sprzedaz

/j powodu urządzenia większej jiily pa 
rowej. j - s t  do sprzedania p i la  z lokomo- 
hilą o sile 2 koni. z walcem, transm isją  
10' większą 15‘, gabrem 43‘- i pilą  cyrku 
larcą  — w zupełnie dobrym stanie.

Bliższej wiadomości udzieli p. adwokat 
Dr. W i t z  w S a m b o m .  GG5 3 —3

P r e n u m e r a t ę
księgarnie.

przyjmują wszystkie. 
1605 3 3

n iv j  u  e z g . o s z e u i a  z n o  
- w ś w i a d e c t w ,  n i - g ą  b y ć  
A - L o s o w a ć  d "  z a r z ą d u  d ó b r  
eta D y n ó w .  1IG'7 3 —3

.■•t in tiressan tę  Romanę i t a t t  fl. 11

czyli tu n l  c łow y. 
N a jtań sze  i n a j le p sz e

OitrocliF HerbacleDne
w głównym składzie

H E R B A T Y
pól kilo ztr, 1.30, najlepsze ztr. 1 50

• Fryd. Schubutha i Syna
we Lwowie, w Rynku Nr. 45 

12G7 ■ .{ H O fj  l u i i l  | | i ' / : >  5-

Starsze panie
zn a jd ą  korzysfó umieszczenia przy roz- 
s . r z e d a ż y  wody sodowe] od 1 . kwietnia  
b. r. Zgłosić s ę do zarządu fabryki 
napojów chłodzących 1717  3 -3

P i e p e s a  i  l J e i z e r a .

Ekspedytor
pocztowy, dobrze uzdolniony, poszukuje 
umieszczenia. Bliższa wiadomość pod 
adresem: J ó z e f  Z ia t y k  we WZDO 
W IE .  1760 1— 1

Do Pana F . B .
Nie odbierając należytej odpo- 

wii dzi, zmuszony j stem  tą  dn gą  
prosić Go o niezwłoczne n dasła- 
nie mi wiadomej naleźytości, ra 
Jego prośby i najwyższą nieko- 
rz;ść przeżeranie po iesion ej; w 
rszie zwh ki prz;, kro mi będ/ip  
opis dokładny do publicznej po­
dać wiadomości. 1771 1—2

K .

Pomieszkanie
9 p< koi na I. piętrze dwio kuchnie, cale 
lub podzielone na dwa pomieszkania, 1.14.

Podziękowanie.
Przy końcu stycznia b. r. zachorowała 

dwuletnia córeczka nasza, na szkarlatynę, 
, 1 • - , , . ~ , ■ ■ , połączoną z dyftpria  i s il ' 'vm atakiem na
4 pokoje 1 kuchn ia  na  d ru g iem  piętrze (io dn

maja  1875 ’ - -pod 1. 12 od 1. 
ul. Krasickich.

do najęcia 
1721 2 - 4

i kilku była  dziecina bez na ­
dziej i życia.

Pan  S .  b t o l z m a n ,  l e k a r z  ordynu­
jący w T a r n o p o l u ,  nieznużuny ani t ru -  

T A ł  T l  Y 7 ^ ! ^  R  ^a!11' kiikoinilowych podróży wśród śuież-
I V  i A i Y A l t i J i l y  X  J -4 1 A  J; jnych zumieć!, ani nocami bezsennrmi spę-

dzonemi u loża ciećpiąccj dzieciny, swąopatrzony naichlubniejszemi świadectwami, n iez rurdow aną  troskliwością 1 pilnością.

Pasieka
do

W . S. W ilc z y ń s k i
w ła śc ic ie l  Domu L in k o w eg o  we Lwowie, 
ulica K ościnszk i  Nr. 8 , mając rozliczne 

stosunki tak  w kraju jak i zagranicą,
1 . z i i l l l l H i l l  pożyczki pod najlepszemi 

warunkami na dobra, realności i kamie­
nice,

2 . p r z y j m u j e  do jak najkorzystniej­
szego umieszczenia ua czas dłuższy lub! -— • ........................ ...................
krótszy większe i mniejsze kapitały,  I M l I Ś  Ć i c l u z i s t a

3. u l a  l w i a  kupna 1 sprzedaże dóbr,'leczy najuporczywsze odmrożenia 
realności, kamienic i wszelkie parcellacji.

4 m u- o d d a n e  do wypuszczenia ro z ­
liczne dzierżawy i folwarki , źródła mi 
neraln

5

Imówiacy po polsku, żonaty a le  bezdzietny', 1 . ., ■ ,
l i j c iy 's o b ie  posady w swym zawodzie. , ^ p a r t ą  .'Znaromitą wiedzą , dośw iadczy
jako  lukaj,
kucharki lub klucznicy: 
pod I t .  S .  poczta 8 TRUSSÓW.

i j c i y  soGie i)osndv w swym zawodzie, lab - , - , , - ,• * ’ • ■ 1 1 nicm. w krótkim stosunkowo czarne mebez-zona może re tn ic  ooowiazek • , , ■ , j ,
Bliższa wiadomość t’l-f.CSIIie c]lore :lziecko do zdrowia przy- 

’1 pro wadził. Publiczne niniejsze podzęko- 
wa .ie niech będzie choć s laćym wyrazem 
naszego uznania i wdzięczności, jaką za ­
wsze dla tego zdolnego i gorl iwego zacho­
wamy lekarza. 1737 2 - 2

1 VVszy8tkim przyja iolom i znujninym 
nabycia ra- składamy podziękę za współudział w nie­

szczęściu tem nam okazany.
w ulach Dzierzouach, jest 
zem lub pojedynczo, nd la  od Drohobycza. 
Bliższa wiadomość w biurze B a n k u  
w ł o ś c i a ń s k i e g o  w 1>R0H0BVCZY.

jirzeciągu 8 dni. Pudełko 10 cnt.
G A S T K O P H A N .

. , , . , , . ... Środek specyficzny przeciw cierpieniom
kopalnie węgla, wosku 1 natty. |4ol dk pL ciw T  sł .bom u trawieniu . 

p o N z l l k U j c  lasów na morgi,  ,n!,!]jrakowi
sztuk lub gotowych progów,drzewa vzmę-'żof dk - -51ada,,zo x; 
tego 1 Bągow. 1187 0— (1 1 J ”

przeciw
ipetytu, zamuleniu , kurczom 

wymio­
tom itp.

P r e z e r w a t y w a  p rzec iw  cho le rze  
Flakon 70 ct. w. a.

I t  r  w 1 11 p r a w d z i w e  
| ‘K arolińsk ie z ió łk a  Dawida,
przeciw słabościom płacowym , ka 

'salowi, bolom piersiowym, uciążliwemu 
1 oddechowi itp. — Pakiet 20 ct.

Wieś Gzerczyk
pul mili od Jaworowa a mila od Sądowej 
Wiśni,  z osobnym korpusem tabularnym i 
osobnym obszarem dworskim, składająca 
się z trzech parceli:  a) 46 morgów pola 
bardzo dobrej gleby przy zagrodach wło­
ściańskich ; b) 14‘/a morgów najlepszej łąki 
stawiska pod ogrodami; c) 35* ,  morgów 
częścią pola częścią łąk ,  razem 96 morgów, 
jes t  z wolnej ręki do sprzedania. Propi­
nacja przynosi rocznie 200 zł. Bliższa 
wiadomość u właściciela w L u d w i n o ­
w i©  poczta JAWORcAY. 1634 3 —3

FAYARD-BLAYN
3 3  przeciw gośćcowi, n ieżytom, bolom, 
W  ralu m, nagniotkom , oparzeniom ect .  

Skład! cen tra ln y  w P aryżu  na ulicy 
Neuve St.  H e r r i ,  4 0  i we wszyst-  

3-1 kich ap tekach .  1001 53—54

Ekonom!
teoretycznie i praktycznie obzna- 
jomiony z gospodarstwem wszel- 
k ego rodzaju, buchalterją gospo­
darczą, 30  lat liczący, mogący 
się wykazać jak najchlubniejszem  
świadectwem i rekomendacją —  
poszukuje odpowiedniej posady.

Ł a.kaw e zlecenie przyjmuje 
ped adresem A . Bł. post re
state M r z y g ló d  przez Sanok.

1761 1 — 3

Realność
w p wiatowsm mieście 
P r z e m y ś la n y ,  skła­
dająca s ę z domu parte 
rowego, d la  dwóch par- 

tji, ze stajnią, stodołą, sadem, studnią, w 
najkdniejszem położeniu tegoż mia-ta, i 
okuło 14 do 16  morgów pól ornych w je- 
duej parceli, przeciętnej m u ro w a n ą  drogą, 
zaraz za miastem, jest zaraz do sprzedania. 
Zgi s ;t  się d<> w . C z a j k o w s k i e g o  w 
PRZEMYŚLANACH franku. 1772 1 - 2

i Praktykant 7
aptekarski

1 począ tkam i facbowemi, poszukuje umie­
szczenia,  pod adres?m, A. Z. przy ulicy 
Gliniaóskiej 1. 6., drzwi 6 we Lwowie

Sk^> Rzadka sposobność

Dwie pierwsze premie
franlcfarcMei loterii na koni

ponieważ przy ostatnim ciągnieniu 
p erwszą nagrodę nie rozdano

Losowanie dwuch zupełnych  
czw órek, 11 eleganckich po­

w ozów, 60 koni itp. itp. 
C iągnienie d. 5. m aja 1875.

Losy po 2  z ł .  5 0  ct. wraz ze stem­
plem. Listę ciągnienia odsyła się franco.

Do nabycia u 1730 2— 12
Simon Markus lub  Simon Markus

F ran k fu rt am M a:n. Offenbach am M ain.

Bez bolu
i b e z  w s t r z y k i w a n i a

bez 'ekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach

u p ław y  ru ry  moczowej,
tak  świeżo powstałe jakoteż bardzo za 
a tarzałc, naturalnie, gruni ownie i szybko

] > r .  U a r t m a n i i ,
cztimek lokarskiago W ydziału ,

w W i e d n i u  Stadt, H a b s b u r g e r g . l .
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwę­

żenia, uptawy u kobiet, bhdaczkę, nie­
płodność,  uplawy,

o s ł a b i e n i e  m ę z k i e ,
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kiłowych wrzodów itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na lis ty  z 
honorarjum i nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 zł. w. a. przesyła 
odwrotną pocztą lekarstwa wraz z opi­
sem użycia. 1093 27 — 50

Poszukuje sic zdatnego i postę­
pom ego

E K O N O M A
oraz p i s a r z

znającego manipui .g ę ^ o s p o d a r c z ą j  ^ 6^ ’CYMlUj płyUIiy CHMUT M a M y
szczególnie skutkujący przeciw niedo- 
krewności i skutkom tych słabośc i , 
blada, zce, skrofułom, goścowi, reumaty­
zmowi, angielskiej słabości itp. -  
Wielka flaszka 1 złr. 20 ct., mula 60 C-t.
Chinowa wodu do u st i chinowy proszek
niezawodno środki do czystego u trzym y­
wania zębów, przeciw nieznośnemu ou-

Zgłosić s ę  p osze,
1646 4 —50, u [ ort jera

Dentysta - Magister
z  W i e d n i a  

specjalny l e k a r z  chorób u s t

MARIK,
teraz zamieszkały

w  P r a e m y ś l u ,
wyrabia w s ’ oim zakładzie najlepsze sz tu ­
czne  zęby ł ©ale sze/.ęki, podług 
najlepszego amerykańskiego wynalazku i 
takowe bez holu -sadza.

Każdy ból zębów zo . t i je  na tychm iast  
uśm;erzonym. Dziurawe zęby plombuje zło 
tem, srebrem, cymentem itp. 11128 2 - 10

N a ulicy Janow skie j  p d 1. 3 0 5 j o s t

Realność
Jo sprzedan ia ,  sk ła d a jąc a  się z Domu 
(cztery  s ta n c j i )  i placu do budowania .  
B l iż s .a  wiadomość u św. J u r ®  pod 
urem 2. 1671 1—3

śsL
Pigułki dla psów,

na podstawie długoletnich doświadczeń 
najsłynni,. jszycli weterynarzy Anglii, wy­
rabiano przez F r a n c i s z k a  J a n a  K w i-  
zdę w Korneuburgu, na psią chorobę, 
padaczko, kurcze;" epilepsję, reumatyzm 

i zwykle fl ioroby psów. 
N iezaw odne  środki zachow aw cze

przeciwko w ś c i e k l i ź n i e .
Cena jednego pudelka 1 zlr. w. a. 

Nicsf& Iszow anych  m o żn a  d o s ta ć :
we L w ow ie  u Konstantego Iskierskiego, 

'u aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta 
Ruckera; w K ra ko w ie  u Jawornickiego, 
w T arnow ie  u J.  Wielogórskiego, w  S ta ­
n is ła w o w ie  w apt.  Stechera de Sebenitz.

Kup, zyńc.e, 18. marca 1875.
Kajetan W szelaczyński. 

Seweryna z Pizylur-kicli W szelaczyńska.

Tylko zsa.»  z\. a. w.
nabyć można e;ił,\ gfupę przed miotu w, uwień­
czonych na W y s t a w i e  ś w i a t o w e j .  Grupa 

ta składa ki* z następujących:
1 pioany tlobrz© idący g e n e w s k i  z e g a rek  z. dłu­

gim htiu-us/.kiom, 17156 1--6
1 przybor. do pisania, z rączką do piór,
2 elt jf. lichtarze r. lanego bronzu , przedstaw, 

figury.
1 zupełny neceser do szycia w szkatułce ze 

złota taisni,
I p ię k n a  cu k ie r n ic z k n  r, zam kie m , 
t j a p o ń s k a  to re bk a  na  c y g a ra ,  p iekn ie  kolor.
1 dzw on ek  s a lon o w y  z  l i tego  z ło ta  ( a lm i ,
1 piękne album na fotografie, bogalo złotem 

ozdobne,
1 p ię k n a  to re b k a  ręczn a  z o b razk iem  m o z a i­

k ow y m ,
1 w s k a z ó w k a  d a t  n a  100 l a t , n ie zb ęd na  (lla 

każdego  domu,
Wszystkie le wymienione resztki z wy- 

I stawy, aą bardzo piękne i tanie i kosztują 
| <ylliO ł> z t . — W o nabycia: Waarcn-Magar.in

l i i  s i u  « &  M a n n ,
I itr, W iedniu  i . ,  Schwibbogmgasse 1

W y s y łk a  za  za l iczen iem .

A S T M Y
Duszność, Chrypka Katary , zadawnione
wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
Rurek antiastmstyoznych p. Levasseur , A p ­
tekarza ,  19 rue de la Monnaie w Paryżu 

Dostać można we Lwowie w aptece PP. 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p. Trau- 
ezyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kullak. 
W Warszawie w składach aptecznych ma 
terjalów pp-. Ford. Aug. Gallego i f.udwika 
Spiessa. 1002 10—V

Cesar, i król. wyłącznie uprz.

do farbowania 
s i w y c h  w ł o s ó w

wynaleziony przez

A. M aczuskiego
P 'rfumerzysty 

we.W IEDNIU,Kartnerstras** 26.
Ten niezrównany śrsdek do farbowa­

nia włosów siwych, na  t rw a ły  kolor 
r z a m y ,  h r u u a t i i y  lub I s l o u d .
niedsjący się nawet zmyć, nie zoBtał 
dotąd prześcigniony przez żadnog., z 
chemików na swiecie. Przez znakoiui 
tości lekarskie badany, i uznany z po­
wodu swoich roślinnych składów jako 
zupełnie nieszkodliwy, odszozególniony 
został  przez Jego Cesarską Mość F ra n ­
ciszka Józefa I. wyłącznym przywile­
jem. Jes t  on jedynym środkiem do far­
bowania włosów, który używać może 
szanowna P. T. Publiczność z zupełnym 
spokojem, gdyż takowy z zielonych ł u ­
pin orzechów sporządzony, nie tyl o. 
że nie wywiera najmniejszego wpływu 
szkodliwego na w ło s j  i zdrowie aio s to ­
krotne próby udowodniły najświet.iipj- 
■ ze skutki,  z czego wypływa. i<- przy­
mioty tego roślinnego środka do (arb- - 
wania włosów żadnym innym tego ro­
dzaju środkiem zastąpić się nie dadzą 
Ten ekstrak t  z orzechów posiada ten 
nieoczacowany przymiot, żc po pierwszo 
krotnem użyciu, skoro tylko włosy o- 
bpschuą. kolor naturalny się rozwija,  a 
każdy kto przejdą użycia dokładnie prze­
czyta i do takowego l i i  zastosuje,  nie 
doświadczy i id n e g o  zawodu w za farbo 
waniu włosów, wynalazca bowiem w tym 
względzie przyjmuje na się najzupeł­
niejszą rękojmię.

C en a  j e d n e j  flaszki 3  * ł .  
Prawdziwe do nabycia:

to składzie  parfum eryj
MAC/ASKIEGO,

we Wiedniu. Kartnerstrasse 26.
We LW O W IE u Marcina Mullera,

„ u L. Sedlaka i Progulokiego 
„ u K. Strzyiowskiego, 

KRAKOW IE n Józefa Jahna  i Wil­
helma Fenza,

NOWYM SĄCZU u W. Filipka, apt 
pod białymo rlem 
Kocha perfum.

w Warszawie u Alei. 
1593 G 24
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chtiięciu z ust, i bolom zębów, Flakon 
wody do ust 60 cnt. Pudełko proszku 

do ust  30 ct.
P l y u n ©  m y d ł o  ż e l a z l s t e

do szybkiego zagojenia świeżej rany, 
oparzeniu, zgnieeen!a i przeciw potom. 

Wielka flaszka 1 zlr. , m ała  50 ct. 
A ptekarza Ed. Praskow itza

Proszek przeciw  bolom  szyi,
wytworny środek j>rzeciw nabrzmieniu 
szyji, wolowi, szkrofoliczneinu opu­
chnięciu gruczołów, uciążliwemu odde­
chowi, chrypce itp. Przy  stosowneai i d łu ­
giem używaniu niezawodne wyleczenie. 
Flakon z przepisem użycia 1 złr. 40 ct.

Powyższo środki prawdziwe do naby­
cia w ap tekach : W Białej n Józefa Krau 
sa i Erich. Kelora apt. ,  w B, odaoh u Fd. 
Liszki, w Czerniowcacn u Wilh. Altha, F. 
Krzyżanowskiego i L. Beldowicza a p t , 
we LWOWIE w apt.  rL .  B n c l i e r a  i 
J a k .  B e i s s e r a ,  w Stryju u J. Siele- 
ckiego, w Tarnowie u A. Tenczyna, w 
Stanisławowie u A. Beilego. 1130 19-26

F ra n z  S o h fiffi ]
p r o d u c a n t  c h m i e lu  i  k u p u j ą  
cy z a  p ro w iz ję  c h m ie l  m ie jsk i  
z a te c k i  i  z o k o l ic  w ie jsk ich ,
poleca :
Rośliny chmielu (korzonki) /. wła­
snej chmielami w Goldbach lul: 
E gertha l:
1000 sztuk sortowane, obfite 

w oczka najlepszej jakości
w cześu y ............................zł. 15

1000 sztuk zupełnie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. „ 12 

1000 sztuk zwykłego towaru
ta rg o w eg o .................................................., . 1 0

1000 sztuk późnego chmielu 
(nowy ciężki gnt.) specjalność „ 20 

na miejscu wSaaz za nadesłaniem 
gotówki.—  Adres na zamówieniu

a®-Promesy
na

listowne i telegraficzni: F r & U Z  
S C ll O f  f  1 ,  in Saaz, Rohmen.

L. 415.

Obwieszczenie.
Propinacja Jasiel ka jest z wol 

nej ręki na lat 3, o«l 1. listo  
pada b. r. począwszy, do wydzie­
rżawieni-’.

W Jaśle stacj nuje batalion wo ­
ski liniowego w koszarach miej-kich 
jeT g mnazj im wyższe a ludnoś:; co­
raz więctj zwrasta.

UpowiTuiori}' przez Radę miejską 
burmi tiz Wnv Antoni Koralewski 
przyjmuje do 15. kw ietn ia  b. r 
pisemne frankowane oferty nad 10.000 
złr. rocznego czynszu i udziela wszol- 
k ch wyjaśni n. 1767 i —3
Z Magistratu król miasta
w Jaśle, dnia 22. marca 1875.

Wystarczy jedna próba!
iąby ,sie o dobroc i moicb  t o w a r ó w  po za dz iw ia jąco  

ta n ie j  cen ie

J u ż  1. k w i e t n i a  © i ą g n i e n i e
L O S Ó W  M I A S T A  W I E  D M A  * ^ 2

pożyczk i p rem io w ej  w ie d e ń s k i e j .  i H -
To lo sy  m a ja  4 c i i g n i e n i a  w  r o k u :

7. i r ł ń w i l e i n i  w v t r . -  u i e . n i  2«<» <»»<> * « ®  «<*<>7  t , - r o w n e i i i i  j w j g i a n e i u i  3 0 0 - 0 0 0  S W O A .O O  7 4 .  itp.
O rygin a lne  inny w e d łu g  k u r s u  co dz ien n eg o  i na  s p ł a l y  w  12 r a t a c h  mie s ię cznych  po 10 ?.!•

PrOITieSy na te ciągnienie I. kwietnia z wygraną 200.000 zł. 
i e r a z  jciłiiezi* p o  3 / i .  i>0 c t.  te  s t e m p l e m .

Izba Wymiany c. k  u p n .  w iededskiegg banku handlow ego, daw niej Job C Sotben, G raben 13.
P ro m eg y  na w ie d e ń sk ie  lo iy ,  podpisani-  p rzez  n u w r i o a  izbę w y w i a n y ,  s a  do na- 

b y e i t  «-© L W O W IE n Fryd SCIIUKUTHA i S y n ą. _  ‘ ______ '

27  <*■

l osy ł re f l f t owe
po 4 zł. 25 c. i stcinpid, 

na 1653 6 6

losy ilasta Wiafliiia
po 2 zł. 50  c. i st<‘!iipol.

i t r  400900 zl,
Ciągnienie I. kwietnia.

Kilka wygramjch zrobionych 
na nasze promesy wypłaci 

liśmy dotąd 
lYechsIergeschSft 

der Administration des „MERCUR“ 
we Wiedniu, Woll/.eile 13.

WODA DO ZĘBÓW
D r .  J A C K S O N  W PARYŻU.
Od d a ’-nii 'uznana, i oceniona za 

Najskuteczniejszą dla leczenia i za­
chowaniu zębgwod próchnienia Utrzy- 
mujc b.ardzo ]irzyjemiią woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i sklonny-h do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
■zębów.

,Skład we Lwowie w Apteco p. K. 
Mikolasch. 1050 7 — 13

Poszukuje się
DO KOPIENIA:

1. Majętność z lasami rozległemi i b a r ­
dzo zaszanondn-;m:, w korzystnem po­
łożeniu dla t ranspor tu  dalszego i spie­
niężenia w cenie 3 du 500.000 zł.

2. Majętność z ie m sk ą  w pszennej glebie, 
z dobremi łąkami, cokolwiek łanu, zpię- 
knemi budynkami, fuudus instructus, w 
cenie 30 do 80.000 zł.

3. 80.00.0 stóp kubicz. niesękowatycli de­
sek świerkowych, z dostawą do stacji 
kolejowej.
2000 stóp kubicznyeli forsztów jaworu 

wych klonów,
5. 200.000 stóp kub. dębowego drzewa ma- 

terjałowego.
6. 40.000 do 60.000 stóp kub. sosnowego 

drzewa budulcowego.
7. 1000 kóp rzniętych ła t  na dachy.
8. 1OO0 morgów starych świerków, 500 

morgę dębów, 500 m . rg .  sosen do wy­
cięcia w pii ń.
10.0C' sążni drzewa bukoweg-, i

10. 10.01,0 sztuk wysokich na jeden mc ter 
d r z e w e k  l ip o w y ch  

Łaskawe oferty przyjmuje do dalszego
odesłania :

B iirg e l
w B o l e c h o w i e ,

(gdzie przej zeć ruożna rozmiary rozmai
tych materjalów drzewnych). 1655 2 -3

Prędkie i niezawodni-, wytępienie
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odszciególniouąi przez Jego Mo.̂ ć Cesarza raneiszka Józefa I.

wyłącznj m przywilejem.
T a k o w ą  d o s t a ć  mo v  n a n i e s f a ł s z o  w a n ą  : 

we LWOWIE u pp. K o n s t .  I s k i e r s k i e g o , J a k .  B e i s e r a ,  Z .  R u c k e r a ,  
P .  M ik o la s c h a ,  w STANISŁAWOWIE n S le c h e r a  v . S e b e n i t z ; w KRA­
KOWIE u p. M . J a w o r s k i e g o ,  w TARNOWIE u pp. J ó z e fa  J a h n a .

( ' © n a  s z t u k i  S O  c t .  w .  a .  1229 8 10

p rzek o n a ć .  '

P ł ń t u a  laiam©.
s z t u k a  50 iok.  ®|4 s z e r o k a  w eb a  13  50 c.

„ 30 „ 4 |4 s z e r  w e b a  ln i a n a  8 z t  10 c.
„ 30 „ „ „ w e b a  z przęd z iw a  8 /.I 10 e.
„ 3i> « « ló ti io  C r  ©as 8 j.\. 10 c
J e d w a b  r w stążk i jedw nlinc .

J e d w a b  ląj) j e d w a b  noblem,  w e w s z y s t k i c h  g ia d -  
hich ko lo rach  ipodnych , z f a rb o w a n e m i  e / ę -  
4ciami nft od w ro tn e j  s tron ic .  S z e r o k o ś ć  n a  ń 
palców,  lokioć  w ie d e ń s k i  27 ct .  S z e ro k o ś c i  nn 
dwa palce d w a  ło kc ie  w ie d e ń sk ie  27 c.

P a r u
bifilycb lnb w p;tski pończoch kobie cych lub  d z ie ­

ci ęcych  n a j le p s z e j  j a k o ś c i  27 ct.  
p a r a  s k a r p ę  U-ic 27 et*.

Ipjtra po d w iązek  z s z e r o k a  j e d w a b n ą  k o k a r d a  27 c. 
Mniej

łi is le  rocznik i ada m aszk ow e ,  poście le  ln iane ,  c i ę ż ­
kie krtbierep n ą  p o d ło g ę ,  p tó e i r n k o  n a  meble 
f iranki  a i a tk o w e  i ko ro n k o w e ,  p r a w d z i w e  k o ­
lo row e  pc-rkalc, t u r e c k ie  n ig te r je  ną  sz la f ro k i  
b a r c h a n y  — ło k ieć  27 c.

M a te r ie  w e łn iane .
ło k ieć  ■z.erokości,  c iężk ie  r y p sy ,  ł u s t r y n o w e  dia- 

g onc ie , tybe t ,  ga z ie ry ,  b a rćż e ,  g ł a d k ie  i w p a - , 
sk i  w s z e l k i c h  k o lo rów  ło k i e ć  w ie d e ń sk i

=  27 ct. =====
^  K z tu k a

W a ch la rz  w e w s z y s t k i c h  ko lo rach  27 e t .
G a r n i tu r  kokard  na  p ie r s i  i g ło w ę  t  a k s a m i tn y m i  

w a ta żk am i  i ró ż a  u b r a n e  27 ct.
P a rą  m a n s  z e t  a ko tn iprzerp  27 c t .
C hu s tec zk a  do nosa łub  n a  ffiowę 27 «t.
L n ian a  c h u s te c z k a  do n o s a  *7 et*

© s e rv re ta  27 ct.
S zy ld k re to w y  g rzeb ień  do w ło s ó w  najn . f a so n u  27 c. 
G rzeb ie ń  do f ry z o w a n ia  27 c t .
Nożyce do p łó t n a  s  p a s t k ą  27 «t.
D iadem ango-o zd ob io n y  c z a r n e m i p e r ł a m i  n a jn .  27 c. 
S k o r z y  p u l a r e s  27 ct.
L yaeczka  z* s r e b r a  c h iń sk ie g o  27 ct.

Zleceniu . 1519 7—50
za  n a d e s ł a n ie m  g o tó w k i  lub  za l iczen iem  z a ł a t w i a ­
j ą  s ię  ry ch ło  a  w zo ry  p r z y s y ł a j ą  s ię  f r a n k o .  K u ­
pu jący  en g ro s  o t r z y m a ją  rabat .* T o w a r  s p rzed a j e  
s ię  pod * w a r a n t j ą  p r a w d z iw o ś c i  i  dobrego  g a -  
tn n k n .  (boby s ię  nip podobało  p r z y ję te  będz ie  na  
p ow rót.

Beck’8 Grand-Bazar
we Wiedniu |. Adlergasse 4.

U praszam  ad re s  sob ie  z a ch o w a ć  i ta ko w y  dobrnę 
z a p am ię tać .

K Z A D l i O Ś d .
Zegarek kieszonkowy rem onter, iiniu-i,

poz łocony, w  u s z k u  do n a k r ę c a n ia ,  j a k o  
z a b a w k a  d la  dziec i za  65 cĘ Te s^ inc 
z tan cuszk ien i  w  og niu  po złocone ty lko 
85 ct.  Coś w sp a n ia l sz eg o  j e s t  

z e g a r e k  k i e s z o n k o w y  r e m o n t e r  r. p ię knem 
s z k ie łk ie m  k r z y s z ł a to w e m  kolorów em. 
n r  a w d z iw a  ozdoba jako  za b a w k a  d la  dziec i 
ty łku  za  t zt.

D |a  ch ło pcó w  1 i|h d z i e w c z ą t  ba rdzo  
dobrze  pozłocony  7, o g a r  p k k i p  s z o n- 
k i r w y  d o  b i c i a ,  z ly łu do n a k r ę c a n ia  
z k lu c z y k ie m ,  s z k a t u ł k ą  ty lko  75 ct. 

Cygarniczki miawcząoe. k ió re  p r i y  p .io 
niu  m iau czą  i ca łe  t o w a r z y s t w o  r o z w e ­
s e l i  ją.  Cena 80 ct .

U k r y t a  g a d z i n a ,  p rzed s taw ia  ig r a s z k ę ,  j a k  
Io m a w i a j ą  W iedeńczycy ,  k osz tu je  ze 
s z k a l  ł k ą  30 ct.
Ola żonatych gafler zabawna nowość

Wywołr tło w sz ęd z ie  w ie lk ie  zdz iw ien ie ,  r ó ­
w nej w a r to ś c i  d la  d m i  i panów ty lko 1 ł ł .  50 c. 
D ru g a  w a ż n a  n o w o ś c i ą  dl a w o l n y c h  

o s ó b  ly lko  00 c t ,  
kro skop kieszonkowy. po»-iijk5zali«cy 200
r a z y ,  ż© pchł?» w y g lą d a  j a k  s ło ń  (ylko 90 ct.

Prorok wskazujący zmianę p o w ie trz a ,
12 godzin  popr/.ótl 1 z ł ,

W iedeńsk. P rate r - W urstel , d o p r o w a ­
d z a ją c y  do upad łego śm ie ch u  ty lko  40 ct.

Myszy z werkiem zegarkowym, b ie ^a i a  ną-
tu r  tnio, s z tu k ą  8ti ct.

K arty  czarodziejskie, aa pomoca k tó ryc h
ttdkryć m o ż aa  każdą  ta jem n icę  ‘50 ct.

Nieznośnie wrzeszczący K ikleriki, io c t. 
Tabak ierka , z a b a w n a ,  gdy  gię t a k o w ą  q- 

tw o r z y ,  w y jk a k u j e  nosorożec ' 1 zł.  
D alow id , n a  3 m l low ą  o d leg łość  1 zł.
12 z ł. kosztuje zupełne urządzenie salo-

nowe, s k ł a d a j ą c e  s ię  t  2 p a r  pię knych 
f iranek ,  d łu g i eg o  k ob io rea  n a  podłogę , 2 
k o szy k ów  n a  o kna ,  je dn e j  s t a t u y ,  ko łd ry  
an g o ra ,  2 c h u s t e k  na  p rzy k ry c i a ,  2 w azo ­
nów  u a  k w ia t y  i z e g a ra  ś c iennego , dobrze  
idącego — w s z y s t k o  r a s e m  12 zł.

Jedy n ie  do n zbyc ia

I. W ie n e r  f c ! x p o r t - W a a r e n h a u s
we W ie d n iu , Ę erd in a n A stra sse  .Nr. 2.

W y sy łk i  u s k u te c z n ia j ą  s ic  za  nade /. łan iem 
g o tó w k i  lu b  za l iczen iem  ’ ' ] 5 0 7  3  — 1 2

A d o ł p h  K l e i n ,

H aiuourg
Handler cn gros in alłen Kolonia!waaren, 
Thee, Fcttt raaren ,  Rum, Heringe u. i  w 

Konnnissionsgeschaft fur Cigarren, a l l ©  
Sorten Delicatessen, Champagner. Likare, 
u l i ©  8orten eirigel"gte Frilchte, Fleisch u. 
FisHiconsenren. Kaviar, Thee, Kaffeen u. 
s. w., besonders H o t e l s  n. k t e s t a u r u -  
t . i o n e n  empfehlenswerth. 1727 2— 6

Zwraca się uwagę!
M edyczno  -popu larne  o p isan ie  d z ia ła n ia  

leczniczego i sku tkó w

3 £ S = *  p r a w d z i w y c h

W I L H E L M A
antiartrctycznych i przeciw reumatyzmowi

używanych

krew przeczyszczających 
ziółek,

oparte na dokonanych faktach.
Tylko wielka ilość dowodów o nad­

zwyczajnej skuteczności powyższych ziółek 
w cierpieniach gicbtycznych i reumatycz­
nych, jakoteż p rz jehy lne  przyjęcie i uży ­
wanie takowych przez wielu lekarzy r a ­
cjonalnych, powoduje nas poświęcić na tem 
miejscu kilka słów temu przedmiotowi. 
Liczba udającycn się co roku di) kąpiel 
siarćzanyrli iest bezsprzecznie znaczna, aby 
tam ie  znaleść zupełne wyleczenie cierpień 
gośeowych i reumatycznych lub przynieść 
sobie ulgę. i aby wrócić jak  nowo naro­
dzony. O ile boli-śniej staje  się podróżo­
wać tym, którzy z braku odpowiednich 
funduszów, L.b nie chcąc się rozłączyć z 
rodziną, nie mogą wziąść udzia łu w kura­
cjach natury, tacy bowiem skazani są na 
wieczne cierpienia.  W tym wypadku sta ją  
się p; wyższe ziółka skarbem nie oszaco­
wanym Ziółka te dzia łają  specyficznie na 
oigana moczone, na poty i krew chorego, 
które spostrzeżenia zrobiono przez zbada­
nie uryny. potu. a każdy używający tych 
z ióbk  przeciw cie pieniom reumatycznym 
spostrzega zmianę w urynie (ta wygląda 
mętna a po odstaniu się tworzy osad, w 
którym znajdują się wydzielone pierwiastki 
irytujące) a przytem dożyć może radości, 
patrząc na codzienne zmniejszanie się cier­
pień które w końcu zup tłn ie  znikną.

Zióika te używane przed udaniem się 
na spoczynek sprawiają na skórze rodzaj 
świerzbu i mierną transpirację, co cierpią­
cym zawsze łagodzi bole.

Użycie tych ziółek nie jes t  wcale nie- 
przyjemnem, nie przeszkalza  t raw ieniu  i 
owszem niektórym sprawia rozwolnienie. 
Mamy t e l y  wszelkie powody do polecenia 
ziółka jako najodpowiedniejszy środek le ­
czący gościec i reumatyzm.

P u bliczne podziękow anie
panu Franciskzowi Wilhelm, apt. w Neunkir- 
chen, wynalazcy antireumatycznyoh, krev; 
przeczyszczających ziółek przeciw gośoicowi 

i reumatyzmowi.
Jeżeli na tem miejscu publicznie wy- 

stępuję, czynię to dlatego, ponieważ uwa­
żam to po pierwsze jako mój obowiązek, 
oświadczyć p. Wilhelmuwi, apt.  w Neun- 
kiiclicn, moje najżywsze podziękowanie, za 
usługę, którą mi sprawiły ziółka krew 
przeeź.yszcza-ące w moich uciążliwych cier­
pieniach reumatycznych, a powtóre dla 
tego, ażeby zwrócić uwagę na ten  i tych, 
którzy się w podobnym stanie  znajdywali.  
Nie jestem w stanie op:sać to męczarnie, 
które znosiłam przez przeszło 3 la t  pod­
czas każdej zmiany powietrza, na któpe nie 
mogiecu znaleść żadnego środka bezpiecz­
nego, gdyż naw«t. nżywane kąpiele siar­
czan? w Baden pod Wiedniem, nie m ogły  
mię z mych cierpień wyleczyć. Bezsennie 
spędzałam noce, jęcząc od bolu, apety t  
mi ubywał, wejrzenie moje nie miało we­
sołości a siła w całym organizmie opu­
szczała mię. Po 4-tygodniowem używaniu 
tycłi ziółek uwolniłam nię zupełnie od be- 
ów i jestem teraz zdrową, gdyż od 6 t y ­

godni nie używam więcej tych ziółek, a 
zdrowiu odzyskał cały mój organizm. Je ­
stem mocnego przekonania, żo każdy na 
podobną słabość cierpiący powinien ucie­
kać 8,ę do tych ziółek, a będzie wynalzcy 
błogosławić,  jak  ja. Z uprzejmem usza­
nowaniem 1077II 2—G

h r a b in n  B n d sc n ln - 8 t r e  t f e ld ,  
żona podpułkownika, we Wiedniu, W ahrin- 

gei-Haupstrasse.

Z a s t r z e g a  s i c  p r z e d  f a l e z o ,  
w a u l e i u  i  © o s z u s t w e m .

Przy zakupnie zechce PT Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, 
która na każdym pakiecie na  zewnętrznej 
stronie się znajduje, aby tym  sposobem 
zapobiedz oszukaństwu.

Prawdziwe W i l i i e l m a  a n tia r t ry ty -  
szne i antireumatyczne krew oczyszczające 
ziółka otrzymać można tylko z międzyna­
rodowej fabrykacji W i l i i e l m a  an tia rt ry -  
tycznych , antireumatycznych, krew oczy­
szczających ziółek w Neuukirchsu pod Wie­
dniom , lub też na składach w dziennikach 
wskazanych.

Pakiet poazieiony na ośm porcyj, p rz y ­
rządzonych według lekarskich przepisów,
wraz z objaśnieniem sposobu użycia w roz­
maitych języka h I  złr. Osebno za s tem ­
pel i opakowanie 1 0  ct.

Dla dogodności P. T. publiczności, praw- 
wdziwe W i l h e l m a  a n t ia r tr y ty c in e , 
an tireu m a tyczn e  krew  aczyszozającc z ió łka  
otrzymać także m o ż n a : we LW O W IE n 
Zygm. Ruckera apt., Jakóba Beisera apt.; 
Karola Schubutha; Jakóba Piepesa apt.  i 
K. Krzyżanowskiego; w B IAŁEJ U JÓZ. 
Knans; w BEŁZIE u Adolfa Grossa apt!, 
w B oB R C E  u L. MigiUścltiego a p t ; w 
BRODACH u M. S. Franzos; w BRZE- 
ZANACII u B Fudenknech t; w DROHO­
BYCZU u apt.  Ludwika Dobrzynieckiego i 
Józ. Aleksiewicza; w JOHAN NESTHAL u 
P. Hoffmanna; w KAMIONCE STRUMI- 
ŁOW EJ u Zawułkiewicza apt.; w KOLO- 
MY.JI u M. Bolechowera; w KOZOWEJ 
u K. Chalbazany apt.; w KRAKOWIE u 
Traurzyńskiego apt.,  Jahna  Józefą: t® hfU; 
WYM TARGU u Karola Lauepa; w O ŚW IĘ ­
CIMIE u Kun. 81ebarskiego; w PRZEM Y­
ŚLU u J .  Gujdeozka: w KĄDZIĘCHOWIFi 
u apt.  A. Jaśkiewicza; w ROHATYNIE n 
L. Liebreioha ; w RZESZOWIE u apt.  A ; 
K ilinowskiego ; w STANISŁAWO WIE u 
F. Stecher v. Sebenitz; w STRYJU n Ką* 
■ztera i L. Gartnera apt.; w TARNOW IE 

« T. Ą. W ielogórskiego , w ZALESZCZY­
KACH u ap t  Jakóba N cg rn cz -, w ZŁOCZO­
WIE u Fadenhech ta ;  w 2URAW N1E u 
L. Postępskiego apt.

ulica. V ivienue. 6— 1C

Wszelkie kapsułki , które w powłoce 
klojowatej zawierają balsam kopaiwy w s ta ­
nie łynnym, sprawiają odbijanie . mdłości  
i boleści żołądka , jedynie kapsułki z ro­
śliny Matico pana Q r i m a i l t  hie sprawiają 
żadnej z powyższych ..łedogoduości, non e- 
waż zawierają kopaiwę w stanie starym a 
nie p łynnym w połączeniu z esencją Ma- 
tico. Powłoczka k lejowata  rozpuszcza się 
łatwo w trzewach a nie w żołądku i dla­
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak  wszelkie inno przeoiw rzerzą- 
czkom nawet chronicznym i zadawnionym.

Dostać można w ap tekach  we L w o w i e  
pp Mikolascha, Beiserą i R o c k e r a ; w 
K r a s o w i e  pp. J .  T rauezyńskiego i W. 
R e d y k a ; w B r o d a c h  Knllaka i Fran-  
z o s a ; w R z e s z o w i e  Schait tera.
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„Złotem nie do zapłacenia"
j e s t  ined woniejąca

Pomada z oleju dziegciowego
( T h e e r c i l  - P o m a d ę )

F .  J I A S O S T .
Takow a leczy każde zapalenie skóry  na g łowie,  a t o :  grzyby, 

liszaje, łupież, czerwoność i tp  , zapobiega wypadaniu  włosów po o do 
4 krotnem natarciu pomadą, 1 p om aga  skórze  w swej czynności  do 
p o r o s tu  w łosó  ' .  Najdłużej w G  tygodniach k a żd y  p rz e  o nać  się 
może o r e z n l ta c le .

Wiele mężczyzn i pań (których nazw iska  mogą być podane) o- 
trzymali  po użyciu jednego  słoika pom ady z oleju drzewnego ta k  
bujny włos, że używane przedtem peruki  ja k o  zbędne przysłali mi 
wraz z l is tami dziękczynnemi w dowód skuteczności,  k tó re  przecho 
wałem w moim handlu.

Cena słoika  na próbę  1 zł a. w. Na prowincję za zaliczeniem 
1 zł 20 c. Jedyn ie  prawdziwa do nabycia:
A. RIED Frieseur, we Wiedniu, 1. Babenbergerstrasse Nr. 1.

NB. Tę pomadę używa wielu lekarzy.
Ś w i a d e c t w o .  1V23 i — 12

WTEDEŃ, 20. s tycznia  1875.
Do p. f r y z j e r a  A." R I E D ,  B a b e n b e r g e r s t r a s s e  1. w e W iedu iu .

Moją najżywszą podziękę za w yborną  pomadę z o l e j u  d rze ­
wnego  Masona, wypadanie  nowiem włosów ustało po dwukrotnem  
użyciu. O krąg łe  plany łyse ,  pogoiły «ię zupełnie, i teraz mam włos 
bujny. Upraszam o przysłanie  2 sło ików pańskiej Maso a  pom ady  
o le ju  d rz ew n e g o .  Z wdzięcznością1 kreśli; sie z uszanowaniem

W ILH. B O T T L E R , I l I . 'B e ż i jk ,  Rennweg N r  31.

Metryczne ciężarki
do wag 1018 2— 8

/o żelaza i n iosi^Du,  urzedownie ocecho­
wany poleca n ł i j t i i u a c j

po c e n a c h  fabrycz.iych

FilijW iłMriC^iP#.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I GĘBY.
( 'itdeeane w słabościach g a r d ł a ,  c h ry p c  . z ap a le n iu  g a r d ł a ,  z a w rz o d o w a n iu  w u s ta ch ,  c u c h n ą c e m u  oddechowi,  i r r y t a t

j t 1 i t l  r J  i l f l l  j głębie p rzez  pa len ie  ty to n iu ,  z ap o b ieg a ją  d z i a ł a n i u  m e r k u r ju s z a .  Lekarze zalecają je  szczególniej k a zn o d z ie jo m ,
T ) T T . r [ ' A  A  profesorom  i śp iew ak o m , albowiem utrzymują  s i ł -  organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła .  — W  Paryża  w aptecep. D

z a w rz o d o w a n iu  w  u s ta ch ,  c u c h n ą c e m u  oddechowi,  i r r y t a c j i  w gav-
m o w c o m ,
e t  li a n a .

Faubourg 8 t. Denis. 90, we L w ow ie  w aptece p. Mikoliischa, w Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k i e g o  pod Koroną, i u wszyst- 
kMi znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne. 1750 1 -?

"  Z b \o r ° w i  * > ^ 8 K 1 E G (  
V» flk 8  Z* ^  . vHxko : . .. 8, 9,

J . l *

O

5vi\aty • \  do 4 .  1 1 . -1 sługa-

L a -  \

. _ .lYst. wy , 8« -

^ atn'

Me tam 
auta

Ostał'

Przeciw

g o ś c o w i ,  r e n m a t y z m o w U
bolom nerwowym wszelkiego rodzaju,
j ak o  to: bolom nerwowym, bolo w połowie twarzy, migrenie, reumatycznym  
bolom zębów, bolom w biodrach (Ischias), reumatycznym  i nerwowym afek- 
tacjom serca, bolom w krzyżach, przeciw porażeniom wszelkiego rodzaju, 
przeciw kurczom żołądkowym  i w spodnich częściach ciała, przeciw powsze- 
chaemu osłabieniu organizmu, osłabieniu muszkłuów po poprzedzającem  ska­
leczeniu a to zagojonej ranie , z łamaniu kości itp.
uznany za najlepszy i najskuteczniejszy środek

a p tc k & r z a  J .  H e r b a b n y .  10061 6 -G

S f E l J B O M Y I i l M  ,  służący do n a c i e r a n i a ,  zawdzięcza swoją 
a ł a w ę  ś w i a t o w ą  swej n a d z w y c z a j n e j  s k u t ec  z n o ś c i , k‘tóre w naj- 
nporczywszych wypadkach osiągnięto w s z p i t a l a c t i  c y  w i l u y c h  i w o j ­
s k o w y c h ,  jako  też w praktyco* prywatnej,  o k tó rym  środku najpochle­
bniej w yraża ją  się  w ś w i a d e c t w a c h  sławni p r o f e s o r o w i e  i z n a  
k o m i c i  l e k a r z e  w k r  a j  u i z a  g r a n i c ą .

Cena jed n e g o  fllakonu (zielono opakowany) 1 złr., najmocniejszy 
g a tu n ek  (różowo opakowany) 1 złr. 20 ct. za  opakowanie  przy wysyłce  
pocztowej 20 ct.

Główny skład dla Galicji  WE L W O W IE  w aptece pod „Srebrnym or­
łem Z y g m u n t a  R u c k e r a ,  w Koszycach u C. Wandraschka. Cetra lny skład 
wysyłek we Wiedniu u J.  H e r b a b n y ,  apt.  zur Barmberzigkeit ,  Neubau 
Kaiserstrasse Nr. 90.

Wiedeński skład fabryczny Katunu drukowanego,

Bond»tc

tf lana  U .) 75 
o s i

%

*

4:

z Pv

l > r t " u l U
cztową^- 14

3

Rocznie „

s sg ę -y -r & a r .
*? . BoczniK Y* ■

* .% & ■ * ■ 5 ,1  *

3.ó°

t t l o  P
&

Drawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony
ogóln ie uznany praw dziw y ńniegogórski

H Ł © P E f L  i t e Ł O W T ,
sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu l e k a r ­
skiego dla cierpiących na piersi i płuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból 
szyj i , dławienie w piersi, zaflegtnienie, ciężkie oddechanie, jest za w ••

świeźv do nabycia: 
w e LW OW IE w  aptekach  pp Z y t. n u ck o ra , J . B e isera  i  P  M lkolascha. 

R ó w n i e ż  u t r z y m u j ą  t a k o w y :
Rzeszow ie  p. Schaiter.
Sam borze  p. Kriegseisen. 
S ta n is ła w o w ie  p. Tomanet. 
S tr y ju  p. Sidorowiez.
Szezercu  p. J .  Pełka.
T arnopolu  p. Buchelt apt.  
Tarnoicie p. Sidorowiez apt. 
T w e r  p. M Platzek  apt. 
W adow icach  p. Ant. Uliuan apt. 
Złoczow ie  p. Petesch.

Księgarnia Karola Wilda we Lwowie
otrzymała na główny skład, dziełko pt.

R e k o l e k c j e  p o ls k ie
na

wielki tydzień narodowy 1872 r.

IL. 171.

KONKURS.
Celem obsadzenia posady Inspe 

która gminnego przy Wydziale Rady 
powiatowej w Buczaczu od 1. maj* 
b. r. z roczną płacą 800 złr. i ry 
czałt 200 złr. w. a. na objazdy, roi- 
!p suje się niniejszem konkurs.
1 Ubiegający się o ią posadę m-ją 
pisemne podania swo e, w których 
wiek, ukończone studja, znajomość

w BielsKu  p. J. A. Stańko apt.
„ B ochni p. A. Kasprzykiewicz.
„ Brodach  p. Kościcki apt.
„ B ree ianacń  p. z.minkowski apt.
„ D em bicy  p. F. Herzog.
„ Gorlicach  p. Walery Rogawski apt.
„ K ra lo w ie  p. E. Stockmar apt.
„ Kętach p. Streya 
„ M yślen ica ch  p. M. Łowczyński.
„ N o w ym  T a rg u  p. Kamieński.
„ P rzem yślu  p. Gaidetschka i Syn.

Cena jednej flaszki 1  z ł r .  2 6  c t .  Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują.

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Ceaa pudełka 23 cnt. w. a.

Dr. B e h ra  E K S T R A K T  N E R W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA GRJ ENTALN A 1709 1 G
dr. W altera  w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 zł. i  ot.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y
(Pontrinage de Rose) sporządzony podług  prof. Chamsier w Paryżu ,  przeciw zapa­

leniom, skaleczeniom, ranom i wrzodom. Cena słoika 1 złr. 5 ct. w. a.

S t y r y j s k i  s o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
dla cierpiących na piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

Główny skład u „ Juliua B i t o e r ,  A p o t l i e k e r  in G l o g n i t z  
bei W I e n . “

( 8 o. 31  s t r . )  We Lwowie 1 3 7 5 .  N ak ładom  J. An duejewicza 
Ceua 2 0  ct. w. a.

Jea tto  nader trafny i bystry ,  gorącym  patrjotyzmem natchniony pogląd  Ugtaw f dminbtracyjnych i języków 
na dzisiejszy stan społeczeństwa naszego a przypominający bardzo g łośną  przed  u rajowvck tudzież uzdolnienie W z a -  
kilkoma la ty  broszurę p. t. RADA FA M IL IJN A . \lb '2  3 - 3  ^  | l i r y j n y |n  dokjadDje o p i ­

s a n e  być winne, najdalej do 20.

Za poręczeniem utrzymania w łosów .

Łolkcie, towiry.
W I m m j  w y r ó b  p e r k a l ó w  i m A te r y j  na  

1  i r " * u  aa I t k u ć  « b
C t i A > B « « A  w y r ó b  p e r k k l i n y ,  k r e t y n y  i 

i  M A t e r y j  b a  k o s i u l e  l e .  n ł .
W y  r * b y  a  N e u n k i r c h e n  b a t y a U w e  i 

AaBsaliBy xa  ł o k i e ć  %l. . . .
« i r o f t « - O i r o f l A ,  n « i n o w § t e  m A l e r j e  b a ­

l o w e  i  l e tm ie  a  A ł o k i e ć  z ł .
T a r e e f c i e  k r e t o n  b a ( g z l a f r o k i  p o d ł a g  

BBjAOWBsyeb w z o r ó w  ł o k i e ć  z ł .
P o r k a l e  b a  m eb le  w e  w  a t y s k i c h  k o l u -  

, « c h  i d e i e n i A e b  za  ł o k i e ć  z ł .  (
PrAAeuAkm b r y U n t y B A  z a  ł o k i e ć  z ł .
Bimł m i .g łA ÓkB  b r y l a a t y n a  a ł o k .  z ł .
K * v b a i 0W i  a k ó r ą  a a  s u k n i e  d l a  p a ń  i 

d z i e c i  a a  ł o k i e ć  z ł . #
A B f l e l e k i e  w y r o b y  p ł o e i o n n e  n a  s o k n i e  

t ł o k i e ć  z ł .
L B f l e l s k i e  w y i

M A 6 W #  AA ł t
l a ł y  cb iffOB. 1. .  , i c h i r t i n g  i p ł ó t n o  d o n
wce aa ł o k i e ć  * ł .

I. 1 II
g a t . |  gAt.

—.40i—.35

—.45j—.40

-.30 —

— . 3 & L . 3 0  
— .35  — .30 
— .35 — .30

- . 3 0  —

I— .25
C l i f f o n  a l .  p e r k a l  n a  k o s t u l e  ł o k .  z ł .  — .35 
B lA ły  d i n a i t  i b i a ł y  a l b o  ż ó ł t y  n a n k i n  

xa  l e k i e e  z ł .
R ^ e s m i k i  J a c q a a r d  l d a m  Aa t ł o k i e ć  z ł .  
C z a r o y  O r l ea ik s  x& łoki*rć z ł .
CzArmy U a t e r  za ł o k i e ć  * t .
C z A rn o  j e d w z b n a  l u i t r y n a  za ł o k .  z ł ,
O ź m  c z w .  A B g te i ik i  c z a r n y  r y p s  n a  s « -  

k a i e  a lb o  d o l n a  z a  ł o k i e ć  z ł .
M a t e r j e  bu s a k z i e  w  g ł a d k i e b  i n a k ł a -  

4&Bycb f a r b a c h  z a  ł o k i e ć  z ł .
'■*' Pojedyncze to w ary____

— .30 
- . 3 0  
— .50 
— .70  

1.20

i . 60

— .40

- .2 0
- . 3 0

- . 2 5
— .25
— .4 0
— .60

1.—

ł** na sztuki.
B a n b .  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  a z w a ,  2  i ć w . j  

l « k .  s z e r . ,  3 ł o k .  d ł u g i e  s i t .  z ł .  4 . -
K » l z n » w e  A b r z a T  d o  k% wy w e  w s z y s t ­

k i c h  k o l o r a c h  s z t u k a  z ł .  — .80
1 s z t a k a  d z i e c i n n e j  k a p y  z p i k i  b i a ł e j

a l b o  f a r b o w a z e  s z t u k a  z ł .  | 1.30
J e d e n  f a r n i t z r  k o ł d e r  z p i k i  f a r b o w a n y  

2  s z t u k i  z ł .
O b r o s y  z d a m a i U  p l ó b i e n n e g o  
• /  10/ 51/

-4 14___________ U _________ _
z ł .  3 ,  z ł .  3 .5 0 ,  z ł .  4 . 5 0 ,  z ł .  fi-50

G a r a i t u r y  b i a ł e  z l b o  6 o s ó b  
Jaąuard

*/.

1.30

— .80

1.10

Pojedyńoze tow ary.

10.— 9.— 
1 2 .— 1 1 .—

1.—

1.05

farbowa
G a r n i t a r y .  b i a ł e  a l b o  . 
l a r b o w a n e  z  D a m a s t a

5 z ł .  
6  o so b

po 30, 50 albo 54 łokoi.
4 -czw'. 3 0- ło k . p łó tno  ln iane  s z tu k ,  zł
9 - 8 c b  3 0 - ł o k .  p r a n e g o  p ł ó t n a  c r e a s  

s z t u k a  z ł .  ,
4 - c z w .  40  ł o k .  p r a n y c h  w y r .  g r u b y c h  

s z t u k a  z ł .
5- c z w ,  30 ł o k .  p r a n y c h  to w .  g r u b s z y c h  

s z t u k a  z ł .
5 - e z w .  60 ł o k .  p ł ó t n a  h o l e n d e r s k i e g o  

s z t u k a  z ł .
5 - c i  w .  5 0 - ł o k .  p ł ó t n a  B e l f a s t  s z t .  zł- Ib .
5 - e z w .  5 o - ł o k .  p ł ó t n a  i r l a n d z k i e  sz t*  z ł .  25 .
9 -8ch  H u m b u r s k ie  w  6 g a t u n k a c h  z ł .

26 d o  3 0 —4 0 —5 0 — 00 — 70  z a  s z t u k ę  
54  ł o k c i .

Towary tuzinow e  
po 12 sztuk.

D z i e c i n n e  c h u s t e c z k i  d o  n o s a  * o b r a ­
z a m i  l u b  f a r .  r a b k a m i  t u z i n  z ł .

C h u s t e c z k i  d o  n o s a  d l a  d z i e w c z ą t  i 
f a r b .  k a n t a i n i  i  o b r ą b ,  t u z i n  z ł .

D a m s k i e  c h u s t k i  do n o s z ą  z  b a t y s l i  
l u b  j a e o n e t  z f a r b .  k a n t .  t u z i n  a ł .  1-60 1-30

C h n s t k i  do n o s a  d l a  p a n ó w  z  f a r b .  k a n -  
t a m i  o b r o b i o n e  t u z i n  z ł .

R u m h u r g .  c h u s t k i  ę ł ó c i e a z e  t u z .  z ł .
I r l a n d z .  c h z s t k i  p ł ó c i e n n e  w  5 g a l .  po 

z ł .  4 ,  5.  6,  7.  8  z a  t u i i n .
W ł a s n y  w y r ó b  k a t u n o w y c h  c h u s t e k  

n a  g ł o w ę  t u z i n  z ł .
K o f f m a n e s k ie  w y r o b y  k a t u n o w e  i Ba­

t y s t o w e  c h u s t k i  n a  g ł o w ę  t u z i n  z ł .
F z l a r d o w e  c h n s t k i  n a  g ł o w ę  l u z .  z ł .
W ł a s n e g o  w y r o b u  c h u s t k i  d o  n o s a  d l a  

p a n ó w  t u z i n  z ł .
W ł a s n e g o  w y r o b u  c h u s t k i  do  n o s a  d l a  

p a n ó w  t u z i n  z ł .
(L n ia n e  s e r w e t y  J a ą u a r d  t u z i n  z ł .
L n i a n e  s e r w e t y  z D a m a s t u  t u z i n  z ł .
L n i a n e  r ę c z n i k i  J a ą u a r d  t u z i n  zł .
L n i a n e  r ę e z n i k i  z D a m a s t u  t u z i n  z ł .
D e s e r o w e  s e r w e t y  b i a ł e  l u b  f a r b o ­
w a n e  % d a m a s t u  t u z i n  z ł .
T u r e c k i e  H r ę e z n i k i  t u z i n  xł .[

12 o só b  18 o s ó b  2 t  o s ó b
2 0  z ł .

2 .50  2 . —

3.80
3.50

W niedzielą d. 4. kwietnia 1875 
o godzinie 3. z południa

o d b ę d z i e  s i ę  w  s a l i  r a t u s z o w e j

(Ogólne Zgromadzenie;
Towarzystwa Zaliczkowego

we Lwowie,
Stow. zarejestr. z nieograniczoną poręką.

Porządek dzienny.
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czyn noś; i i rachunków za 1874
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej , względnie udzielenie 

Dyrekcji abSolutorjum za rachunki i czynności w 1874 r. i roz­
dział zysków.

3. Zatwierdzenie wjboru jednego członka D yr.kcji w myśl 
§. 4. statutu

4. Wybór 7 członków Rady zawisdowczej w miejsce wylosowa- 
njeb pp. Mieczysława Chrzanowskiego, Franci zka Laskow skiego, 
Alfreda M loekitgo, Tadeusza Romanowicza, Dr. Tadeusza Skał- 
kowskiego, Dr. P a^ ła  Skwarczyńskiego i Jana W ieczyńskiego.

Zam knięcie rachm ków  za 1874 r. w myśl §. 70. statutu  
wyJożonem jest dla przejrzenia członkom w biórze Towarzystwa  
przy ulicy Akad'm ickiej 1 5. 17 2 1—3

Z  B a d y  zaw iadow czej T o w a rzy s tw a  zaliczkow ego we L w ow ie  
stow . zarejestr. t  n ieogran iczoną  porębą.

Alfred Młocki, Dr. T. SkałkowtU,
prezes.  sekretarz.

k w ietn ia  b. r. tez ośrednio lub| 
za pośredni't«em tego urzędu przy 
którym obecnie obo iązki pełnią, doi 
Wydziału pow. w Bucząc.u wnieść.I 
, Zakres czynne ści inspektom gmin-1 
nt go tudzież ibowiązki don n .le­
żące określa szczegółowo instrukcjaj 
służbowa. 1716 3 - 3

1 Posada ta obradzona będzie w| 
pierwszym roku prowizorycznie.
Z Wydziału Rady powiat.]

U u c z a c z ,  18. marca 1875.-UL® IO, lliBi l a  l.U i ' H I  yZJ ( 1 T  / |  O

Znakomite powodzenie. ! !  z  thlMm roślinnego.

j e ł t  1014 48-

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórą 
i i i e < l o * l r z e / o n a  p r z y s t a j e  d o  

c i a ł a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
C H . F A Y

M a g a z y n  Perfum w Pary t u
9, na  u l icy  de la  Pa ix<  9.

Dostać można w magazynach ga lan ter  j 
' pp. K a m i 1 a S t r u j i o w s k i e j f o ,  L fi­

li K 0 i n t u c li a , A.  S t e i f a  synów (j 
w skhitJzie K. M i k o l a s e h a

10 z ł .  
12 oaób

15 z ł .  
18 o s ó b

6 z ł . 12 z ł .  18 z ł .
R o z s e ł l c a  t a  p o b r a n i e m  j o e t t o w e m  i l a p a k o w a n i e i n  po c e n i e  f a b r y c z n e j ,  
a d r e s  d o b r z e  u w a ż a ć ,  b y  n a s  n i e  z a m i e n i a n o  z i n n e m ł  k o n k u r e n t a m i .

p r o s u
1562 1-

w e

W i e n e r  C a t t u n d r u c k - F a b r i k s - U i i e a e r l a g e

W i e d n i u .  Stadt Ruprechtsplatz Nr. 3, n u r  Nr. 3.
ca  k o ś c i o ł e m  R u p r e c h t a .  T i i - a - v i s  w c h o d u  do  z a k r y z l j i

Jedyną skuteczną pomoc przeciw

słabościom płacowym,
* m ianowicie :  tuberku łom  t:ik pr/.eciw począ tkow ym  w pierwszym stadjum, 
jak o też  przeciw skłonnościom do tychże, przeciw chronicznem u ka ta ro w i 

I płucow em u, kaszlow i każdego r dza ju . j a k  również przeciw w szys tk im  słabo­
ściom  w ycięczą jącym  organizm  a tak często p o p rzed za ją cym  tuO erkuly , j ak o  
sk ro fu ło m , bladaczce. n iedokrcw nośc i, pow szechnem u  osłabieniu i t. j>. daje  
ed yn ie , przez znakomitości m edycyny rozbierany i zalecony

Zelazisty Syrop z podfosforanu wapna
dyplom, a p tek arza  H erb a b n y  we W ied n iu .  ,

Najnowsze badan ia  chemii wykazały ,  że częściowy b rak  soli zelazisto- 
/'os/o row ych  i w apiennych  prowadzi do początków sucho t , i że jed y n y  spo- 

| sób tem n zaradzeniu, przez dodanie  właśnie  b raku jący  cii tych środków. Z e ­
la z is ty  syrop  z  p o d fo s fo ra n u  w apna  wprowadza właśnie w organizm te 
pierwiastki w odpowiedniej ilości usuwa zatem szybko zwichnięty proces tra ­
w ien ia ,  przysparza  obfite tworzenie się k r w i,  pow szechne w zm ocnienie  cia ła . 
w sku tek  czego usta ją  na tychm ias t  nocne poty. Przoz roztworzenie  śliny, 
nBtajo meczący kaszel,* a przez osadzanie się soli wapiennych na tuberkniach,  
sp raw ia  f łerbabnego Syrop żelazisty gojenie się w rzodów , czyli wylcozenie 
tu b erku łó w .

Każde  zachwalenie jost zbędne, gdyż  w a ła  próba  z robiona przekona  
cierpiącego o praw dziw ości wyżej powiedzianego. 1105 6— 6

D o k ła d n ą  in s tru kc ję  zawiera  broszura  D r . S ch w eitzera  nowej ra c jo ­
nalnej metody leczenia,  k tó rą  w sk ładach  bezpłatn ie  otrzym ać można. W a ­
p i e n n o - że la zis ty  S y ro p  j e s t  smaczny, ła tw y  do tra w ien ia  i d a je  się długo  
utrzym ać. Cena flaszki oryginalnej 1 K ł r .  3 5  C t . ,  z p rzesy łkę  pocztową 
za 20 c t  opakowanie.

Uprasza się wyraźnie żądać Kałk-Eisen-Syrop Herbabnego.
Główny sk ład  dla Galicji w e  L w ow ie  w a p tece  pod S r e b r n y m  o r le in  

Z y r m u u t a  R u c k e ra ,  w Koszycach u O. W andraschka.  Centralny skiad wysy 
łek we Wiedniu u J .  H e r b a b n y ,  apt.  zur Barmberzigkeit  , Neubau ,  Kaiser- 
• tras ,e  Nr. 90. __________

s W la t i

10 .  wei Uie
1  g  S  dam i m f S e  * * * * * *

łftvrdV \  n a  # , ; u  o e o ^

Największym cudem nowoczesnym
jest tiraz miedzy wszystkiemi

środkami dla porostu włosów
tak  sławna przez najs łynniejszych lekarzy badana, z najświet 
.liejszych i dziwnie działających w yników  znana, przez Jego  
Cesarsko Królewską Apostolaaą Mość Cesarza Franc iszka  J ó ­
zefa Pierwszego Austrjackiego, Króla węgierskiego i czeskiego 
itd .  wyłącznym przywilejem na cały  obszar c. k. austr jackicb 
państw i wszystkich król. węg. kra jów koronnych pa tentem  

Odznaczona

0  prawdzie  przytoczonego zdan ia  każdy  się przekona. P rzy  
dokładnem i regularnem  zastosowaniu tego tak  doskonałego  
ś rodka  do porostu włosów zwanego po m ad ą  z tłuszczu roślin­
nego zarosną naw et najbardziej  łyse  miejsca g łowy bujnym 
włosem, siwe*i rude wiosy nab io rą  ciemnej b a rw y ;  pom ada  ta 
wzmacnia  miejsce zaras ta jące  włosami w cudowny sposób, u- 
snwt każdego rodzaju  Tworzenie się łupieżu w rzeciągu kilku 
dni zupełnie, zapobiega całk iem  i n? zawsze w bardzo  krótk im  
czasie w y padan iu  włosów, n ad a je  włosom piękny, n a tu ra ln y  
połysk i zachowuje j e  aż do późnej starości p r i e d  osiwieniem.

^potrzebow anie i używ anie
tej ta k  doskonałej pom ady z tłuszczn roślinnego odbywa się po 
prostu przy czesaniu włosów, przyczem szczególnie łyse  i obły- 
siałe  miejsoa g łowy dobrze nacierać n a l e ż y ; gdzie  włosy są 
geste,  wystarcza ty lko  lekkie wcieranie pom ady, g dyż  przeztć  
mlękczeje skóra  na głowie, udziela się z łatwościom porom a 
wzmacnia jąc tym  sposobem włosy, sp raw ia  zarazem s z rb k i  tychże 
porost. W ogóle trzeba  włosy dobrze  t łu s tą  rę k ą  natrzeć, gdyż 
przeto nabiorą  bardzo pięknego połysku. VV porównaniu do in­
nych pomad j e s t  także  p o m a d a  z t ł u s z c z u  r o ś l i n n e g o  
najtańszą,  bo j e s t  nader obfitą. Przez używanie tej t a k  dosko- 
ua ej pomady z tłuszczu roślinnego, posiadającej t a k  znakomite ,  
przymioty, zapobiega  się wypadaniu  wiosów a rośniecie włosów 

nadzwyczaj prędko się odbywa.
Z powodu nader miłego zap a ch n ' i  oteazałego zewnętrzego kształ tu  
pomada ta stanowi prócz tego  ozdobę najpyszniejszej gotowalni.

C e n a  s ł o i k a  z opisem użycia w 7 języ k ach  ty lko
1  z ł .  w .  a .  pocztą 1  z ł .  1 0  c .

Odprzedający otrzymują znaczną zniżkę.
Prawdziwa i niesfałszowana do n a b y c i a  

jedynie i wyłącznie u p ZYGM. RUCKERA, aptek* 
pod s r e b r .  oiłeni we Lwowie, 

dokąd  należy adresować wszelaie  pisemue zamówienia,  k tó re  
z prowinaji za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztow a 

jakuajspieszniej  w ykonane  będą. 1763 1 — 12

•jałqoj{ i uz.toz^m  ujp auzn.tt japnsj

a

* s= T y IM o  3  zł. 5 0  ct. -=©8
■ ■ być  u i a >  ■ K f  Ł Ł E B A ,  b n n d l a  e k s p o r t o w y m ,  c a ł e  t a r n l l u r j  s t o ł o w e ,  

■ ■ j l e p i e j  p o ś r e b r i a a e g o ,  t n g i e l i k i e g o  m e t a l u  B r i t a a i a ,  a k l a d a j a e e  s i ę  t  n a i t ę p n j a e y . - b
p r z e d m i o t ó w .  *

6 łyżek 
f  łyzeezzk,
• no ió w r
•  w i d e l c ó w .

Ł ' wt  m a t

| j a k  d l n j ©  KApAi i U r c s j . |

B . W t t l l e r » - E x p o r t l i a u ! i ,  we Wiedniu ,  Prattrgtrasse 43.
Wyayłka za gotówkę Inb zmliezeniem. Il(i9 G—10

1 a i t k e  d o  h e rb A ty .
1 s s i z y p e e  d o  c u k r t ,  
i  p a r ę  l ł c b t a r z y ,
1 o b o c b e l j ^ ^  i  Mteofcię,

0. k. u przy w. galic. kolej

K 4 K 0 L A  L U D W I K A .

OGŁOSZENIE.
W taryfie specjalnej zaprowadzonej z dniem 1. lutego 1 8 75 r. dla transportu 

zboża itd. w Rumunii i Galicji do N iem iec, ugległy  ugody taryfowe dla kukurudzy w 
ziarnie, w ilościach 2 0 0  cetn. cłow ych odpowiednim zmianom, a to m iędzy stacjam i: 
Suczawa, Czerniowce, Sniatyn, Kołom yja, Stanisławów , H alicz, Bursztyn, Chodorów, Bo- 
rynicze i stacjami: K atow ice, Nicolai, Konigshiitte, M orgenrotli , G liw ice, Rudziniec, 
W rocław, N issa, Frankenstein, Głogów, Poznań, Toruń i Bydgoszcz.

W szelkie w tejże taryfie przeprowadzone opłaty frachtowe do s ta c y j; Harburg, 
W rinsen, Lunenburg, W elzen, Bremen, Brem erhafen, Geestemiinde, Seebaldsbriick, Svets, 
Camen i Hamm zostały zniżone.

B liższych szczegółów  w tym względzie powziąść można z odnośnych, ku temu 
wydanych sprostowań, które nabyć można w naszym eKonomacie w W iedniu, ja- 
koteż u podpisanej Dyrekcji ruchu.

Lwów, dnia 24. marca 1 8 7 5 .

Dyrekcja ruchu.1773 1—8

Doniesienie d l i posiadaczy koni.
Zwichnięcia,  podbici* i para l iże  i tp .  choroby  czynią  konie przez d ł u ż ­

szy czas nieużytecznemi,  a przy mniej troskliwej k u ra c j i  lub użyciu  n ies to-  
sonuych  środkiW, można się  zawsze spodziewać gorszych n as tęp s tw .  Ż e  
w tych  wypadkach za  pomocą użycia Kwizdy c. V. nprz .  p ły n u  u z d r a w ia ­
jącego dla  koni pożądane  wyzdrowienie ła tw o  da je  się o s i ą g n ą ć ,  w ypływ a 
z pism poniżej p rzy toczonych :

Do p. Franciszka Jana  Kwizdy w Korneuburęul 
U żyw a łem  pański  c. k. uprz.  p .yn  n zd raw ia jący  na  w yw ichnięc ie  nogi 

w pęcinach  u mego konia  z b a rdzo  dobrym  sk u tk iem ,  u p ra sza m  p a n a  tedy 
p rzy s łać  mi na  podobny w ypadek jeszcze 2 f laszki.

G aming. J ó z e f  d e  S c h m u c k .

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu!
J.-don z moich koni zapad ł  na porażenie  w k rzyżach ,  na  co kaza łem  

używać pański doświadczony c. k. uprz p łyn  uz d raw ia ją c y .  Po krótk iem  
użyciu n as tąp i ło  znaczno polepszenie a po dalszem użyciu koń zupełnie  
wyzdrowiał dzięki nadzwyczajnej skuteczności tego  ś rodka .

Soln tw ina.  Z .  M. F a l k o w s k i .
1228 1 — 1  ----------------

Do p . Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgul 
Tute jszy  h a u d la rz  d rzewa pan *e łko ,  k tórem u sp n śc i łem  k d k a  flaszek 

pańskiego wytwornego c. k. up rz .  p lynn  uzdraw ia jącego ,  up o w ażu i ł  mię, d ■> 
doniesienia panu ,  że zapomocą tego środica wyzdrowiał koń jego, który 
z powodu ciężkiej p racy  zupełn ie  straci ł  w ładzę  w przedn ich  nogach .

Seel.  A u g. P o l  l a k ,  nadleśniczy.

Prawdziwe toyroby weterynaryjne są do nabycia:
We Lwowie : Konstanty  I ik ie r sk i , a p t  P. Mikolascha * apt.  J.  Beisera, 

ap t  Zygrnun. Ruckera (dawniej Tomanka), Wilhelm Adain ; w K r a k o w ie  M. 
Jawornicki w rynku gł.  kam. Kirchmajerr , p Józef Jahn ,  apt. J  izefa Trauezyń 
skiego ; tudzież we wszystkich niemal miastach królestwa Galicji są sk łady  urzą­
dzone, które od czasu do czasu dzienniki podają polskie w ogłoszeniach.

^ a  *a v ,a ro w a n ia  się  p rzec iw  fa łs zo w a n iem ,  
U g A '  uprasz? Bię na to baczyć ,  i i  p ły n  resti/tu - 

c y jn y  F ra n c is zk a  J a n a  K w izd y  je s t  ty lk o  ten  p ra w d z iw y  , k tó ry  c. k. w y łą ­
cznym  p rzy w ile je m  odznaczono, i nic potrzeba go przemieniać z innemi podobneińi 
fabrykatami, dalej zwraca się na to uwagę, iż na każdej e tyk iec ie  p ro szk u  ko r-  
fieuburskiego , moje n iż e j  zam ieszczone n a zw isk o  n a p isa n e  czerw o n ą  fa rb ą  się 
zn a jd u je , uw ażam  prze to  za  m ój obow iązek uw iadom ić, że s ą  w h a n d lu  fa łs z o ­
wane śro d ki, k tó re  złożone są  i bez sk u tk u ją c y c h  i  n aw et szkod liw ych  in g re ­
d iencji, p rzed  zakupnem  k tó rych  ostrzegam .

1 9 *  K toby  m i fałszerza w sk aza ł, k tóry  n ad u ­
żywa m ej m ark i och ron n ej, abym  go io ó g [ pod sąd  
podciągnąć, otrzym a w ynagrodzenie do 5 0 0  ztr.
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aparaty do zacierów i destylowania,
Za ro g a tk ą  Ł yczakow ską  

pod N r .  l 5 0 4/4

L

Srebro Britania

o u:e L W O W IE  plac K a p itu ln y  N r . 2 . 
p o l e c a j  a s w ó j  o b f  r i e  z a o p a t r z o n y

M a g a z y n  p łó c ie n ,
stołowej bielizny, ręczników, chustek Jo nosa.

y f  D K G Ł I C H Ó W ,  D T M E K  n iń a n y c h  i b a w e łn ia n y c h ,
^  s c h i r t i n g ó w ,  p e r k a l i  i  k r e t o n ó w  na suknie damskie,

X skarpetek  i pończoch, 
kaftan ików , chustek  dam skich  i flanelek. 

a r s -  w e  wi l k i e m  w y b o r z e  • '-sgjjj

Ma ter je na meble: KObieh"£0£7sy
7 A n g i e l s k i e  d y w a n y ,

K apy gobelinow e i ryp so w e  na łó ik a  i stoły.
X  G ł ó w n y  s k ł a d  k o ł d e r  s z y t y c h  i f l a n e l o w y c h  X  
^  materaców, poiln <zek picrzanych i  wiosennych, X
! w a t y .  b a w e i u y  i  o w c z e j  w e ł n y ,

J g o t o w y c h  s i e n . i i k . i i t v ,  p r z e ś c i e r a d e ł  I  p o s z e w e k .

\ t  W  r ó ż n y c h  f a s o n a c h  i wic)k< ś c i a '  h

X  Ł  ó z k a  ż  c  ł a  z  i i  e .^ o  z k  a  z: e
Cenniki i ry su n k i  łóżek, ur..z próbki rozmaitych tow arów  

wedle życzenia na  prowincji  p rzy se iam y  f ranco .  W szelkie  zam ówienia  
listowne o d * r t u ą  pocztą,  a  o b s ta ln n k i  na pościel  i b ieliznę w n a j ­
krótszym czasie usku teczn  a ją  się. lólG 5— 6

i _ x x ^ x o x z : x o x _z x x :

s y t i i c i i n i  A .  I l a u d  o l z .
Te znacznie ulepszone i npojf-dy nczone apa ra ty ,  mają przed w szystk iem i U o t ą -1 

znanemi konstrukcjami tego rodzaju pod każdym względem pierwszeństwo, ponieważ 
ten  system aparatu te z  wątpienia wszystkie niedokładności,  które mają in.io a par 1 
tego rodzaju konstrukcji,  wyklucza, wszystkie części kolumny są bitwo do rozebrania, 
pracują z największym spokojem i łatwością  przy stosunkowo malej ilości pary 
i wody a przytem dostarczają czysty i mocny v y r ó ‘>. Polecam zatem takowy każdemu
interesowanemu z zapewmeniem czystej i trwale j  roboty i rychłego wykończenia za- ’ i  j  n n n n n l l n « j n
wsze po miernych cenach. 1670 f iS l  M  S M P l f l f f i

T .  W o l f f ,  fabryka towarów z nóeiz i,  O i a l z  n i  pr. Szląsku. J (JU Ul D p i  / jU U U l l lu
Zamówiony u pana Wolff w (Hat/, dla naszej gor/.elui aparat  kolumnowy je t skł-idajucu się

wykończony bardzo d o k ła d n ie  i bardzo dobre  oddaje u s łu g i .  ‘ J -
D o m . R u c k e r s .  p u lp .  B r a u n a c h ,  in sp -k to r  gospodar.  j» d o m u  m i e s z k a l n e g o ,  s t a j n i , p o l a
Za dostarczony mi przez pana Wolffa w Góitz do mojej gorzelni apara t  ko-i '*« f i  lc o r c y  z a s i e w u  i s a d u  o tc o c o n  

lumnowy, wynurzam moje największe zadowolenie i polecam takowy każdemu. 'Bliższą wiadomość udzieli właściciel na
E b e s d o r f .  R. WisnOWSky, p siadać/, b row aru  i gorzelni,  miejscu J .  E h r c n f e l d .

e s t  j f l y  :»yiu ino l a  U* hi.  k l ó . y  i . \ w ą r ę  z e ś l i j - *  b i a ł y  i w  A n g l j i  z n a j d u j e  s i ę  w  k a  Eiiyn domu, .jfij
, - , . — *■ - » —" ."”‘0%’ ̂ ' '■ ł <łfcr4, śPrri

w d i i w e  b r i i  a r i a  s :e l> ru  j<-st  d «  n a b y c i a  po  n a s t ę p u j ą c y c h  c c t : a v h  w  s k t a r i a i e  a n g - t e t a k i c h  L w W ó d  
metalowych

Wy<
t a k  I r  w a l  c m  j e s t  j a k  s c!»ro,  a. w ct-siie n i ż s z y  o d w u d z i e s t ą .  c z e ś ć  od p r a w d z i w e j  a re f e ra !  i P r t l  % ^

N a jle p sz a , N a jn o w sz a , jV ajtiiń iza
o n g .  mig. Ż n i w i a r k a  Sh niuelsoiii

, C >  TVf T s ‘ % J J  TMC R  O  Y  / V  L . «
1. Wzmocnione w szys tk ie  części; 2. Ulżenie w pociągu, nowy' w tym celu przyrząd: i i .  Dowolne regulowanie w y ­

sokości cięcia podczas r o b o ty ;  ł. Podwójnie hartowane noże;  ó Sta lą  podkładane  palce, sta lowe łożysko pod całą 
sz tangą  nożową; 6 W szystk ie  panewki, łożyska  wzmocnione i ulepszone; 7. Ruebóma rolka do dowolnego posuwania  
stołu w k tórąkolw iek  s t ro n ę ;  8. Silniejsze i skuteczniejsze działanie o d k łu d aezy ;  II. Dowolne regulowanie  przy o d k ła ­
daniu na większe lub mniejsze sn o p y ;  10. Najniższa cena

Dalsze św iadectw a:
„Żniwiarka Royal pra- „Poświadczam liiuiejojszem, że żniwiarki i ml-u wziąłem.1 nŻniw ia rkęU oyal ,  k tó ra

1875
„ Z n i ż o n e  c e n y : "

Angielski Portland-Aement, 
Grodzicki Portland-Cement, 

Belgijskie smarowidło

M Lewicki, zadowolony; mogę je zatem każdem u polecić, j L '  w"lTołmiiri “ Józef Pace,
w Koniuszkach “ Fr. X. Miliewski, w 'Wysocicacb .11 j • ' i w Żarnowcu.“

Zresztą  upraszam zapytać  sio ; te Ig o ło m i i, w D zikow ie, w  N ow osió łkach  itd. itd. po całej Galicji i w Królestwie. 
C e n y  loco K ra kó w  w raz  z c ie m  i  o p a k o w a n i e m :

1. „OMNIUM ROYAL“ żniw iarka zł. w a. 4 0 0  I 1. „PATENT ROYAL“ kom binow ana żni-
1. „O M N IU M “ k o s i a r k a ........................................„ „ „ 280 wiarka i kosia rka  . . . . . .  zł. a. w. 340

Zamówienia na żniwiarki o r a z  n a  cżięiści d o  d a w n i e j  l i a b y t y o l r  n a j d a l e j  do końca kw ie tn ia  b. r.
W szelkie  inne żniwiarki i części do nich, j u k o t o : A l I l l C r w a .  W o o f l ,  C Ó r e S ,  C l l i i l l i p i O n  K l l C k C J 7 _  

po cenach najniższych. ' r  5

143411-15 L  Zieleniewski, K r a k ó w ,  g
H u d M a  *B S2£sam ® & 323&  • rm tssss jm sa m ssc a m  a s s a m m m tm

M . S lecsis ile j’- we W iedn ia . S to l i ,  Sehottengasse N . 9.
MIEJł y ż e c z k a  po I " .  K’j , 20. 2,'). 20, 40. 4 5  c. 

pwt In/,  i a a  ł y r  li /. <* r ,  00,  NO i. ! 20 ,  1.5 , 2 /.!
ł y ż k a  e.  fto, .'»5, 40. A .  50 ,  (JO c . .  p ó l  t i / . i u i  l y e h i *  *1 . 2.  2 50.  3.  '-i. 50 .
p a r a  i io ż ó w  11>ł> n  i . l e l r ó  ,e c.  NO ( o p u a - y a  s r e b r n a )  — p ó l  t u z i n a  t y c h ż e  4 z t .
s i t k o  r .  3 0 .  40.  50.  ł»0. NO. 1 ó>, 4 r : u / , k a  Uib lir A l e j ż e .
pól tuz in a  pn l.ś1 .> w** U ly lkd  2 ot. ‘>0 c. — ^ ó ł rMi«i»a k id i s /A ó W  na j a j n  2 i f .  ^pusikii ‘.lł» p‘n s yp a n i a  ' nkni NO. 90 e.. 1 *f, Świc/nik i»u, 80 •■., ł itł.j 1.50. *h
pól !u/,ina ł»l;r;ir»<-k nu v.*rw»*lv 2 ot. 50 c,,  ol,- ;ii7.i:iełka 00 <’. J b
pmTi I i i' li I a i' * v w i e l k i r h  /.\ 'I. 3 50,  4.  4 .50 ,  ó.  pó t  at. ’ u c ó  w t l c s c r u w y c h  3 /. f . 5 q  /
r h o c h l  i J 2 0 . 1 . 5 0 .  1 .NO. 2.  2 .30  3 *! .  ’lattd 8 1 r.. <J0. 10 ‘ 1 At 20 r 1*2 k 1 ł\. 50 O . 14 • i łI.% 10 • 2 lI. 50 e., |M- 3 jj 4> ^  g

(okrajeti, iJiidłiigi‘wala !u!> r/.-.von»gr;w.l.a ). j j
s e r w i s y  Jo  hoi b ji t y  : i*a 2 osuby 15 /A . .  »'4 4 o s u b y  18 z ł . ,  n a  0 o s ó b  21 e t . ,  n a  8 a a ó b  2 0  t  m j -  ^  

s ę c z k a m i .
Wszystkie togo ro(l / .aj ; t  przedmioty n a d / .w y c z a j  i a t i i o .

Zl e cn i a  z n  win oj i u p n t s z a  stosować d o :
N

M .  B R E 8 S L E E ,
eng ische Metalwaaren N:cderlage, we Wiedniu, Stadt.  Schottengasae N. 9 .

Wysyłki -r.\ łctwisj ■: się edwrntn ic  '/a zaliczeniem.
Jeżelil-y S"bic kto t-y.-i ż<c-yi, nski-tcczniamy zamówienia i o jednej sztuce, 

jedynie dl la jirzćlnni.eiia słfc n dubrnei towaru. Przy odbiorze Iza 100 złr. op iszczlmy 
li' prffe. rabatu. 1099 U - , 3 6

Ces król. nad. uprz.

s f e 1’  S k ł a d  o b o w i a  
L B O P .  H A H N

u t  W l S d l l S f l U  ]. r i a n k e n a a s s e  N r .  4 . 
poleca, szczycąc się Oplutnicni ehlubncm jłOw.Mizenimn, najw iększy w ybór ele

s
H
Ss
K
HH
N

d o i  
z p

,.......... ........ .w .... . . . . . . . .  » »y l/\f| CIU* Ł j
A  ganckiego. trwałego i naj ańwego obuwia Z powoda ogromnego odbytu  i zna J ĵ
K  c.zniejszyeh ulepszeń w fabrykacji ,  k tó ra  zaszczycono 12 medalami, iest .ten W
i™  r»o i■ I., /1 in / l i - . - . , .  n  ni . „ . „ u l : ______ •...; . 1 . :  „ ___  '1 _ J

W

. , zakład jedyny ,  który P. '1'. publiczności daje  zupełną gwarancj za swe wyroby £

N a porę W IO S E N N Ą  szczegó ln ie  do p o le c e n ia :

do osi żelaznych, 
poleca zawsze w Świ eżym gatunku,

Główny skład dla Galicji

1624 6—? w e  L w o w i e .
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»tw» 0

:i. -1 — do zł.
» 4.80 „ „
» s -80 „ „
„ 8. -  .

N
K S * t3 f le ty  lnęu łk in : Szt.Tfl<‘ty  d a u m k le :
■s z sko rk i  cielęcej od  z! Ó.SO-do zł. T.'.0;pn>:ieb)\ve z e l a s ty k .

^  :> kozłowej „ .. . '. 'ci  „ „ 7 . lub gamasze  od
ze skóry  fr ciel. ., „ 6 — „ „ 8 .— iszagr. lub kozi. „

' * la k ie ro w a n e  do sal. ., 7.— .. „ 8 ,rio 'z  franc. skórki ciel.
R.juc.bt lakierów, „ „ 7.— „ 9 .  „ z  lak.

W obuwie Molier 7, ka-  wszelk. rodz. obuw.
ył żdego gat.  skóry „ „ 0 50 „ „ 8 -  zbytk. i wymyśl.
^  wszelkie ga t.  ob. do z wszel. mat. i sk.
W jaz d y  i polowania ą 10 .— 1 'wyżej. Moliore buc. na prze- 
■ pan to He _ • — 40 cliadzkę i w domu „ 1.40 „ i wyżej
^  Bucik, dz .ecęce  1 dla  dziewcząt . . . ' . 0d zł. 1 80 i yryżej %

S z ty li e ty  dla elilopców 1 buty . . . „ 3 ._

W- D o k ła d n e  cenn ik i b ezp ła tn ie  i franco . Z lec en ia  z  p ro w in c ji \  
k i  za  za liczen iem  ushu  eczn iam  rych ło  i  s ta ra n n ie . 1703 3 —0 N ■

9Mb. Nadużycie, k tórego się niektórzy handlarze  obuwia z moją firm, S l  
^  dopuszczali ,  powodowało tnię, przeciw tym sądownie wystąpić,  przeto Uprą,' W 
^  szam dobrze uważać na ad re s :  we W IEDNIU, Stadt,  P lankengasse  N 4
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Dr. Fr. Len«i’la

J u l  tam przez się sok roślinny, którzy ciecze 1 brzozy, gdy się drzewo wy 
wierci, j e s t  od najdawniejszych czasów znany jako środek przyczyniający się do 
piękności. Jeżeli się takowy wcdlng przepisu wynalazcy na balsam przyrządzi, 
t„dy zyskuje na  cudownej skuteczności Jeżeli się n. p. wieczór posmaruje 
tymże twarz  lnb inną część skóry, to  s ię  d o z a j u i r z  r a n a  o d d z ie lą  prawi®  
n iez n ac z n ie  ł u s k i  p«d k tó re m i  s k ó r a  s t a je  s ię  m len iąco  b i a ł ą .

Ten balsam wygładza powsta łe na t e a r z y  zmarszczki i znaki ospowe, na­
daje t-warzy kolor inłodocanuy, a  skórze białości, świeżości i delikatności. Uoiiwa 
w najkrótszym czasie piegi, ostndy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszystkie 
inne nieczystości skóry. Cena dzbanuszka z przepisem użycia 1 zł. oO c. z prze­
sy łką  pocztową o 10 c. więcej. 1-192 8 — 12

S k ła d y : w e  L w o w i e  w a j t .  p. Zygrn. Iłuckera, pod srebrnym orłem. 
Skład wysyik wy we Wiedniu u p. W. Henn.  ̂ I II .  ILzirk. Joscfs tadtcrstrasse  50.

27c t . r a n JD’' u  r  s  t  a
nouootworzony

Zakład modnych mauufaktćtv
w e W iedniu, A lse rstra sse  Nr. 39.

ods( 
1 pogl 
1 f r a t

kie

a męzeiym i dam i wielcy innychl n i a n e ,  m u c h o  k o b i e r c e  n a  p o s . i . i z k i ,  p o ń o z o c h y ,  k r a w a t k i  
a r ‘y k u  ł ó w .

Z a m ó w i e n i a  z a ł a t w i a j a  s i ^  r y c h ł o  i r r . e t e l n io  i w z o r k i  i c e u u i k i  w y s y t n j a  s t e  m  l a l a  

lko- '    _   ' 1U54 4— 12nie łranko.

G losy Publiczności.

fabryczny skład komisowy
maszyn rolniczych

w e  L w o w i e -
Niniojszein mam zaszczyt najunizmiiój donieść moim P. T. odbiorcom i ajentom że

H  dotychczasowy stosunek . sj ecjalne zastępstwo firmy Clayton & Shntti lworth d o  rąk tychże 
5  własnv’rh złozwłasnych złożyłem, zarazem więc rozwiązuje stosunek handlowy z, panem l). Kerman, 1-cz

fabryczny skład komisowy maszyn rolniczych jak dotąd prowadzę i je­
dynie najw yborniejsze maszyny i sprzęty niezawiśle z najsłaumieją joh firm z
Anglii, Ameryki i kontynentu po najtańszych cenach bezzwłocznie dostarczam i nu skła­
dzie utrzymuję.

Wszelkie rodzaje maszyn, pojedyncze części składowe tychż-’, mam zawsze w zapasie i 
dostarczam takowe najspieszniej.

Reparacje i ustawienia, maszyn uskuteczniam niezwłocznie, najlepiej i po najtańszych 
cenach.

J a n  W i t - I t e r a
1091 3 ?' w e L w o w ie  przy u licy  G ródeckie j.

i

Do puna aptekarza P u r g h itn e r a  w Graca.
Pudełko, w k to ren 1 ssnajflj wała się tinszcczka s y r o p u  /, p o d f o s f o r a n u  

wapna, otr/. nu lem  dnia 13. lutego r. b. za eo ]>anu oświadczam najczuLazs podzię­
kowanie a przytem ośmielam się, nieco o tym  środku powiedzieć. Od czasu j a t  uo 

przepisu zażywam syrop z podfosforanu w apna ,  czuję się b y f  ożywionym,
7l» l l i o ł/ ł  l i ł l l u il  f  110 >>iInnł- .. \ L . - ____ - ’ . . i. ’

Iłu
świeżym, a ) rzytem zauważam, że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jes t  nor 
malim. również skóra jes t  jeszcze sucha i gorąca, e/ego przedtem nie ‘ ~. . czego przedtem nie było. W  nocy 
pocę s ię .  ap e ty t  ujdzie ,  tylko p o jedzen iu  miewam febrę żołądkowa, na co po­
magam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo ma ł o ,  tylkoran 1 bez wymiotów, bole 
piersi us ta ły  zupełnie, i fuldechum wolno bez dolegliwości Przed zażywaniem 
syropu była moja skóra zimna jak lód , a paznogcie zachodziły mi niebiesko, 
cera twarzy ż ó ł t a , gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać!

byłbymKrótko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 8 0 —90 stopni lepiej i 
zadowolony, gdybym się miał tak, zawsze.

F, ane tszek  N u g e r .
Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 

Z uszanowaniem
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Ton nowy środek , zaliwony s u c h o tn ik o m  , na  o s ła b ie n ia  p ie rs iow e,
tu b e rk u ly ,  za tw ardzen ie  wątroby, u su ­
wa w nadzwyczaj szybki sposób wszyst­
kie okazujące  się objawy p e w y ż s z y c h ^  
-lubości.

Pud wpływem togo lek a r s tw a  u spo­
ka ja  się kaszel,  poty nocue u s tę p u ją  
a s lauy  przychodzi w krótk im  czasie 
do zdrowiu i tuszy.

  U s ł a b o w i ty c h  dz ieci  d z i a ł a  na
'.porządzim y z p o d fo s fo ra n u  w apna  w zm o cn ien ie  kości.  

wędlin/ G rim a u ll iv 1‘a ro h i.

* i .■ ietiztauz. eau.z.vŝ xa.:mtaa»ut .* •

Cena (łaszki 1 zł. 10 ct.

Znany powszechnie i podług zdania 
l e k a r s k i e g o  wielostronnie wypróbo­

wany

Styryjski sok ziołowy
dlii c i e r p i ą c y c h  o a piersi.
Dostać można zawsze w świeżym

nie po cenie 80 ct. za tlaa-kę. 

J .  T C n ^ e l ł n o t e r a

Według ustawy z d. 23. lipca 1871 hiziennik urtaw państwowych N. IG 1 d. 
2. Hmn.a 1872) odnoszącej się do powszechnego zzprowadzenia metrycznych miar i 
wag cażdemn polecono, ażeby te nowe miary i nag i  jak najrychlej w życie wpro- 
wau i a stare wiedeńskie i ctowe wagi i wszystkie inne austr jackie  miary zkasować 

Nowe m ary i wagi mogą począwszy od I. stycznia i873 wyłącznie być 
u ż y  'o 1 mięłyby swą moc oouwiązająeą.

P r  eci wi ó'  stare ruiary i wagi mogą być jedynie krótki czas używane a po­
tem dł ug a r t ykuł u VI. powyższej ustawy podpadają karze pieniężnej od 5 zl. do 
1*H) . ,. lun aresztu do 20 dni.

p, mimo to l ę d ą  stare miary i wagi konfiskowane a przeciw posiadaczom tychże 
wj t zone zostanie postępowanie karne.

Rędzie tu dla każdego pożądanem we własnym interesie zaopatrzyć się naj- 
rjcLis.i, według przepisów w nowe miary i wagi.

Wielki skład nowych ocechowanych

Miar i wag
utrzymuje

L  Bugaiiyi & Comp
koleifa b ry k a n c i m etryczn ych  m ia r  i w ag i liw era n c i p rzedm io tów  d la

że laznych , we W i e d n i u ,  S in y e rs tra ssc  2IT. IO .
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę P. T. kupców w ich w łasuym  interesie na 

to, użeby potrzebę swą w u.iarach i wagach pokryli w leeie, jak  się to powszechnie 
dzieje, gdyż w zimie ceny tycb przedmiotów znacznio się podniosą.

C e n n ik i b e zp ła tn ie . “T H  1503 5—5

Wystrzegać
8HJ

falszerst vr a
Sfiosdb leczenia zębów D rł D E L A B A R R E  

CIMF.M z GUTTA-i ERCHA do plombowania zębów spróchniałych.
LlHihK FliLORni HEMQUE nśmirrza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów.

wymagać
podpis

wldsnoreczny

t i a j ł o i  & ^iiiiftlewortSi
w  I ż i n k o l n i e  (AnAja) I  w e  W i e d n i u ,

mają zaszczyt niniejszem donieść, iz z  początkiem kwietnia 
b r ' we Lw owie pod swą firmą w łasną urządzają Filję 
swego zakładu rolniczych maszyn

Upraszamy w razie zapotrzebowania jakiegokolwiek rodzaju ma­
szyn, wstrzymać się aż do powyższego czasu, lub przedtym czasem 
udać się do naszej firmy we Wiedniu.

Nasz obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju maszyn rolni­
czych umożebnia nam, wszelkim wymogom bezwłocznie zadosyć u- 
ezynić, a nasz równocześnie urządzony warsztat wykona wszelkie 
reperacje maszyn najdokładniej i w najkrótszym czasie.

Upraszamy w końcu przyjąć do łaskawej wiadomości, że nasze 
inro znajduje się w kamieniey pod I. 4 . n pierwsze piętro,

Esencja masz Aowa i nerro1
■j, a r o m a t *161 a lp e js k ic h .

Tiozspr/i c/nio wyśmienity środek przeciw b u l e n i  reumatycznym , ocą
stawów, jirwciw zawrotowi głowy i bólu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciałaj 
,lo lYZiiuwmmiUifirgiiiió.w płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 i t

DDccS

, i/i u

w 1

Woda do ust
B r u u n a ,

)

- f - d 3  1 > I *
den tysty  k ilku  CCS. król. zalcłudóto iv G raca ,

uznana
w sk u tek  nader 5Ic*nych doświadczeń

za specyficzny śroóok do zigojenia rozraaionych d z ią se ł ,  do usuw£ 
cuchnącego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia  zębów.

Cena flakoniku 88 ct. 113 L 1 0 - 1 2

przy ulicy Czarneckiego (dawniej Pańskiej)
Polecamy się, z uszauowaniem

C l a y t o n  S h u t t l e w o r t h .

M ik M i  k a o s u s Za Ią ca  zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem.
i)Rrospekt użvcia przeseła się franko na żądanie.

Skład główny w Paryżu przy 1’l l e y  M o n t n i a r t r e .  4 .
WtL w o u n e ,  w apiece  P* Mikolascha; w Krakowie, w aptekach PP. Truuczyńskiego i Redyka.

Odnośnie do powyższego doniesienia, zawiadamiamy równocześnie, że utrzymywany 
dotąd przez panów Wichura & Kerinan, skład komisowy naszych rolniczych 
maszyn z d n ie m  d z is ie js z y m  z w in ę l iś m y .

We Lwowie dnia 18. inarca 1 875 .
Clayton & Shnttleworth

Likier żoiądkowy
D r a  H r o m k ł i o l w a .

Likier ten przyrząazony z wz 
cuiajacycb roślin, działa szczegó 
skutecznie na organa trawiące, a i 
grzewając żołądek wywiera na.jz 
wienriiejszy wpływ na zdrowiej 
on być doskonałym towarzyszeń: 
polowaniu przy wycieczkach i w 
dróży..  Oona flakoniku 52 ci. *

we L w o w i e  u K.

16«3 3 - ?

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych :
Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruokerr dawniej Jłom ą f j Ł  
Mikolascha. Beisera, w aptece pod węgierską koroną J. Piepesa i w nandlu gai»Mł- 
Kamila Strzyżowskiego

V>r Białej u 1'. Knansa ; w Bochni u 13. Fadenehetdita,  v. ■ Czerniowcaoł u 
Zaohariasiewicza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w K ołom yi u E. Łic 
rjasiewicza i Schai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Eeng i J.  Jah 
w Rzeszowie u J. Scliait w Stryju GSrtner apt.  w Stanisławowie u A. Tomanka i 
w Tarnopolu n M. Schlilki , w Tarnowie u J. Jahna, w W ieliczce u C łiarski 
w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp.
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